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6 .

M I N I S T E R
W yznań  Religijnych i O świecenia  Publicznego  

OKÓLNIK NR. 12 .

z dnia 19 stycznia 1935 r. (I Pol*5102/34)

w  sp ra w ie  akcii Ligi Morskiej i  Kolonjalnej 
na terenie szkół.

W  uzupełnieniu  zarządzenia M in iste rstw a 
z dn. 17 listopada 1933 r. N r. I Pol*3782/33 w 
sprawie akcji Ligi M orskiej i K olonjalnej na te ­
renie szkół oraz okólnika N r. 3 z dn ia 8 stycz* 
nia 1934 r. N r. I Pql*4235/33 w spraw ie sk ładek  
w  szkołach —zezwalam na zakładanie Kół szkoL 
nych Ligi M orskiej i K olonialnej w szędzie tam, 
gdzie spraw y zw iązane z szerzeniem idei mor* 
skiej nie są przedm iotem  prac realizacyjnych 
istniejących już organizacyj m łodzieży szkolnej,
— przyczem  decyzja należV w  każdym  w y padku  
d o  dy rek to ra , w zględnie k ierow nika szkoły.

Zezw alam  również na zorganizow anie w  
szkołach — w m iesiącu m arcu— zbiórki na rzecz 
„F unduszu  O b ro n y  M iorskiej“ z tern, — że zbiór* 
ka  pow yższa w inna mieć charakter dobrow olny
— bez jakiegokolw iek nacisku w  tej mierze ze 
s tro n y  personelu nauczycielskiego — a przepro* 
w ad zon a przez organizacje m łodzieży szkolnej, 
będące pod  opieka nauczycieli w  porozum ieniu 
z odnteśnemi ośrodkam i Ligi M orsk ie j i Kolon* 
jalnej, — bez obciążania technicznego aparatu  
adm inistracji szkolnej.

Jednocześnie zgadzam  się — w zw iązku z 
przypadającą dnia 10 lutego 1935 r. 15*tą rocz* 
nicą uzyskania dostępu  do m orza —  na przepro­
w adzenie we w szystkich  szkołach propagandy  
moirza polskiego, — zorganizow anej bez uszczer* 
bku dla norm alnych zajęć szkolnych.

Liga M o rsk a  i K olonjalna porozum ie się w 
tym  w zględzie z w łaściw em i w ładzam i szkolne* 
mi oraz dostarczy szkołom  odpow iednich ma* 
ter jałów p ro pagandow ych .

M i n i s t e r  
(— ) W. Jędrzejew icz

7.

M I N I S T E R

W y z n a ń  Religijnych i O św iecen ia  Publicznego  
OKÓLNIK NR. 16.

z dnia 22 stycznia 1935 r. (BP*535/35) 

w  sp ra w ie  w y n a g r o d z e n ia  n a u c z y c ie l i  w  sz k o l ­
n ictw ie  pryw atn em  lub sp o łe c z n e m .

D oszło cło w iadom ości M in iste rstw a, że nie* 
k tó rzy  właściciele szkól pryw atnych  proponują

Urzędowy _ Nr. 2— ( 100)

nauczycielom  przy  zaw ieraniu um ów  wynagro* 
dzenie nieraz o 50 i więcej procent niższe od 
norm , ustalonych na rok szkolny 1934/55 przez 
M iędzystow arzyszeniow ą K om isję Ncirmującą 
w arunk i pracy nauczycieli i że takie um ow y z 
pow odu trudności uzyskania pracy są często za* 
wierane.

Prócz tego pew ni właściciele szkół mimo tre* 
ści zaw artej umowny, zgodnej ze w spom nianem i 
norm am i, częste nie w ypłacają w ynagrodzenia 
przez kilka m iesięcy lub też w y d a ją  skrom ne 
zaliczki, co pow oduje j petem  długotrw ale proce* 
sy  m iędzy właścicielami szko ły  i nauczyciel* 
stwem , przyczyniające się do ru iny  m aterjalnej 
nauczycieli.

M inisterstw o stw ierdza, iż pauperyzow anie 
rzesz nauczycielskich przez właścicieli szkół bar* 
dzo ujem nie w pływ a na pczilcm szkól tak  pod 
względem nauczania, jak i pod  w zględem  wy* 
chowawcz’ego oddziaływ ania. W łaściciele, wy* 
p lam iący  głodow e pensje nauczycielom , dają  do. 
w ó d  iż nie posiadają dostatecznych środków  
dla u trzym ania szkcly.

W  zw iązku z. pew yższem  M in isterstw o  po* 
leca, aby w izytatorzy  i inspektorzy  szkolni pl:zy 
okazji w izytow ania szkól badali spraw ę wyna* 
gradzania nauczycieli i robili odpow iednie 

„wzmianki w spraw ozdaniach pow izytacyjnych o 
w ysokości tvch w ynagrodzeń u s tek  nych w urno* 
wach. jako też o stooniu wy wiązi-wania się wła* 
ścicieli szkół z przyjętych na siebie w  um ow ach 
zobow iązań w sto sunku  do nauczycieli.

N a  m om enty te również należy zwrócić uwa* 
gę we w nioskach, nadsyłanych  M inisteirstwu o 
nadanie upraw nień  dla szkół pryw atnych.

M i n i s t e r  
( — ) W. Jędrzejew icz

8 .

M I N I S T E R  
W y z n a ń  R elig ijnych i O św ie c e n ia  P ublicznego  

OKÓLNIK NR. 21.

z dnia 4 lutego 1935 r. (1 Praw*505/8/34) 

w  s p r a w ie  s to w a r z y sz e ń  w yższej  u ż y te cz n o śc i

R ada M inistrów , przyjm ując na posiedzeniu 
w' dn iu  17 październ ika 1932 r. p ro jek t rozporzą* 
dzenia P rezyden ta R zeczypospolitej Praw o o sto* 
w arzyszeniach, pow zięła rów nocześnie następują 
cą uchw ałę w zwuązku z postanow ieniam i art. 53:

„S tow arzyszenia w yższej użyteczności, ma* 
jące za zadanie w ychow anie obyw atelskie, fizvez* 
ne i m oralne m łodzieży, podlegają w zakresie 
w ychow aw czym  nadzoru  M in istra  W y zn ań  Re* 
ligijnym  i O św iecenia Publicznego '1.
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Podając powyższą uchwalę dc wiadomości, 
zwracam uwagę na wymienione wyżej rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 paź* 
dziernika 1932 r. Prawo o stowarzyszeniach (Dz. 
U. R. P. Nr. 94, poz. 808), a w szczególności na 
postanowienia, dotyczące młodzieży szkolnej 
jak art. 2 i 9 oraz stowarzyszeń wyższej użytecz* 
ności (art. 46 ~  56) — i proszę o nadsyłanie 
Ministerstwu wszelkich spostrzeżeń i wniosków 
w zakresie życia stowarzyszeniowego młodzieży 
z podkreśleniem ewentualnie specjalnych uwag 
o oddziałach młodzieżowych stowarzyszeń w*> ż* 
szej użyteczności.

D)a informacji dodaję, że do stowarzyszeń 
wyższej użyteczności należą dotychczas następu* 
jące stowarzyszenia: „Polski Czerwony Krzyż" 
(rozp. p r . R.' 2 1.IX .1927, Dz. U. R P. Nr. 79,
poz. 688 i art. 60 prawa o stowarzyszeniach),-- 
>,Związek Straży Pożarnych11 (rozp. R.M. z 28. 
X I.1933 r. Dz. U. R. P. Nr. 102, poz. 799 i Mo* 
nitor Polski Nr. 298, poz. 331), — Liga Obrony 
Powńetrznej i Przeciwgazowaj“ (rozp. R. M. z 
20.1.1934 r.; Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 90 i Mo* 
nitor Polski N r. 30, poz. 25) — „Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Akademickie j11 (rozp. 
R. M. z 28.III .1934 r„ Dz. U. R. P. Nr. 34, 
poz. 313 i Monitor Polski Nr. 91, poz. 132', — 
„Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych" (rczp. R. M. z 13.X I.1934 
r., D z. U .R .P . Nr. 104, poz. 427 i Monitor 
Polski Nr. 276, poz. 382).

M i n i s t e r

(-—) W,  J ę l r z e j e w i c z

9.

M I N I S T E R S T W O  

W y znań  Rel igi jnych i Oś wiecenia  Publ icznego  

OKÓLNIK NR. 17.

z dnia 28 stycznia 1935 r. (I1T584/35)

w s p r a w i e  p r z j j m o w a r i a  o b l i g a c j j  6 / 0 Pcżyczk i  
Narodowej  na  k au c j e  i w a d i a .

Drugostronne wyjaśnienie Ministerstwa 
Skarbu Ministerstwie- przesyła w ślad okólnika 
swego Nr. 156 z dnia 25 października 1934 r. 
(I R*8375/34) w sprawie przyjmowania obliga* 
cyj 6 CA Pożyczki Narodowej na kaucje i wad ja.

Dyrektor Departamentu 

(— ) Karol  M akuch

Urzędowy _______ -___________ _____

MINISTERSTWO SKARBU
L.D . III. 19931/3/34. 

16.1.1935 r. 

Do
Kancelarji Cywilnej Prezydema 
Rzeczypospolitej, Biura Sejmu i 
Senatu, Najwyższe i Izby Kon* 
troli, P-ezydjum Rady Mmi* 
strów, wszystkich Ministerstvy.

Doszło do wiad. mości Ministerstwa Skar­
bu, że niektóre władze państwowe robią trudno* 
ści przy wymianie kaucvj wzgl. wadjów w ksią* 
żeczkach oszczędnościowych, złożonych po dniu 
28 września 1933 r. na obligacje 6 T  Pożyczki 
Nar/odo .'.ej, traktując tc' książeczki jako pap ery 
wartościowe.. • . .

Celem usunięcia takiego stanu rzeczy Mini* 
sterstwo Skarbu prosi o wydanie stosownych za* 
rządzeń, aby książeczki oszczędnościowe były 
w* tych przypadkach traktowane narówni z go* 
tówką a zatem podlegały wymianie na icbligacje 
Pożyczki Narodowej.

Przy tej sposobności Ministerstwo Skarbu 
zauważa ,że ograniczenia, zawarte w okólniku 
wyżej powołanym, nie mają zastosowania w 
przyp.adkach zamiany rbligacyj pożyczek pan* 
stwowych wylosowanych. W  omawianych przy* 
padkach na uzupełnienie kaucji w związku z wry* 
cofaniem (zrealizowaniem) obligacyj wylosowa* 
nych mogą być przyjmowane również obligacje 
Pożyczki Narodowej.

i Naczelnik W ydziału
(— ) Dr.  Bie lak

10.
MINISTERSTWO SKARBU

L .D . 17378/3/34. 
29.X.1934- r.

Do wszystkich Izb Skarbowych 
oraz Urzędu Wojewódzkiego (Wy* 

dział Skarbowy) w Katowicach.

Ministerstwo Skarbu zawiadamia, że pensja 
orderowa, przypadająca kawalerem „Virtuti Mi* 
litari" za rok 1935 ma być wypłacona jednora* 
-owo w pełnej wysokości w terminie począwszy 
od 2 stycznia 1935 r. na zasadach ustalonych^ za* 
rządzeniem z dn. 4 marca 1929 r. L.D. V I I . 313* 
2 z tern jednak odchyleniem, że pensja ta przy* 
padająca kawalerom, zatrudnionym wprawdzie 
w instytucjach wojskowych, ale nie będącym w*
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czynnej służbie wojskowej, nie będzie nadal wy* 
płacana przez, właściwe władze wojskowe, jak  .to 
dotychczas miało miejsce, lecz przez kasy Urzę* 
dów Skarbowych na podstawie wykazów, do 
których będą wymienieni wyżej uprawnieni włą­
czani.

W ładze wojskowe będą zatem nadal w y­
płacały pensję orderową tylko osobom, będącym 
w czynnej służbie wojskowej, natom iast wszy* 
stkim innym kasy Urzędów Skarbowych.

D yrektor Departamentu 
(— ) N ow ak

M I N I S T E R S T W O  

W yznań Religijnych i Oświecenia P u b liczn ego

Dn. 14.XI.1934 r. N  I R*9034/34.
W y p ła ta  p e n s j i  za order „Virtuti Militari“  z  

rok 1935.

Powyższe zarządzenie M inisterstwa Skarbu 
przesyła się do wiadomości z zaznaczeniem, że 
okólnik M in. Skarbu N .D . VII.313/2 z dn. 4.III. 
1929 r. został podany do wiadomości w dn. 12 
I I I .1929 r. za N r. I R*3002/29.

Naczelnik W ydziału 
(— ) A. N ow ak

11.

K U R A T O R I U M  

Okręgu S zk o ln e g o  Brzeskiego  

OKÓLNIK Nr. 38/3A .

D nia 28 stycznia 1935 r. N r. II=1620/35.
w  s p r a w ie  o p iek i  n ad  początk ującym i n a u c z y ­

cie lam i p raktykantam i.

Nawiązując do okólnika tutejszego, N r. 38* 
34 z dnia 19*go grudnia 1934 r. (11*36769/342 
w wymienionej sprawie, wyjaśniam, iż odnosi się 
on jedynie do kandydatów , odbywających prak* 
tykę przedegzaminową na nauczycielv szkół śre* 
dnich, bez względu na to, czy odbywają ją na 
terenie szkół średnich, czy też w myśl okólnika 
M inisterstw a W . R. i O . P. N r. 115 z dnia 9 
łipca 1932 r. (II  S*5396/32 Dz. Urz. M in. W .R . 
i O. P. z 1932 r. N r. 5, poz. 55) na terenie 
szkół powszechnych najwyższego stopnia erga* 
nizacyjnego.

W  razie, gdy praktyka przedegzaminowa 
odbywa się w najwyższych klasach (V , VI, V’ I 1 )  
s z k o ł y  powszechnej, k i e r o w n i k i e m  s pe< 
c j a l n y m  d y d a k t y c z n y m  praktykanta 
jest kierownik danej szkoły powszechnej, k i e *  
r ó w n i k i e m  z a ś  b e z p o ś r e d n i m  
Inspektor, względnie Podinspektor szkolny. 
Kierownicy ci winni — w razie możliwości lokal* 
nych — dać praktykantow i sposobność zapozna­

nia się z organizacją nauczania i wychowania 
również w gimnazjum.

W  związku z częścią cyt. okólnika N r. 38* 
34, omawiającą obowiązki kierowników prakty* 
ki, nadmieniam, iż szkolenie praktykantów  od. 
bywać się winno w ścisłem porozumieniu z Kie* 
równikami O gnisk metodycznych na terenie 
Okręgu, z którymi kierownicy praktyki powinni 
pozostawać w stałym kontakcie. W  odniesieniu 
do kandydatów , odbywających praktykę przed* 
egzaminowa w zakresie nauczania ćwiczeń cie* 
leśnych, kierownicy porozumiewać się będą z 
Instruktorem  W ychowania Fizycznego Kurator* 
jum O. S. Brzeskiego.

Równocześnie podaję do wiadomości wykaz 
Ognisk metodycznych w O kręgu oraz nazwiska 
ich kierowników:
1. Ognisko metodyczne j. polskiego w Białym* 

stoku (państw', gimn. A . Jabłonowskiej) —- 
kierowniczka p. Tadwiga Szumska;

2. Ognisko metodyczne fizyki w Białymstoku
(państw, gimn. M arszalka J. Piłsudskiego) 
— kierownik p. Teofil Czarnecki;

3. Ognisko metodyczne biologii w  Brześciu 
n.B. (państw, gimn. im. R. T raugutta) 
kierownik p. prof. Trn Radomski.

Za Kuratora O kręgu Szkolnego 
Nrczelnik W ydziału 

(—) M, Winiarski

1 2 .
K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego
Dnia 13.11.1935 r. N 0*3981/35.

Ankieta Komend Chorągwi Harcerskich.

Przychylając się do prośby komend Cho* 
lągwi Harcerskich, Kuratorjum  podaje do wria* 
domości odezwę do nauczycielstwa oraz wzór 
ankiety i poleca p. P. Inspektorem  Szkolnym, 
Dyrekcjom i Kierownictwom szkół w Okręgu 
zebrane ankiety przesłać w drodze służbowej do 
K uratorjum 'w  terminie do dnia 20 marca r.b.

Za Kuratora 
Naczelnik W ydziału 

( — ) J. Luboiacki

D o
H arcerek i H arcerzy , p racu jących  w zaw odz ie  

nauczycie lsk im  w  O kręgu  S zk o ln y m  B rz e ­

sk im . *

O D E Z W A .

D ru h n y  i D ru h o w ie , k tó rz y  jak o  nauczyciele macie 
m ożność  realizow ać ideały  harcerskie w  pracy nad  p rz y g o to ­
w aniem  m łodego poko len ia  do  o fia rn e j o byw ate lsk ie j s łużby  

Polsce, apelu jem y  d o  W as, byście naby te  w  harcerstw ie u m ie ­
jętności i sp raw ności oddać chcieli w y ch o w y w an ej p rzez  sic-
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Nie m łodzieży ,  o rgan izu jąc  życie i pracy sam o w y ch o w aw czą  

w  g rom adach  zuch o w y c h  i d rużynach  harcerskich .
Praca  ta w y m ag a  żyw ego  z w ią z k u  z  organizacją ,  w y ­

m iany myśli  o ra z  doświadczeń w  bra tn iem  gronie barcer- 
skiem i nic m oże być p o d e jm o w a n a  bez p o ro z u m ie w a n ia  się 

z te ry tor; ;  lnemi w ładzam i harcerskiemi. Zechcejcie redy, 
d ru h n y  i D r u h o w i e / k t ó r z y  nie’ jesteście obecnie z  o rganizacją  

zw iązan i,  wypełn ić  ankietę według podanego  niżej  w z o ru  i 
złożyć ią d c. IO m a rca r.b.  sw oje j  p rze łożone j  w ładzy  s z k o l - 

r,ej, k tó ra  p rzez  K u ra to r ju m  prześle ją do odpow iedn ie j  k o ­
mendy chorągw i.

D rogę tę zalecamy dlatego, że władze  szkolne, k tó ry m  
'eży na sercu ro z w ó j  harcerstwa, tern skuteczniej będą m ogły  
2 o rganizacją Z .  H .  P .  w spółdziałać;  gdy będą wiedzieć,
k to  w  O kręgu  m a dane do  wzięcia udz ia łu  w  c fenzyw ie
harcerskiej na m łodzież.

C z u w a j !

K o m e n d y  C h o r ą g w i  
Harcerek i H arcerzy, działające na o b ­

szarze  O kręgu  S zk o ln e g o  B rzesk iego . 

A N K I E T A .
i • Imię i nazw isko .
2. W iek .
3. Adres. *

4 .  W stąp i łem  do harcerstwa (data , miejscowość i nazw a
d r u ż y n y ) .

6 .

S.

£>• 
10. 

1 i .

1 3 -

Stopień m łodz ieży  (m io d z ik -o c h o tn ic z k a ,  w y w iad o w ca -  

p ionierka,  ćw ik -sam ary tan k a ,  harcerz o r l i -p rzew o d n icz -  

ka. h a r c e r z ( rk a )  R z e c z y p o sp o l i te j ) .

S topień  in s t ru k to rs k i  (p o d h a rc m is t rz  ( y n i ) , harcm istrz  
( y n i ) .

F u n k c je  pełn ione (chronologicznie— jaka  funkc ja ,  m ie j ­
sce i czas pełnienia)  .

O dby te  o b o zy  harcerskie (chronolog iczn ie  —  ro d za j  
o b o zu ,  miejsce i czas t rw an ia ,  pe łn iona’ w  n im  f u n k c j a ) .  

O dby te  kursy  harcerskie ( j a k  w y ż e j ) .

O d b y te  harcerskie k u rsy  nauczycielskie ( j a k  w y ż e j ) . 

Obecny stosunek  do  Z .  H . P ,  (u d z ia ł  w  jednostce org.
—  p iz y k ła d :  koresp. g rom ada  s ta rszo-harcetska  __
działającej na i n n y m  obszarze  —  jakiej  i gdzie, u r lop ,  
po z a  o rgan izacją)  .

S tan o w isk o  s łużbow e (k ierownicze ,  nauczycielskie,  e ta­
towe. p ra k ty k a  b e z p ła tn a ) .

C z y  w  miejscu s łużby  są w a ru n k i  do podjęcia pracy 
harcerskiej? Jeżeli  nie •—  dlaczego? (charak terys tyka  

ś-rodowiska, w a ru n k i  i okoliczności n a tu ry  osob is te j ) .  
C z y  istnieją m ożl iw ośc i  wzięcia u dz ia łu  w  w a k a c y j ­

nych obozach  i kursach harcerskich? (d la  naw iązan ia  
b liższego k o n ta k tu  z  dzisie jszą p r a c ą ) .

p o d p i s
M iejscow ość i data  

U w a g a  O d p o w ied z i na leży  n um erow ać ściśle w edług  N N  
p y ta ń  i p odaw ać ty lk o  treść ak tu a ln ą .

B u c h  s ł u ż b o w y
W  K u r a t o r j u m  O. S. B. :

M in is te r  W .  R . i O. P. dekretem z  dnia 25 stycznia 
' 0 3 5  r. N r .  B . P . - 3 8 4 7 6 / 3 4  m ian o w a ł  p  M a ija n a  W in ia r­

sk iego, w iz y ta to ra  szkó ł  i p. o. r acze ln ika  w ydz ia łu ,  na­
cze ln ik iem  w y d z ia łu  w  K u ra to r ju m  O kr . S z k .  B rzeskiego  
z  dniem 1.II. 193 5  r *

M in is ter  W .  R. i O. P .  dekretem 7. dn ia  20 stycznia 
- 9 3 5  r. N r .  B . P . - 1 5 1 3 / 3 5  p r z y z n a ł  w  drodze  aw ansu

P- S ta n isła w o w i P e tra jtiso w i, pod re fe ren d a rzew i  w  K u r a ­
to r ju m  O k r .  Szk .  Brzesk iego> uposażenie zasadnicze według 
gru p y  V I I -e j  z dniem  1.II.  193 5  r.

M in is te r  W .  R , i O . P .  dekretem z dnia  29  stycznia 
i 0 3 5  r. N r  B .P . - 1 6 0 9 / 3 5  p rz y z n a ł  w  drodze  aw ansu

p. A n to n in ie  S o k o ło w sk ie j,  p o m o c n ik o w i  kancelary jnem u 
w K u ra to r ju m  O k r .  Szk .  Brzeskiego, uposażenie zasadnicze 
" c d l u g  g ru p y  IX -e j  z  dniem  1.II. 19 3 5  r.

M inis ter  W .  R. i O. P. dekretem z  dnia  29 stycznia 
J 9 3 5  r. N r .  B . P . -2 1 3 8 / 3 5  p r z y z n a ł  w  drodze  aw ansu

P- F ranciszkow i A n to s z c z u h o w i,  p r o w iz o ry c z n e m u  w o ź n e ­
mu w K u r a to r ju m  O k r .  Szk .  Brzeskiego,  uposażenie z a ­
sadnicze w edług  g ru p y  X I -e j  z  dn iem  1.11,1935 r.

K u r a to r ju m  O kręgu  Szko lnego  Brzeskiego za a n g a ż o ­

wało  p. Ja d w ig ę  J a n u s zk ie w ic zó w n ę  w  charakterze k o n ­
trak to w eg o  p raco w n ik a  kancelaryjnego 7. dniem 1 p a ź d z ie r ­

n ika  1 9 3 4  r.

W  I n s p e k t o r a t a c h  s z k o l n y c h :

M in is te r  W .  R . i O. P .  dekretem z  dnia  2 9 . 1. 1933  

r. N r .  B . P . - 1 2 5 5 / 3 5  p r z y z n a ł  w  drodze  aw an su  p .  Bene­
d y k to w i  B artn ick iem u , p ro w ,  in sp e k to io w i sz k o ln e m u  na 

c b w ó d  sz k o ln y  p ińsk i  w  P iń sk u  uposażenie zasadnicze w e ­
dług g ru p y  V I I -c j  z  dniem  1 . I .1 9 3 5  r.

M in is te r  W .  R . i O . P .  dekretem z  dnia  29 stycznia 
1935  r. N r .  B . P , - 1 2 5 4 / 3 5  p r z y z n a ł  w  d rodze  aw ansu
p. F ra n c iszko w i F ilip c z u k o w i,  p ro w .  p o d in sp e k to ro w i  
sz k o ln e m u  na o b w ó d  sz k o ln y  b iałostocki w  B ia łym stoku ,

uposażenie zasadnicze w edług g ru p y  V I I -e j  z dniem  I .II. 

J 9 3 5  r.

M in is ter  W .  R . i O. P .  dekretem z dnia 2 9 . I .3 5  r.
N r .  B . P . - 1 6 1 2 / 3 5  m ia n o w a ł  p. Ja d w ig ę  S ie r zp u to w sk ą ,  
p r a co w n ik a  k o n t r a k to w e g o  w  Inspektoracie S z k o ln y m  w  
B ia łym s toku ,  p ro w iz o ry c z n y m  pom ocn ik iem  kancelary jnym  
na do tychczasow em  s ta now isku  z  dn iem  16 .1 .1935  r.

M in is te r  W .  R .  i O. P .  dekretem z  dnia 1 6 .1. 1935
r. N r .  B . P . - I 5  2 4 / 3  5 p rz y z n a ł  w  d rodze  aw an s u  p. J a d w i­
dze  S ie rz .p u to w sk ie j, p r o w iz o ry c z n e m u  p o m o c n ik o w i  kance*
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laryjnem u w Inspektoracie Szkolnym  w B iałym stoku, u p o ­
sażenie zasadnicze według grupy X -ej z dniem i .II .3 5 r.

M inister V.7. R. i O .P .  dekretem z dnia 2 9 .1. :9 3 s  
r. N r. P .P . -1 6 2 5 /3 5  przyznał w drodze awansu p. Z o fj ,  
A n yźó w n ic  pom ocnikow i kancelaryjnemu w Inspektoracie 
Szkolnym  w Ostrołęce, uposażenie zasadnicze według grupy 
X -ej z dniem 1 lutego 1935 r -

K uratorjum  O kr. Szk. Brzeskiego pismem z dnia 1 t 
grudnia 1934 r. N r. B .P .-3 5 3 1 1/34  zatw ierdziło  urnowe 
w sprawie stosunku służbowego z  p . M ichałem Krasińskim. 
kon trak tow ym  pracownikiem  w Inspektoracie Szkolnym  w 
Ostrołęce, zatrudnionym  od dnia 1 grudnia 1934 r.

P r z e n i e s i e n i a :

na własne prośbę

K urator O kr. Szk. Brzeskiego przeniósł:
Trojanow skiego W ładysława, nauczyciela b. P ań stw o ­

wego Sem inarjum  Nauczycielskiego w Prużanie, z dniem
20.1 .1935 r. na równorzędne stanow isko do Państwowego  
Sem inarjum  Nauczycielskiego  w  Ł o m ży .

C etnarow iczow ą Joannę z  Okręgu Szkolnego K rakow ­
skiego do 7-kl. szkoły powszechnej w Trzciannem , obw . 
białostockiego, z dniem 1 6.1.1935 r.

K ohłm anow ą W ielisławę z  2 -kl. szkoły w H ortolu, 
cbw . szkolnego kosowskiego, do i -k l.  szkoły w Olbtu  
i.ackim , obw odu koszyrskitgo , z dniem i .1 .1935 r.

Ziajonkę W ładysławę  z 4 -k l. szkoły w Zabielu. obw. 
łom żyńskiego( do 7-k l. szko ły  N r. 3 w  O sttow i-M azow ie­
ckiej, obw odu szkoln. ostrołęckiego, z  dniem 1.II. 1 9 3 5 r - 

K urator Okręgu Szkolnego Krakowskiego przeniósł: 
Stef an ję Kosibową, naucz. 7-kl. szkoły powszechnej 

W Trzciannem , obw odu białostockiego, z dniem 16 .i . 35 r - 
do szkoły w Binarow ej, pow iatu  gorlickiego.

ze w zględów  organizacyjnych:
K urator Okręgu Szkolnego Brzeskiego przeniósł: 
Barową Stefanję  z 7-kl. szkoły N r. 4 w Brześciu nB. 

do 4 -k l. szko ły  w  Zabielu, obw odu łom żyńskiego, z dniem

1.11.1935 r.

dla dobra służby:
M inister W . R. i 0 . P. przeniósł dla dobra służby 

Jana Blaikego, nauczyciela i p. o. kierow nika 7-kl. szkoły

N r . 2— (H30)

powszechnej Nr. 18 w Poznaniu . z dniem 15 .I.1935  r. 
do 7-kl. szko ły  pow szechnej W W ysocku, obw odu stolic. - 
skiego.

dobrow olne wystąpienie, ze służby:

W ystąpiła ze służby Janina R om anow ska, nauczyciel­
ka i-k l.  szkoły powszechnej w Czachowiźnie obwodu bia­
łostockiego, z dniem i.1 .31935  r.

Przeniesienia w  stan spoczynku:
K urator O kr. Szk. Brzeskiego ptzeniósł w stan spo ­

czynku:
Boćkówr.ę Marję, naucz. p. s. p. W Janowie, obw odu  

sokolskiego, z dniem 31 .X II. 1934 r.
P ostołów nę A dolfinę, naucz. p. s. p. w  R ozdzia łow t-  

tzach, obw . łuninieckiego, z  dniem 3 1 .1.1935 r.
Kalichiewicza Aleksego, naucz. gim n. państw , im . Kr. 

7.. A ugusta  w  B ia łym stoku , 7. dniem 2 8 .I I .1935 r.

Z w o l n i e n i a  :

M inister W . R. i O. P . zw olnił ze służby państw o­
wej pozostających w stanie nieczynnym :

Trypusa  Adama, naucz. p. s. p. w Ratajczycach, obw. 
brzeskiego, z dniem 17.X II .34 r.

Micelskiego Jana> naucz. p. s. p. w Nujnie, obw odu 
koszyrskiego, z dniem 16.X II .34 r.

Paw łow ską Joannę, naucz. p. s. p. w Powiciu, obw. 
kobryńskiego, z dniem 6.1.3 5 r.

Szym ańskiego D yonizego, naucz. p. s. p. w Hancewi- 
czach, obw . łuninieckiego, z  dniem 9 .I.35  r.

Z m a r l i  :

R ekantów na Brucha, stała naucz. 7 -kl. szkoły p o w ­
szechnej N r. 3 w  O strow i-M azow itckie j, obw odu bialosto- 
ckiegO( dnia 6.1.1935  r.

Sidorów na E m il ja, stała nauczycielka 3 - k l. szk. p o w ­
szechnej w  Załasiu, obw odu ostrołęckiego, dnia 2 7 .X II.34 .

SPROSTOW ANIE.

Borucki Leon, nauczyciel gimn. państw , im. kr. Z yg. 
Augusta w Białym stoku, w dniu 11 listopada 1934 r - zosta! 
odznaczony „ Z ło ty m  Krzyżem  Z asług i" a nie „Srebrnym  
Krzyżem  Z asług i", jak  m ylnie podano.

Dziennik Urzędowy

K o m u n  k a t y.

Zwolnienie cd opłat  n a  ku rsach  wędrownych.

K uratorjum  wyjaśnia, że zarządzenie Mini-_ 
sterstwa z dnia 14 grudnia 1932 r. N r.  I I I  N  C> 
4842/32 w spraw ie zwolnienia cd  opłaty szkolnej 
uczenie kursów  wędrownych, podane do w iado­
mości i stosowania (D z. t j rz .  Kuratorjum  N r.  1 
z 1933 r., poz. 4 ),  obowiązuje nadal aż do odwo* 
lania z ią ztnianą, że zwolnienia te dotyczą opla* 
ty, przewidzianej w Dziale V I ,  lit. B. pk t.  p. 
okólnika M inisterstw a N r.  86 z dnia  14 czerwca 
] 934 r. (I  IV4545/34) o opłatach szkolnych w

szkołach zawodowych (D ziennik  Urz. K ura to r­
jum N r. 7 z 1934 r., pcz 54).

Zmiana  na zw y  szkoły zawodowej .

K uratorjum  kom unikuje, iż 1 rzyletnie.; 
Szkole Zawodowej Żeńskiej Krawiecko*bieliź* 
marskiej stopnia niższego w B ielskm Podlask im  
zmieniło nazwę na „P ry w atn ą  I rzyletnią Szko­
łę Zawodlcwą Żeńską  Krawiecko^bieliźniarską 
p od  wezwaniem św. T eresy  ceł Dzieciątka Jezus 
w Bielsku=Podlaskim.



N r. 2— (100)____ Dziennik U rzędowy   55.

O  ostatecznem  przyjęciu do In sty tu tu  decSy* 
dow ać będzie kollokw jum , k tóre odbędzie się

Konkurs na studja w  P a ń s tw o w y m  Instytucie  

Pedagog ik i Specjalnej w  W a r s z a w ie  na rok  

1935/36.

N iniejszem  ogłasza się k o n k u rs  na s tu d ja  w 
Insty tucie P edagogiki Specjalnej, przygotow ują* 
cym nauczycieli do pracy w  szkołach specjalnych 
dla dzieci anorm alnych: głuchoniem ych, niew i­
dom ych, um ysłow o upośledzonych i m oralnie 
zaniedbanych.

O  przyjęcie do In s ty tu tu  m ogą się ubiegać 
ustaleni nauczyciele publicznych szkól pcwszech* 
nych, posiadający:

1) pełne kw alifikacje nauczycielskie,
2) najw yżej 35 lat życia,
3) dobrą opinję o pracy.
K andydaci po ukończeniu  ku rsu  będą obo* 

wiązani do pracy nauczycielskiej w szkołach spe* 
cjalnych, w skazanych przez M in iste rstw o  W y* 
znań Religijnych i O św iecenia Publicznego przy* 
najm niej w ciągu trzech lat.

N auczyciele, korzysta jący  z płatnego: u rlcp u  
clla studjów , k tó rzy  po ukończeniu  s tu d jó w  nie 
wyw iążą się z własnej w iny z przyjętego obo* 
w iązku 3*letniej pracy w  szkołach specjalnych, 
będą obow iązani do zw rotu rocznego uposażenia.

Pierw szeństw o w przyjęciu  na s tud ja  w In* 
stytucie m ają nauczyciele, posiadający  zna jo* 
mość jednego z obcych języków  oraz ci, k tó rzy  
odbyli p rak tykę nauczycielską w szkołach spe* 
cjalnych.

P odania o przyjęcie do In sty tu tu  należy 
" n o s ić  do M inisterstw a W .R . i O .P . w drodze 
służbowej najpóźniej d o  d n i a  1 k  w i e t * 
n i a  1 9 3  5 r., dołączając do nich:
i )  w łasnoręczny opis życia i pracy dotychcza- 

stowej,
2 ' m etrykę urodzenia,
5) dokum enty , stw ierdzające czas i rodzaj pra* 

cy oraz opinję o pracy,
4) św iadectw a z odbytych  stud jów  wr orygina* 

łach,
5) dwie n ienaklejone foiografje z własnoręcz* 

nym , czytelnym  podpisem ,
h) deklarację, zobow iązującą do trzyletniej pra* 

cy w szkołach specjalnych, w skazanych 
przez M in isterstw o  W . R. i O . P. 
B ezpośrednio przełożona w ładza służbow a 

dołączy w*yciąg z wwkazu stanu  służby i kwali* 
nkacyjnego  oraz szczegółową opinję o kandyda* 
u e . \X p.: dan iu  winien k an d y d a t wyraźnie okre* 
shc, w jakim  k ierunku  zamierza specjalizować 
się w  zw iązku z 4*ema działam i, podanem i w 
•Pym ustępie niniejszego konkursu .

dnia 21 czerwca 1935 r. (gcdz. 8 rano w In sty  * 
tucie Pedagogiki Specjalnej w W arszaw ie (A l. 
U jazdow skie 20), a polegające na pracy pisem ­
nej i zreferow aniu przez k an d y d a ta  jednej ze 
w skazanych poniżej książek (stosow nie do w y ­
b oru  przez k a n d y d a ta ) :

1) Jo teyko  J. —  Jedność szkolnictw a ze stano* 
w iska psychologii i potrzeb 
społecznych. W arszaw a, „Na* 
sza K sięgarn ia '4, 1930 r.

z ) Rowód H . — Szkoła twórcza. G ebethner i 
W o lff, 1926.

a) D evev J. —  Szkoła a dziecko. W arszaw a, 
K siążnica*Atlas (bez d a ty ).

4) “ — M oje ped agogiczne credo.
W arszaw a, Książnica * A tlas 
(bez d a ty ) .

Jednocześnie przy  kollokw jum  tern kandy* 
daci bęclą obow iązani w ykazać się znajom ością 
anatom y i fizjologji człowieka w zakresie pod* 
ręcznika J. Sosnow skiego.

K andydaci, dopuszczeni do egzam inu wstę* 
pnego, poddan i będą na m iejscu badan iu  lekar* 
skiem u dla stw ierdzenia, czy stan  ich zdrow ia 
pozwlcli im na stud ja .

K andydaci, k tórych  egzamin w ypadnie po* 
m yślnie, będą przyjęci do In sty tu tu , o czem n a ­
stąpi osobne zawiadom ienie w  ciągu miesiąca 
lipca.

W o b ec  ograniczenia liczby urlopów  płat* 
nych na stud ja , kandydaci zechcą zaznaczyć w 
podaniach, czy reflek tu ją na otrzym anie na stu* 
dja u rlcp u  za zw rotem  kasz tów  zastępstw a (bez 
rozłożenia na ra ty ) , w zględnie bezpłatnego.

P odania k an d y d a tó w  In sp ek to ra ty  Szkolne 
prześlą do K uratorjów  d o  d n i a  1 2  k  w i e * 
t n i a 1 9 3 5 r.

K ura to rja  O kręgów  Szkolnych (W y d zia ł 
O św iecenia Publicznego w K atow icach) zaś 
skierują je przy  w ykazach, zav;ierających wycią* 
g; z podań  k an d y d a tó w  z podziałem  na następu* 
jące ru b ry k i: 1) L.p., 2) N azw isko  i imię, wiek, 
w yznanie, stan cyw ilny, 3) S tanow isko służbo* 
we i miejsce pracy, 4) Ilość lat pracy, 5) Kwali* 
fikacje, 6) Znajom ość jęz,. obcego i jak iego , 7) 
K ró tk i w yciąg z ogólnej >epinji o pracy, 8) W nio* 
sek K uratorjum , 9) U w agi — do M inisterstw a 
W .R . i O .P . z odpowiedniem u w nioskam i, opin* 
ją o pracy, uzdolnieniach ogólnych i p ed ag o ­
gicznych k an d y d a tó w  najpóźniej d o  d n i a  
3 0  k w d e t n i a  1 9 3 5  ir,
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S łuchaczów  In s ty tu tu  o b o w iązu ją  o p ia 'y . 
p rzew id z ian e  zarządzen iem  M in is tra  W .B . i O . 
P . z d n ia  5 iipca 1934 r. N r .  I R .4 7 0 0 '3 4  (D z . 
LJrz. M in . W . R . i O . P . N r . 6 — 7 z d n ia  31 lip* 
ca 1934 r., po z. 9 4 ).

W  ż a d n y m  w y p a d k u  nie b ę d ą  p rzy jęci na 
k u rs  k a n d y d a c i, k tó rz y  nie u reg u lo w ali całkowi* 
cie swfych zobo w iązań  fin an so w y ch  z ly lu łu  
p rzed n ich  s tu d jó w , t. j. nie sp łacili d o ty ch czas 
na leżnośc i za u d z ie lone  im  u r lo p y  p ia  ne  za 
zw ro tem  k o sz tó w  zastęp stw a .

Termin egzaminów na  nauczycieli  szkół 
ś rednich.

R e m is ja  egzam inów  p a ń s tw o w y ch  w  W iln ie  
na n auczycieli szk ó ł śred n ich  p o d a je  do  w iado* 
m ości, że egzam iny  p ań stw o w e  n a  nauczycieli 
szk ó l śred n ich  w  ok resie  eg zam in acy jn y m  wio* 
sennym i b . r. rozpoczną  się d n ia  25 m a ja  b. r. 
K a n d y d a c i, do p u szczen i do  egzam inu  w  m ysi 
§ 12 rozp . M in is te rs tw a  W y z n a ń  R elig ijn y ch  i 
O św iecen ia  P u b liczn eg o  z d n ia  9 p aźd z ie rn ik a  
1924 r. D z . U rz ę d . N r . 18, poz. 185, k tó rzy  pra* 
g n ą  p rzy stąp ić  d l:ń  w ty m  ok resie , w in n i zglo* 
sić się p isem nie  do  R e m is ji egzam inacy jne j w 
te rm in ie  do  9 m aja  b . r., sk ła d a ją c  jednocześn ie  
o p ła tę  zł. 75.

R o zk ład  i te rm in y  egzam inów  b ę d ą  p o d an e  
d o  w iad o m o śc i in te re so w an y ch  d ro g ą  og łoszen ia  
w  lo k a lu  K o m isji egzam inacy jne j (u n iw ersy te t, 
u l. U n iw e rsy te c k a  3, I I  p .) .

Wyniki  akcji n a  powodzian,

K u ra to r  O k rę g u  S zko lnego  Brzeskie* 
go , jak o  P rzew o d n iczący  O k ręg o w eg o  K o m ite tu  
N au czy c ie lsk ieg o , p rzek aza ł P o lesk iem u  Korni* 
te to w i W o je w o d z ie  em u P o m o cy  O fia ro m  P o w o ­
dzi w  d n iu  13.11.1935 r., już  po zakończen iu  
akc ji zb ió rk o w ej, k w o tę  zł. 502 g r. 20, z łożoną 
p rzez  u rzęd n ik ó w ' ad m in is trac ji szko lnej i n a u ­
czycie lstw o  O k rę g u  S zko lnego  B rzesk ieg o  na  
rzecz pow m dzian.

Ł ącznie  z p ep rzed n iem i w p ła tam i p rzez cały  
czas zb ió rk i zo s ta ła  p rzek azan a  k w p ta  zł. 
23329,59.

U rzędow ąt N r .  2— (1Ó01

Film ,,Zew Trombi ty‘“ .

K ura 'io rjum  zw raca uw agę  D y re k c y j i K ie­
row n ic tw  szk ó ł na  film  „Z ew  Trombity**, jak o  
specjaln ie  n a d a ją c y  się do w y św ie tlan ia  d la  mło* 
dzieży  szk o lne j.

F ilm  ten  o trz y m a ł na  K om isji O cen y  F ik  
m ó w p rz y  M in is te rs tw ie  W . R.  i O . P . kw ali fi* 
kację  „kształcący**. O b razu je  on w sp o só b  przy* 
s tę p n y  i a r ty s ty c z n y  życie H u cu lszczy zn y , jej 
obyczaje , o b rz ą d k i i k ra jo b raz .

Rocznik Sportowy.

U k aza ł się, w y d an y  p rz e z  P a ń s tw o w y  U rz ą d  W y c h o ­
w an ia  F izycznego  i P rz y sp o so b ien ia  W o jsk o w eg o , „ R o c z n ik  
S p o rto w y " . K u ra to rju m  zw raca  uw agę nauczycie lstw a ćw i­
czeń cielesnych na p o w y ższe  w y d aw n ic tw o , będące sw ego ro ­
d z a ju  encyk loped ją sp o r tu  w  Polsce. A dres ad m in is trac ji: 
W arszaw a, W ilcza  3 2 — 14. Cena 13 z ł., m oże być p ła tna  
w  4 m iesięcznych ratach .

Podręcznik dla ins t ruk torów szkół  rolniczych.

N auczycie lstw u , biorącem u u d z ia ł w  pracy  społecznej 
na wsi, zaleca się nabycie k siążk i p , t. „ O r g a n i z o w a ­
n i e  d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  w i e j s k i c h "  

—  p r a k t y c z n y  p o d r ę c z n i k  d l a  i n s t r u k ­
t o r ó w  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  i r o l n i k ó w  
p r a k t y k ó w  —  w  o p raco w an iu  in ż . W o j c i e c h a  

C l ś  m i e l e c k i e g o ,  i n ż .  E d w a r d a  B a i r d a  
i i n s p .  B o l e s ł a w a  S k ł a d z i ń s  k i e g o .

P raca  w y d an a  zosta ła  p rzez  Z w ią z e k  Izb  i O rgan izacy j 
R o ln iczych  R .P .— C e n tra ln y  K o m ite t do sp raw  o rgan izacji 

Izb  i O rgan izacy j R o ln iczych  R . P . —  W arszaw a, ul. K o- 

stersw a R o ln ic tw  i R e fo rm  R o ln y ch .

K siążka  jest do nabycia w  cenie z ł. 4 .5 0  w  h an d lu  
księgarskim , zaś dla szk ó ł i in s tru k to ró w  po  u lgow ej cenie 
z ł. 2 .5 0  za ezgem plarz  o raz  z  p rzesy łk ą  w  b iu rze  Z w ią z k u  
Iz b  i O rg an izacy j R o ln iczych  R . P .  W arszaw a, u l. K o ­

p ern ik a  1. 3 0 .

Konkurs  , ,Kuźni Młodych“ .

N a tle d o tychczasow ych  im prez , p ro p ag u jący ch  czy te l­
n ic tw o , w y ró żn ia  się d o d a tn io  in ic ja ty w a  czasop ism a M ło ­
dzieży  S zk o ln e j t)K u źn ia  M ło d y c h " , k tó re  w  num erze  s ty c z ­
n io w y m  ogłosiło  w ie lk i k o n k u rs  p ro p a g a n d o w y  c z y te ln i­
ctw a w śró d  m łod z ieży  sz k o ln e j. K o n k u rs  p rzew id u je  trzy  
d z ia ły . I. d la o rg an izac ji szk o ln y ch  ( ja k  d ru ż y n y  harcer­
skie, zespo ły  S traży  P rz ed n ie j, k ó łk a  po lon isty czn e , S zko lne  
K o m ite ty  R edakcy jne „ K u ź n i M ło d y c h " )  na zo rg an izo w an ie  
„ w ie c z o ru "  ( „ p o ra n k u " )  d y skusy jnego  o  czy te ln ic tw ie  

w śró d  m łodzieży , II. d z ia ł literack i p . t. ^R em iniscencje z 
le k tu ry "  w szelk iego ro d z a ju . III . P leb iscy t na  10 n a jp ię k ­

niejszych  książek p o lsk ich  (5  z okresu  p rzed w o jen n eg o , ? 

z  czasów  n iep o d leg ło śc i) .
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D zięki tak  pom yślanem u konkursow i, zapewniony jest 
w nim  czynny udział szerokich mas m łodzieży; ci, którzy 
posiadają zdolności organizacyjne, z zapałem zajm ą Się o r ­
ganizowaniem  wieczoru dyskusyjnego, inni znów  —— o z a ­
interesowaniach literackich —  będą mieli szerokie pole do 
popisu, pisząc o swych wrażeniach z przeczytanych książek, 
a wszyscy napewno wezmą udział w plebiscycie.

Wydawnictwa dozwolone do użytku szkolnego.*)

M inisterstw o W .R . i O .P . uznało następujące w ydaw ­
nictwa i środki naukowe za dozw olone do uży tku  szkolnego;

I. P o d r ę c z n i k i :

Meine Fibel. F u r die erste Abteilung der Volksschulen. 
Nakład Państw ow ego W ydaw nictw a książek szkolnych. 
Lwów, 1935 —  dla uczniów  szkół z niemieckim językiem  
nauczania (N r. I P r . -1 85 5 /3 4 ) .

Now a historja  biblijna diecezjalna Poznań . Skład głó­
w ny : Księgarnia Spółki Pedagogicznej. 193 1 — - dla uczniów 
szkół średnich. (N r. I P r , -3 6 9 3 /3 4 )  .

N ow y Katechizm diecezjalny. Poznań. Skład g łów ny;
Księgarnia Spółki Pedagogicznej. 1933 __  dla uczniów  szkół
średnich, (N r. I P r . - j 6 9 2 / 3 4 ) .

II. W y d a n i a  a u t o r ó w :

W e l l s  H . G. T h e  C ountry  of the Blind and other 
Stories. W  opracowaniu D r. A. Kreuslera i S. S tam nu . z 
przedm ową D r. Rom ana Dyboskiego, p rof. U niw ersytetu J a ­
giellońskiego. B ibljoteczka Angielska Z . t .  Nakładem  Ksią- 
żnicy-Atlas. L w ó w — W arszawa, 1932 __  jako lekturę u z u ­
pełniającą. dozw oloną dla uczniów  klasy V II i V III  szkoły 
średniej ogólnokształcącej. (N r. I P r .- 1 5 9 1 /3 2 ) .

III. W y d a w n i c t w a  p o m o c n i c z e :

H r y n i e w i e c k i  B o l e s ł a w  P ro f. D r. i K o- 
b e n d z a  R o m a n  A dj. D r. P rzew odnik  po ogrodzie 
Botanicznym  U niw ersytetu W arszawskiego. W arszawa, 1932. 
Nakładem  Ogrodu Botanicznego U niw ersytetu W arszawskie- 
f.° —  jako książkę pom ocniczą dla nauczycieli szkół p o w ­
szechnych. (N r. I P r . - 3 8 4 8 /3 3 ) .

M i k u ł o w s k i  - P o m o r s k i  J .  U praw a z iem nia• 
kćw . W ydanie 2. W ydaw nictw o M uzeum  Przem ysłu i R o l­
nictwa, W arszawa, 1932 —  jako broszurę pom ocniczą dla 
nauczycieli szkół powszechnych. (N r. I P r . -9 0 8 4 /3  1) .

T u r k o w s k i  K. U praw a buraka pastewnego. W y ­
daw nictw o M uzeum  Przem ysłu i Rolnictw a. W arszaw a —  
jako  broszurę pomocniczą dla nauczycieli szkół pow szech­
nych oraz dla uczniów  wyższych klas szkół powszechnych. 
(N r. I P r .-9 0 8 4 /3  1) ,

T u r o  w a J .  W ychów  kur. W ydaw nictw o M uzeum  
Przem ysłu i Rolnictwa. W arszaw a —  jako broszurę pom oc­
niczą dla nauczycieli szkół powszechnych oraz dla uczniów  
wyższych klas szkół powszechnych. ( I  P r . -9 0 8 4 /3  1) ..

Z a b ł o c k a  I r .  W ychów  królików . W ydaw nictw o 
M uzeum  Przem ysłu i Rolnictw a. W arszaw a —  jako broszu ■

*) P rzedruk  z D ziennika Urzędow ego M in. W . R . i
O. P . N  10 z 1934 r.

rę pom ocniczą dla nauczycieli szkół powszechnych oraz dra 
uczniów 'w yższych klas szkół powszechnych. ( I P r . - 9 o 8 4 /3 1)

Ż e b r o w s k a  W . W ychów  prosiąt. W ydaw nictw o 
M uzeum  Przem ysłu i Rolnictw a. W arszaw a —  jako broszu­
rę pom ocniczą dla nauczycieli szkół powszechnych oraz clla 
uczniów  wyższych klas szkół powszechnych. ( IP r .-9 0 8 4 /3  1)

IV . Ś r o d k i  n a u k o w e :
Stołeczne królewskie rmasto K raków  w połowie X V II 

wieku na podstawie dostarczonych dokum entów , p lanów  do ­
tychczas opracowanych, m onografij, zabytków , h isto rii ra. 
K rakow a i objaśnień przez d-ra Adama Chmielą —  w yko­
nał i narysował Jan  G um ow ski. 1933 —  za środek n au k o ­
wy dozw olony do szkół wszelkich typów . (N r. IP r .-9 5 2 /3 3 )  

V , K s i ą ż k i  d o  b i b l j o t e k  :
A d o l p h  W i t o l d .  D zień w m row isku. B ibijo- 

teka Szkoły Powszechnej N r. 5 4 - Nakładem  Państw ow ego 
W ydaw nictw a Książek Szkolnych we Lwowie, Lw ów , 1933 
—  dla uczniów  wyższych klas szkoły powszechnej. (N r. I 

P r . -1 2 4 /5 4 )  •
B a l i c k i  S t .  Chłopcy. Szkice z życia szkoły.

I .w ów , Państw ow e W ydaw nictw o Książek Szkolnych, 193 5
  do b ibljotek zakładów  kształcenia nauczycieli oraz do bt*
bljotek nauczycielskich. (N r, I P r . - 8 4 /3 3 ) .

B e a u m a r c h a i s .  Wesele Rigara. Przełożył i w stę­
pem opatrzył T .  Żeleński (B o y ). W ydanie nowe. W arsza­
wa. B ibljoteka B oy'a ___ dla m łodzieży wyższych klas szkół
średnich. (N r. I P r . - 4 2 3 /3 3 ) .

B i l i ń s k i  J .  M arsz, marsz, D ąbrow ski. B ibljoteka 
szkoły powszechnej. Z  cyklu; W ojsko polskie N r. 4 3 , N a­
kład Państw ow ego W ydaw nictw a książek szkolnych. L w ów ,
1 9 3 3  dla młodzieży od lat 11 do 15 (N r. I P r .-

3 I 7 7 / 3 3 -
C .h  r z a n o w s k i  B. W ybrzeże. Bibljoteka szkoły 

powszechnej. Z  cyklu: Co wiesz o Polsce. N r. 92. N akład 
Państw ow ego W ydaw nictw a książek szkolnych. L w ów , 19 3 ~ 
r , —  dla m łodzieży od lat 11 do 15. (N r. I Pr . - i ą S S j ^ 4 ) .

B u y n o  - A r c t o w a  M. W akacje w Zalesiu, W y ­
danie 3. W ydaw nictw o M. Arcta, W arszawa, 1934 —  dla 
m łodzieży od lat 11 do 15 (N r. I P r . -4 4 0 7 /3 3 ) .

D a u d e t  A l f .  P iękna N iw ernianka. (Dzieje starej 
berlinki i jej za ło g i). Przełożyła W ł. W ielińska. B ibljoteka 
książek błękitnych. N r. 160. Skład gł. w Księgarni Nowości. 
W arszaw a —  dla m łodzieży od lat 11 do 15. (N r. T P t .-  

2 1 6 /3 4 ) .
D e m b o w s k i  J a n .  M ow a zw ierząt. Bibljoteka 

Szkoły Powszechnej N r. 62. Nakładem  Państw ow ego W y ­
daw nictw a Książek Szkolnych we Lwowie. L w ów , 1933 
dla m łodzieży klas V' —  V II szkół powszechnych. (N r. I 
P r . - 13 2 /3 4 ) .

D u c h o w i c z  B r o n i s ł a w .  Dawniejsze i n o w o ­
czesne oświetlenie. Bibljoteka Szkoły Powszechnej N r. 14- 
Nakładem  Państw ow ego W ydaw nictw a Książek Szkolnych. 
Lw ów . 1933 —  dla uczniów  w yższych klas szkół p o w ­
szechnych (N r. I P r . - i  0 3 8 /3 3 )  .

F i s c h e r  A d .  W ojciech B orcń. B ibljoteka szkoły 
powszechnej. Z . cyklu: U roda polskiej wsi N r. 99'. N akła­
dem Państw ow ego W ydaw nictw a książek szkolnych. Lw ów , 
1 9 3 4 —  dla dzieci od lat 9 do n .  (N r. I P r . - i ą p ó / ą ą ) .
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G ą s i o r o w s k i  W ,  ( W i e s ł a w  S c l a v u s ) . O r l ę t a .  

W y b ó r  w o j s k o w y c h  p o w i e ś c i  n a p o l e o ń s k i c h .  W y d a n i e  2 .  

W y d a w n i c t w o  D o m u  K s i ą ż k i  P o l s k i e j .  W a r s z a w a ,  1 9 3 4  —  

d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  11  d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 2 2 Ć 2 / 3 4 ) ,

G ą s i o r o w s k i  W .  P i g u l a r z .  P o w i e ś ć .  W y d a n i e  

4 .  W y d a w n i c t w o  D o m u  K s i ą ż k i  P o l s k i e j .  W a r s z a w a ,  1 9 3 3

—  d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 3 i 7 / 3 3 ) .

G ą s i o r o w s k i  W .  R o k  1 8 0 9 .  P o w i e ś ć  h i s t o ­

r y c z n a  w  o p r a c o w a n i u  d l a  m ł o d z i e ż y .  W y d a n i e  3 .  W y d a w ­

n i c t w o  S t o w a r z y s z e n i a  P r a c o w n i k ó w  K s i ę g a r s k i c h .  W a r s z a ­

w a ,  1 9 2 6  —  d l a  d z i e c i  o d  l a t  1 1 .  ( N r .  I  P r . - ą  1 5 0 / 3 3 )  .

G  u  t  s c h  e J .  N a r o d z i n y  g a z e t y .  B i b l j o t e k a  s z k o ł y  

p o w s z e c h n e j  N r .  2 3 .  Z  c y k l u :  P r z e d m i o t y  m ó w i ą .  N a k ł a ­

d e m  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  L w ó w ,  

1 9 3 3 — d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  11 d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . -

1 4 3 2 / 3 3 ) .

H o r o c h  - L i e s l o w a  J .  N a p r z e ł a j  p r z e z  ś w i a t .  

W y d a w n i c t w o  M .  A r c t a .  W a r s z a w a ,  1 9 3 4  ___ d l a  m ł o d z i e ­

ż y  o d  l a t  u  d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 4 4 0 5 / 3 3 ) .

J a n u s z e w s k a  H .  E l e - M e l e - D u d k i .  W y d a w n i ­

c t w o  T o w a r z y s t w a  W y d a w n i c z e g o  „ B l u s z c z " .  W a r s z a w a  —  

d l a  d z i e c i  o d  l a t  7  d o  9 .  ( N r .  I  P r . -3 1 1 5 / 3 3 ) .
J a n u s z e w s k a  H .  J a w o r - j a w o r .  W y d a w n i c t w o  

T o w a r z y s t w a  W y d a w n i c z e g o  „ B l u s z c z " ,  W a r s z a w a  — d l a  

d z i e c i  o d  l a t  7  d o  9 .  ( N r .  I  P r . - 3  1 1 6 / 3 3 ) .

J a n u s z e w s k a  H .  Z  g ó r y  n a  M a z u r y .  B a j k i  M a • 

z o w i e c k i e .  W y d a w n i c t w o  T o w a r z y s t w a  W y d a w n i c z e g o

„ B l u s z c z " .  W a r s z a w a  —  d l a  d z i e c i  o d  l a t  7 d o  9 .  ( N r .  

I  P r . - 3  1 1 4 / 3 3 ) .

J a n u s z e w s k a  M .  M a ł p k a  i k r a b i k .  B a j k i  j a ­

p o ń s k i e .  B i b l j o t e k a  k s i ą ż e k  r ó ż o w y c h .  N r .  1 2 1 .  W y d a w n i ­

c t w o  k s i ę g a r n i  w y d a w n i c z e j  „ P o l s k a  Z j e d n o c z o n a " .  W a r ­

s z a w a  —  d l a  d z i e c i  o d  l a t  9  d o  1 1 .  ( N r .  I  P r . - 2  3 8 0 / 3  2 ) .

K a r i  M .  K r ó l o w a  r ó ż .  B i b l j o t e k a  k s i ą ż e k  b ł ę k i t ­

n y c h .  T o m  1 5 .  S k ł a d  g ł ó w n y  w  K s i ę g a r n i  N o w o ś c i .  W a r ­

s z a w a  —  d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  11  d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . -  

2 0 1 / 3 4 ) .

K o r c z a k  J .  F e r a l n y  t y d z i e ń .  O p o w i a d a n i a .  W y ­

d a n i e  2 .  W y d a w n i c t w o  J .  M o r t k o w i c z a .  W a r s z a w a ,  1 9 3 0

—  d o  b i b l j o t e k  w  z a k ł a d a c h  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  o r a z  d o  

b i b l j o t e k  n a u c z y c i e l s k i c h .  ( N r .  I  P r . - 9 3 2 Ó / 3  1 ) .

K r a ś n y  J a n  A .  A l a r m  g a z o w y .  B i b l j o t e k a  S z k o ­

ł y  P o w s z e c h n e j  N r .  7 3 .  N a k ł a d e m  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i ­

c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h .  L w ó w - ,  1 9 3 3  —  d l a  u c z n i ó w  

w y ż s z y c h  k l a s  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  ( N r .  I  P r . - i  3 9 / 3 4 ) .

K r o k o w s k i  T a d e u s z .  K u ź n i a  o l b r z y m ó w .  

B i b l j o t e k a  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j  N r .  4 1 .  N a k ł a d e m  P a ń s t w o ­

w e g o  W y d a w n i c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h .  L w ó w ,  1 9 3 3  —  

d l a  u c z n i ó w  w y ż s z y c h  k l a s  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  ( N r .  I  

P r . - 3  1 6 8 / 3 3 )  •

K r ó l i ń s k a  J .  O p o w i e ś ć  o  z e g a r z e .  B i b l j o t e k a  

S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .  Z  c y k l u :  „ P r z e d m i o t y  m ó w i ą " .  N r .  

1 0 0 .  N a k ł a d  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  

L w ó w ,  1 9 3 4  —  d l a  d z i e c i  o d  l a t  9  d o  1 1 .  ( N r .  1 P r . -

1 4 9 7 / 3 4 ) .
K r z e m i e n i e c k a  L .  S p o t k a ł y  s ię  d w i e  M a r y s i e .

• B i b l j o t e k a  k s i ą ż e k  r ó ż o w y c h .  W a r s z a w a  ___ d l a  d z i e c i  o d

l a t  7  d o  9 .  ( N r .  I  P r . - 4 7 2 3 / 3 2 ) .

K u b a l a  L .  O d z y s k a n i e  W a r s z a w y .  W y d a w n i c t w o  

I n s t y t u t u  W y d a w n i c z e g o  „ B i b l j o t e k a  P o l s k a " .  W a r s z a w a  —  

d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  1 4 .  ( N r .  I  P r . - 4 5 3 0 / 3 2 4 ) .

L a s s a r  - C o h n .  C h e m j a  w  ż y c i u  c o d z i e n n e m .  

P r z e k ł a d  z  X I I  w y d .  w  o p r a ć .  D r .  M .  D o m i n i k i e w i c z a .  

B i b l j o t e k a  W i e d z y .  T o m  I I .  N a k ł a d e m  F i r m y  T r z e s k a ,  

E w e r t  i  M i c h a l s k i .  W a r s z a w a  —  d o  b i b l j o t e k  n a u c z y c i e l ­

s k i c h  d l a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h .  ( N r .  I  P r . -

1 5 9 2 / 3 3 ) .

L a u r e c k i  P i o t r .  C h e m j a  c z a r o d z i e j s k a .  B i ­

b l j o t e k a  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j  N r .  2 9 .  N a k ł a d e m  P a ń s t w o ­

w e g o  W y d a w n i c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h .  L w ó w ,  1 9 3 3  —  

d l a  u c z n i ó w  k l a s  w y ż s z y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  ( N r ,  I  

P r . - 1 4 2 4 / 3  3 ) .

L a z a r u s ó w n a  F .  K r z y s z t o f  K o l u m b .  B i b l j o ­

t e k a  k s i ą ż e k  b ł ę k i t n y c h .  N r .  1 3 2  i 1 3 3 .  W a r s z a w a .  N a ­

k ł a d e m  k s i ę g a r n i  w y d a w n i c z e j  „ P o l s k a  Z j e d n o c z o n a "  —  

d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  11 d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 4 3 4 4 / 3 2 ) .

L e w i c k a  A n n a .  N i e p r a w d o p o d o b n a  h i s t o r j a .  B i ­

b l j o t e k a  k s i ą ż e k  r ó ż o w y c h .  N r .  1 6 9 .  W a r s z a w a  —  d l a  d z i e ­

ci  o d  l a t  9  d o  1 1 .  ( N r  I P r . - 2 2 8 2 / 3 4 ) .

M a l e w s k a  H .  W i o s n a  g r e c k a .  W y d a w n i c t w o  G ł ó ­

w n e j  K s i ę g a r n i  W o j s k o w e j .  W a r s z a w a ,  1 9 3 3  —  d l a  m ł o ­

d z i e ż y  o d  l a t  11 d o  1 5 .  ( N r .  I P r . - 3 / 3 3 ) .

M  a  r  1 i  c z  J .  Ł o w c y  p r z y g ó d .  P o w i e ś ć .  W y d a w n i  - 

c t w o  K s i ę g a r n i  Ś w .  W o j c i e c h a .  P o z n a ń  —  d l a  m ł o d z i e ż y  

c d  l a t  1 2  d o  1 5 .  ( N r .  I P r . - 7 8 g / 3 3 ) .

P e r e l e n z  - L u k a s i e w i c z  R .  T e l e f o n i ś c i  b a -  

t e r j i .  B i b l j o t e k a  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .  Z  c y l d u :  W o j s k o  p o l ­

s k i e  N r  8 7 .  N a k ł a d  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  k s i ą ż e k  

s z k o l n y c h .  L w ó w ,  1 9 3 3  —  d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  11  d o  

1 5 .  ( N r  I  P r . - 1 4 0 0 / 3 4 ) .

M o s z y ń s k a  J .  T r z e j  n a r c i a r z e .  B i b l j o t e k a  k s i ą ­

ż e k  b ł ę k i t n y c h .  N r . N r .  1 6 8  i 1 6 9  —  d l a  m ł o d z i e ż y  o d  i a t  

11  d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 1 5 8 0 / 3 4 )  .

N a ł k o w s k a  Z .  M i ę d z y  z w i e r z ę t a m i .  N a k ł a d  

P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  L w ó w ,  

1 9 3 4  —  d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  1 5 .  ( N r .  I  P r . - i 4 0 5 / 3 4 ) .

O l e c h o w s k i  G .  W  k r a i n i e  r e n i f e r ó w  i f j o r d ó w  

—  S z w e c j a  i  N o r w e g j a .  B i b l j o t e k a  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .  

Z  c y k l u :  G e o g r a f j a  i  p o d r ó ż e .  N r .  8 9 .  N a k ł a d  P a ń s t w o ­

w e g o  W y d a w n i c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h .  L w ó w ,  1 9 3 4  —  

d l a  d z i e c i  o d  l a t  11 d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 1 3 9 5 / 3 4 ) .

O r l i ń s k i  B .  M o j e  w r a ż e n i a  z  l o t u  d o  T o k i o .  

N a k ł a d e m  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h .

L w ó w ,  1 9 3 4  ___ d l a  m ł o d z i e ż y  o d  l a t  11  d o  1 5 .  ( N r .  I

P r . - 1 5 9 / 3 4 ) .

P i e ś ń  o  R o l a n d z i e .  W e d l e  r ę k o p i s u  o x f o r d z k i e g o  w  

o p r a c o w a n i u  J ó z e f a  B e d i e r ,  p r z e ł o ż y ł  i  w s t ę p e m -  o p a t r z y ł  

T .  Ż e l e ń s k i  ( B o y ) . B i b l j o t e k a  B o y ‘a .  W a r s z a w a  —  d la  

m ł o d z i e ż y  o d  l a t  1 5 .  ( N r .  I  P r . - 4 7 3 6 / 3 2 ) .

P o t e m k o w s k a  W .  K o n i c z y n a .  T o m  I I .  W y ­

d a w n i c t w o  K s i ę g a r n i  M .  L i s o w s k i e j .  W a r s z a w a  —  d l a  m ł o ­

d z i e ż y  o d  l a t  1 2  d o  1 5 .  ( N r  I  P r . - 1 0 6 / 3 4 ) .

P r z y b o r o w s k i  W .  M ł o d z i  g w a r d z i ś c i .  P o ­

w i e ś ć  z  o b l ę ż e n i a  W a r s z a w y  p r z e z  P r u s a k ó w  w  r o k u  1 7 9 4 .  

W y d a w n i c t w o  D o m u  K s i ą ż k i  P o l s k i e j .  W a r s z a w a ,  1 9 3 5 —-  

d l a  d z i e c i  o d  l a t  11  d o  1 5 .  ( N r .  I  P r . - ą  1 1 4 / 3 4 ) ,
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R o s z k o  P a w e ł .  O  w o jn ie  g azow ej. B ib ljo te - 

ka S zk o ły  P o w szechnej N r . 6 4 . N ak ład em  P ań stw o w eg o  

W y d aw n ic tw a  W siążek  S zk o ln y ch . L w ó w , 193 3  —  dla 
u c z n ió w  w yższy ch  k las sz k ó ł p o w szechnych . (N r . I P r .-

1 4 1 / 3 4 ).
R y d e l  L . F erenike i P e jsid o ro s. O pow ieść k u ltu  - 

ra ln o -o b y cz a jo w a  na  tle ig rzy sk  o lim p ijsk ich . W y d an ie  2 . 
N akładem  P ań stw o w eg o  W y d a w n ic tw a  K siążek  S zk o ln y ch . 
L w ó w , 1 9 3 4  dla m łod z ieży  od  la t 11 do 15 . (N r . I

P r - 3 9 1 4 / 3 4 ) .

S i e b e J .  Z  S ianek  G órn y ch  w  m u ry  m iejskie. 
P rz e tłu m a czy ła  S . R aw sk a . B ib ljo tek a  książek  b łęk itu y ch . 
N r . 1 5 0 , W arsz aw a , 1 9 3 3  —  dla dzieci la t  11 —  15 
(N r . I p r . - 3 2  1 4 / 3 3 ) .

S l a w  - G ó r a l i k  C z .  L eguńsk ie  h isto rje . W a r ­
szaw a, 1 9 3 4  —  dla dzieci la t  11— 15. (N r . I P r . - 4 4 o /3 4 )  

S ł o w i k o w s k a  S t a n i s ł a w a .  P o tw o ry  św ia ­
ta  ro ślinnego . B ib ljo tek a  S zk o ły  P ow szechnej N r . 4 2 . N a ­
k ładem  P ań stw o w eg o  W y d a w n ic tw a  K siążek S zk o ln y ch  we 
L w o w ie . L w ó w , 193 3  __  dla u czn ió w  w yższy ch  k las s z k o ­

ły  p ow szechnej. (N r . I P r . -3 1 7 6 /3 3 )  .
S o k o ł o w s k i  J a n  B o g u m i ł .  O b ra z k i z  ż y ­

cia p ta k ó w  w  zim ie, B ib ljo tek a  S zk o ły  P ow szechnej N r. 
5 8 . N ak ładem  P ań stw o w eg o  W y d a w n ic tw a  K siążek S z k o l­
nych we L w o w ie . L w ó w , 19 3 3  __  dla u czn ió w  w yższy ch

klas szk o ły  pow szech n e j. (N r .  I P r . - i 3 3 / 3 4 ) .
S t a f f  L . D zień  d u szy . W y d an ie  5. W y d aw n ic tw o

J .  M o rtk o w icza . W arsz aw a  __ K rak ó w  —  dla m łodzieży

od  la t 15. (N r . I I - 1 1 2 4 9 / 3 1 ) .
S t a f f  L  . M ichał A n io ł. W ielcy  ludzie . B ib ljo teka  

ży c io ry só w . T o m  1. N a k ła d  P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  
K siążek  S zk o ln y ch . L w ó w , 1 9 3 4  —  dla  m ło d z ieży  od  la t 

15 . (N r . I P r . - 1 3 3 6 /3 4 )  .
S t a f f  L .  U ch o  igielne. W y d an ie  4 . W y d a w n ic tw o

J . M o rtk o w ic z a . W arsz aw a, 1931  —  dla m ło d z ieży  od

la t 15 . (N r . I P r .- 9 3  3 1 /3 4 ) .
S z a f e r o w a  J .  B rzo za . N ak ładem  K sięgarni Św . 

W ojciecha. P o z n a ń , 1 9 3 3  —  do  b ib ljo te k  u czn io w sk ich  
(g łó w n ie  d la k lasy  V I  sz k o ły  p ow szechnej w  z w ią z k u  z 

p ro g ram em  n a u c z a n ia ) . (N r . I P r . - 7 8 2 / 3 3 ) .
S z e l b u r g  - Z a r e m b i n a  E . D zieci m iasta. 

P o ez je . W y d a w n ic tw o  B -ci D rap czy ń sk ich . W arszaw a, 19 5 3 
—  dla m ło d z ieży  od  la t  11 d o  15. (N r . JI P r . - 9 7 2 o / 3 4 ) .

S z e l b u r g  - Z a r e m b i n a  E .  M ary sin a  s łu ż ­

ba. W y d an ie  2. W y d a w n ic tw o  „N asze j K s ię g a rn i" . \Var- 

szaw a, 1 9 3 3  — - d la  dzieci la t 8— 11. (N r . I P r . - 1-5 7 4 / 3 3 ) .
Z a r u s k i  M .  N a  b ezd rożach  ta trz a ń sk ic h . W y ­

cieczki, w rażen ia  i o p isy . W y d an ie  2. N ak ład  P a ń s tw o w e ­
go W y d aw n ic tw a  K siążek  S zk o ln y ch . L w ó w , 1 9 3 4  — dla 
dzieci od  la t 11 do  15. (N r . I P r . - 8 7 / 3 4 ) .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
P o św ięco n a  pracy nauczycie lstwa w szkole  i poza szkołą.

JANUSZ ŁOPUSKI,

O  n o w ą  t r e ś ć  i fo r m ą
obchodu imien

Jesteśmy w przededniu 19 marca. Jak co 
roku, młodzież szkolna składać będzie hołd Jó* 
zefowi Piłsudskiem u — Bohaterowi, W odzowi, 
W ychowawcy.

Czy pójdziemy utartemi drogam i? Czy wy- 
łącznie i powszechnie stosowany dotychczas spo* 
sób obchodzenia imienin M arszałka będzie 
„wiernie11 zachowany? Jakże się przedstawia rze* 
rzywiste oblicze dotychczasowych obchodów w 
świetle uznanych postulatów wychowawczych?

Doświadczenie pedagogów stwierdza donio* 
słą rolę kultu wielkich ludzi w  wychowaniu mło* 
dzieży, pożądany skutek wychowawczy staje się 
jednak wtedy tylko osiągalnlym, kiedy między 
młodzieżą a wielkim człowiekiem wytworzył się 
takj stosunek uczuciowy, że składanie mu hol* 
du staje się wewnętrzną potrzebą. Każdy dzień 
życia szkolnego dostarczy wielu ckazyj do od* 
powiednich zabiegów wychowawczych jcd* 
nym z bardziej skutecznych mogą być obchody 
urządzane przez młodzież ku czlci wielkiego czio* 
wieka.

Osoba czczona przedstawia pewien ideał, ja­
kim  wychowawca pragnie możliwie najsilniej za* 
sugestjonować młodzież. „Świadomość, że dana 
idea jest wspólna większej ilości osobników — 
wzmaga jej siłę sugestywną. Sam fakt zebrania 
się w jednem miejscu licznej gromady ludzi, po* 
dobnie myślących i czujących, umacnia wiarę 
jednostki, zaś pewne zewnętrzne formy, wyraża* 
jące symboliczne idee i uczucia, wymowniej i

ł )  O d  R e d a k c j i .  A rtykułu  niniejszego nic n a ­
leży uważać za gotow y w zó r do naśladow nictw a, a tcrr,- 
bardziej nie trzeba stosować go żywcem bez liczenia się z 
w arunkam i szkoły przy  urządzaniu  obchodu Imienin M ar­
szałka Piłsudskiego. Jest pom yślany raczej jako pewna m o ­
żliwość w prow adzenia odm iennych —  niż stosow ano d o ­
tychczas —  i skuteczniejszych form , odpowiadających ba r­
dziej psychice m łodzieży i jej potrzebom , a przez to  nie 
w yklucza innych, mających w danych w arunkach szanse 
właściwego pod względem wychowawczym  ujęcia form  ob • 

chodu.

n Marszałka.*)

sugestywniej oddzia?y wują na psychikę masy, 
niż argumenty rozumowe*®). W  powyższem uza. 
sadnieniu stosowania obchodów w wychowaniu 
państwowem młodzieży powraca przypomniana 
na wstępie konieczność uczuciowego zbliżenia 
między człowiekiem kultu, a młodzieżą (świado* 
mość powszechności uczucia ocaz nadanie mu 
pewnych form zewnętrznych wywiera wpływ su* 
gestywnV — oto siła uzasadnienia).

Dotychczas starow aną fbrmą uroczystości 
była ,,akademja“ , treścią istotną — bierny czę* 
stokroć stosunek ogółu młodzieży, ulegającej z 
rezygnacją narzuconej atmosferze patosu, dekla* 
macji. N ie było miejsca, ni formy na objawienie 
prawdziwego uczucia, przeciwnie — stygło cno 
częstokroć i popielało pod na porem dręczącej 
nudy***) — tak zrozumiałej dla dzisiejszej mło* 
dzieży, rozmiłowanej w akiływnem stanowisku 
(sporty) i swobodnej atmorferze, a ujętej w ry* 
gor dwugodzinnego „odsiadywania" akademji. 
W  cytowanym artykule stwierdza J. Ostrow ski: 
„W  dzisiejszych akademjach*kcncertach zebrani 
dzielą się bardzo zdecydowanie na dwie grupy: 
aktorów czynnych, oraz bezczynną, bierną i 
wskutek tego krytycznie nastawioną publicz* 
ność. Ten podział, który jest atakowany nawet 
w nowoczesnym teatrze, utrzymuje się w  obcho* 
dach, które właśnie powinny porwać cały tłum 
i cały tłum zrobić aktorami".

W ydział W ykonaw czy Okręgu Brzeskiego 
„Straży Przedniej", uznając fakt, że w omawia- 
nem zagadnieniu głosy młodzieży nie mogą być 
pominięte, rozpisał odpowiednią ankietę do ze* 
społów S. P. w 11 ośrodkach Okręgu. Uczestni* 
cy S. P. przeprowadzili rozmowy ze swymi ko* 
legami, przesyłając materjał, ilustrujący punkt 
widzenia młodzieży. Z pcśród prawie jednomyśl*

**) Jerzy  O strow ski, Obchody i uroczystości jako 
czynnik w ychowania państwowego. ,,Z rą b ‘‘ nr. 2 ( 1 8 ) .

* * * )P a tr z :  O kólnik  K uratorjum  O.S.B. N  34 z  dn. 3 
grudnia 1934 (D zienn ik  U rzędow y K uratorjum  O.S.B. 
1934, grudzień, str. 6 3 6 ) .
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nej krytyki dotychczasowych form obchodu 
imienin M arszałka cytuię w doslownem brzrnie* 
niu zdecydowaną ocenę tego, co było: „Częste 
akaaem je ku czci żyjących, czy tez nieżyjących 
Bohaterów narodowych wytworzyły pewien nie* 
zmienny szablon, w/g którego są one zwykłe 
urządzane. Uroczystość taka nie może się obyć 
bez „wspaniałej11 mowy o nucie pogrzebowo* 
bankietowej, musi się krzyknąć trzy razy: „niech 
żyje!11, wysłuchać muzyki, deklamacji i... odejść 
z zadowoleniem, że to już koniec. M owa jest 
często napełniona frazesami, nieraz trwa 
zgórą godzinę. Potem deklamacje: wier*
szyki Konopnickiej, albo inne balrdzo pa­
triotyczne, wreszcie m uzyka i na tem przebieg 
>,wielkiego święta11 zwlykle się kończy. Takie 
i,uroczystości11 są nienaturalne.

W  inn'ym uczestniku ankiety takie echa 
budzi szkolny obchód: „... był i już go niema. 
Zostały niezbyt dcbre wspomnienia, jak  zwykle 
bowiem obchód był pod znakiem „akadem ji“ . 
Sądzili śmy, że już raz nareszcie zerwie się z tego 
rodzaju imprezami. Tymczasem f\e . Przebieg ta* 
ki znany—-prelegent wyrecytował rzeczy tak d o ­
brze znane. Zasadniczo referat był dobry i bardzo 
starannie opracowany, sam fakt jednak, że po 
raz dziesiąty podaje się nam tę sama treść w co* 
raz ntcwej szacie musi przyprawić biednego ucz* 
nia o straszliwe nudy. N a zakończenie musi 
(przynajm niej w naszem gimnazjum) orkiestra 
odegrać „kwiaty polskie'1. I faktycznie odegra* 
la! Szósta już zrzędu al.ademja jest urozmaicana 
„kwiatkami11. Czas skończyć z takiemi 
akademjami! Trzeba nam dać coś, coby 
zostawiło wrażenie, wryło się w uczucia. Prze* 
cież kitcfiy są imieniny M arszalka nie powinniś* 
my się nudzić i ulegać smutnym nastrojom. 
Niech obchód ten będzie naprawdę radosnym  i 
pogodnym. Prawdziwe imieniny...11

G łosy młodzieży nie poprzestają na kryty* 
ce, dają one obfity materjał pozytywny, który 
uwzględniam, podając poniżej projekty nowych 
sposobów obchodzenia imienin M arszalka.

Imieniny 'Człow ieka wielkich czynów ob* 
chodzi młodzież pod znakiem czynu społeczne* 
f?°- Józef Piłsudski przestaje być dalekim wzo* 
rem. o którym  słyszy się w referacie, zbliża się 
przez naśladowanie praktyczne. W alory  wycho* 
wawcze będzie miał każdy etap, wiodący do zre* 
aliziowania zamierzonego czynu (pianowieść w 
pracy społecznej, wytrwała realizacja zamierzeń, 
harmonja między głoszoną zasadą czynu oby* 
watelskiego, a dniem powszednim ucznia), efekt 
końcowy będzie darem imieninowym dla Sole* 
nizamta (szczery odruch w dniu imienin osób 
bliskich), będzie jednocześnie skierowaniem 
uczuć na pewną zupełnie konkretną akcję, co 
zdecydowanie zabezpieczy od rozdźwięku mię*

dzy słyszanemi w dniu imienin słowami, a rze* 
czywistością, piczbawioną realnej treści i polega* 
jącą w najlepszym razie na krótkotrwałem  pobu­
dzeniu sentymentu.

Prace, poprzedzające efekt końcow y czynu 
społecznego, będą miarowem narastaniem  ak* 
tvwnego ustosunkowania się do uroczystości. 
Przykład: młodzież rzuca hasło: „niema w dniu 
imienir. M arszałka głodnego dziecka w naszem 
mieście!11 Conajmniej na 2 tygodnie przed 19 
marca trzeba zacząć realizację zamierzenia. K aż­
dy- z uczniów obiera sobie ulicę, na której prze* 
prowadza ewidencję biednych dzieci, wiele jest 
cło zrobiema w  szkole: dekorowanie sali, w  któ* 
rej odbędzie się wspólny podwieczorek biednych 
dzieci, zbieranie składek, lub lepiej ofiar w na* 
turze, podział funkcyj związanych z rolą gospo* 
darzy, lista kolegów, którzy do siebie proszą 
ubogie dziecko na obiad. Tłem wszystkich za* 
biegów — imieniny M arszałka, ich dz eń spotka 
młodzież w roli aktorów, nie biernych widzów 
uroczystości. Podobnie ma się rzecz z planowa* 
nem ofiarowaniem bibljcifeczki dla świetlicy 
strzeleckiej, wysianiem książek i czasopism mło* 
dzieży polskiej zagranicą, lub przesłaniem poda* 
runków dla szkół powszechnych, któremi się 
klajsry danego zakładu opiekują.*)

C bok przygotowań zbiorowego czynu spo* 
łccmego niezawednem wprowadzeniem całej 

. gromady szkolnej w nastrój aktywności będzie 
organizowanie wystawy. Planuje się wystawę 
dostatecznie wcześnie, następuje okres groma* 
dzenia eksponatów : dzieła literackie M arszałka i 
o M arszałku, portrety i fotografje, przedstawia* 
jące różne fragmenay z życia W odza, wycinki 
z pism (imieninowe numery Gazety Polskiej z 
lat ostatn ich), układanie i wypisywanie tekstów, 
które posłużą do objaśnienia poszczególnych 
eksponatów. W ychowawcy pomogą tak ugrupo* 
wać materjał, aby młodzież każdego poziomu 
rozwojowego miała na wystawie swój „pawilon", 
specjalnie do niej przemawiający. Dzięki wy* 
stawie imieniny nie będą faktem jednego dnia, 
lecz przeżyciem, utrwalanem ipogłębianem  sto* 
pniowo, w miarę narastania prac, związanych z 
wystawą. W ystaw a ukończona na dzień 19 m ar­
ca będzie nietylko interesującym materjałem in* 
strukcyjnym , ale przedewszystkiem bodźcem 
aktyw nego samopoczucia młodzieży, spędzającej 
dzień imienin pośród efektu swych poczynań, 
tak istotnie związanych z osobą Solenizanta.

M oment wychowawczy uświadamiania siew 
bie przez młodzież dorobku prac obywatelsko- 
państwowych, pogłębiającego „wiarę we własne

*) „S traż  P rzednia" w arszaw ska zwróciła się do Ku- 
ra to rjum  o wskazanie szkół powszechnych w Okręgu, do 
których, m ogłaby przesłać na dzień Im ienin M arszałka dary,
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siły n a ro d u 11, wzm acniającego „uzasadnioną du* 
mę narodow ą1*, w ytw arzającego „państw ow o- 
tw órcze dyspozycje** podkreśla  z naciskiem  cyto­
w any okólnik  K urato rjum  O .S.B . z dn. 3 g r u ­
dnia  1934 r. Pom inięcie tej wzm acniającej retro- 
spekcji w  ferm ach obchodu im ienin M arszałka 
pozbaw ia ■wychowawcę znakom icie konstruk tyw  ­
nego środka w ychow yw ania dzielnych, aktyw* 
nych, ufnych w  sw e siły  obyw ateli Państw a.

C h arak te r obchodu m usi ulec zasadniczej 
zm ianie —  jej linja k ierunkow a: zierwać z dlcmi* 
nującym  tonem  uroczystego patosu, przekreślić 
obrzędow ość obchodu, uczynić 19 m arca dniem  
spędzanym  przez m łodzież w  atm osferze rado 
snej sw obody i naturalności, jak a  zw ykła Iowa* 
rzyszyć m iłym  sercu uroczystościom  rodzinnym  
im ienin ukochanej osoby. M łodzież starsza po* 
trafiła  z b iedą w yrozum ow ać nikłe usprawiedli* 
wienie różnicy, jaka  zachodziła m iędzy nastro ­
jem  im ienin M arszałka, a im ienin „prawdziwych** 
obchodzonych w rodzinie, m łodsi natom iast po* 
rów nyw ali bez zastrzeżeń —  nie po trzeba d o d a ­
wać, jak  bardzo  na nieketrzyść obchodu szkolne* 
go w ypadały  te porów nania.

N ajm łodsze dzieci zbierają się w dniu  imię* 
nin M arszałka w  swojej szkole (nie w dusznej, 
natłoczonej sali, gdzie się „odpraw ia" im preza 
sceniczna), o trzym ują łakocie, baw ią się w ulu* 
cione gry, śpiew ają w spólnie znane piosenki, 
m iędzy którem i znajdzie się napew no pieśń le* 
gjonow a, żołnierska, pod kierunkiem  nauczyciela 
w sposób sw obodny  reasum ują swoje wiadomo* 
ści o M arszalku , uzupełniane krótkiem i zdania* 
mi w ychow aw cy, w ybiegają na dziedziniec, aby  
puszczać baloniki z napisem  „L .O .P.tr. naszej 
szkoły  — P anu M arszałkow a". Jeśli w arunki 
pozw olą na to, udostępnienie dzieciom  obecności 
na k ró tk im  choćby film ie (np . g roteski rysunko* 
we, budzące tak  serdeczny zachw yt) będzie w 
godzinach poobiednich  radosnem  ukoronowa* 
niem najm ilszego dnia w  roku , jakim  się staną 
praw dziw e im ieniny M arszałka. E fek t tak i uwa* 
żarn za p iękny  sukces w ychow aw czy.

U roczyste  nabożeństw a i uroczyste aka* 
dem je, jako dw a często w yłączne p u n k ty  p rog ra­
m u, niezawsze w ypełn iały  serca zbiorow em  prze­
życiem, nie stw arzały  atm osfery  szczerego, n a tu ­
ralnego entuzjazm u dla żyw ego C złow ieka.

Ideał czczony w' Józefie P iłsudsk im  sprowa* 
dza z w ysokości p o rtre tu  i patetycznego sło* 
wa prosto  m iędzy  m łodzież, nie starannie wyre* 
żyserow ana im preza m uzyczno*w okalna, lecz 
szczerość i powszechność przeżyć, towarzyską* 
cych zbiorowej akcji, iaka odpow iada isto tnym  
zainteresow aniom  m łodzieży. J. O stro w sk i pro 
ponuje w ypełnić dzień im ienin M arszałka  reali* 
zow aną ideą obrony  k ra ju . W  ry tm  m arszu na 
defiladzie hufca P. W ., w  rytm gromadnych po*

kazów  sportow ych i w ojskow ych zabiją serca 
m łodzieży, żyw em  uczuciem  entuzjazm u dla 
T w órcy  i W o d z a  żołnierzy nowej Polski.

W  szkele pogłębia przeżycia każdy  frag* 
m ent w ystaw y. N iem a referatu , niem a naw et 
tych kró tk ich , b łyskotliw ych przem ów ień, k tóre 
m ają „na poziom y" w ynosić odczucia młodzie* 
ży w  czasie akadem ji, a w  rezultacie są o  tyle 
tolerow ane przez osąd  m łodych, o ile k ró tk ie  i 
potoczyste. Jeśli m łodzież, m ająca specjalne za­
in teresow ania ideologiczne, chce tego dn ia  roz* 
ważać —  niech zorganizuje w ieczór d yskusy jny , 
dobierając interesujące zagadnienie spoleczno- 
obyw atelskie, k tóre w życiu lub  w skazaniach 
M arszałka  znajduje norm y swego rozw iązania, a 
k ładąc zasadniczy nacisk nie na zagajenie dysku* 
sji (łatw o zamienić je w  norm atyw ne przemó* 
w ien ie), lecz na jej przeb ieg  i ukoronow anie doj* 
ściem do zbiorow ych przekonań  — szczerze wy* 
p ływ ających  z postaw y dyskutu jącej młodzie* 
ży. W ieczó r d y sk u sy jn y  nie mlcże być żadną ma* 
sów ką, na k tó rą w ypada, albo co gorsza trzeba 
przyjść, m usi en  grom adzić wyłącznie szczerze 
zainteresow anych.

N ie należy się niepokoić, że zryw ając z tra* 
dycją akadem ji, pozbaw iam y m łodzież przeżyć 
estetycznych. W iele  dla nich m iejsca w naszym  
projekcie, m imo, że przekreślam y słowo ak to r i 
w idz, znosim y c?ysitans m iędzy w idow nią i see* 
ną, nadając im prezie charakter w ieczoru świetli* 
cowego, k tórego treść stanow i akcja zbiorow a i 
w spólna zabawa, chóralny śpiew , inscenizacja 
zbiorow a. Jeśli zajdzie po trzeba obsadzenia pew* 
nych ról, w ym agających p rzygotow ania —- ich 
w ykonaw cy zgłaszają się z grom ady, niczem nie 
dając znać, iż są aktoram i w ybranym i. R ola ich 
będzie podobna do roli p rzodow ników  uroczy­
stości dożynkow ych, w  k tó rych  zbiorow a akcja 
i chóralny śpiew, będąc treścią zasadniczą, wy* 
tw arza nastró j pow szechnego wesela i entuzjaz­
mu.

W ieczór św ietlicow y „M arszałek  w  poezji*), 
pieśni i muzyce** zbierze w krąg  symbolizowane* 
go ogniska cala m łodzież, przodownik*konfe* 
rensjer kieruje w ykonaniem , którego aktoram i 
jest cała grupa. Z apow iedzi konferensjera  są 
krótkie, stanow ią spoid ła  m yślow e całości, po* 
legającej na chóralnym  śpiewie, zbiorow ej de* 
klam acji i partjach, odegranych  przez orkiestrę 
szkolną.

N a  w zór Francji, św iętującej rocznicę zbu* 
rżenia B astylji śpiewem  i tańcam i n a  publicz* 
nych placach, m łodzież chce nastroje swoje ma* 
nifestow ać szeroko — proponuje organizow anie 
m iędzyszkolnego „korow odu legjonow ego" na

* )  Krupiński Apolinary, „Pieśń o Józefie Piłsud­
skim" (antologja, zawierająca wiele materjahi),
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ulicach miasta: zbiorowy pochód młodzieży ze 
śpiewem, muzyką, z lampionami, symboliczna 
postacie legjonowe, ucieszne figu ry  10 wrogów, 
prowadzonych przez 1 legjonistę do niewoli, gru* 
by, dorosły niemiec, rozbrajany pirzez ucznia*nie- 
dorostka*peowiaka — oto godna przygotowania 
impreza. Przytoczony projekt jest jaskrawym 
P*c(testem przeciw nastrojowi patetyczne po grze# 
bowemu. iaki przywarł w  spuściźnie po obthe* 
dach z czasu niewoli do święta dumy i radości 
~~ do imienin W odza mocarstwo we i Polski.

M łodzież ma dość biernej ro li, nie pociąga 
leJ Postawa krytyka, analizującego cudze pro# 
dukcje, męczy się w krzesłach widzów, chce ak* 
tywnie manifestować swoje uczucia, nie mające 
nic wspólnego z obowiązującym nastrojem aka* 
demji.

„Prawdziwych" im ienin chce dziewczynka

63.

I I I  kl. szkoły powsz., która z laurką i kwiatami 
wybiera się do W arszawy składać osobiście ży* 
czenia „D z iadkow i"; „praw dziw ych" imienin 
chce uczeń V I I  k l. gimnazjum, projektujący „ko# 
rowód legjonowy".

W  atmosferze „prawdziwych" imienin 
okrzepnie w młodzieży dzisiejszej Polski uczu* 
cie „dun iy, siły, maje&tatyczności i  radosnego 
tworzenia"*).

Pracę nad nową formą i treścią obchodu 
imienin Marszałka należy uważać za pilną, jeśli 
nie chcemy trwać w stanic złudnego mniemania, 
że obchody dotychczasowe by ły  walnym żabie# 
giem wychowania państwowego.

Do uczuć i czynów obywatelskich rozpło* 
mieni młodzież radosna, zbiorowa akcja, ujęta w 
nowe, naturalne i swobodne formy.

D ziennik Urzędowy

M. w .

Na odcinku działalności
Towarzystwa Popierania Budowy Pubiicznych Szkół

Powszechnych.

V  dniu 51 stycznia b. r. wynosił rezultat 
c,i_na rzecz T # w a  P.B.P.S.F. kwotę 155.69/żzl. 

rekt to bardzo poważny, ale mniejszy niż 
spodziewany.

Oznacza on bowiem realizację 43,2% zatnie* 
rzen tegorocznych We wszystkich szkołach now# 
szechnę ch, zamiast oczekiwanych 60%.

Analiza miesięcznych wypływów wykazuje 
stały spadek jeśli nie wysiłków , to wyników  
naszej akcji.

u - S 1.L  w  Październiku ub. r. zdołaliśmy zdo* 
3S n o n 0,00-~~zł"  to listopad przyniósł już ty lko  

t . > grudzień mimo dziesięciu dni feryj*
n?ch jeszcze 36.000 zł., styczeń zaś niewiele wie*

le d w kni9.759ł0J ę d° r ° bkU grudniov' ^ ° -  ho za‘

Prawda, że na styczeń przypadły dalsze i4  
dni sezonu martwego spowodu zimowych feryj, 
ale może spadek efektów finansowych nie by łby 
tak znaczny, gdybyśmy Wyzyskali wszystkie 
możliwości jaselkowo*kamawalowo*imprezowe 
oraz znaczkowe.
, . Również zawiodła akcja znaczkowa na 
świadectwa szkolne.

W  pierwszem półroczu ubiegłego roku 
szkolnego uzyskaliśmy z tej akcji bezmala 12000 
-  w bieżącym zaś roku, t. j. w drugim roku 
naszego działania, zdołaliśmy po dzień 31 stycz* 
ma uzyskać zaledwie 7135 zł., z czego w grud* 
mu 27§5 zł., a w  styczniu 4350 zł.

Jaksę ten rezultat wygląda w świetle liczb?

M am y w Okręgu przeszło 320.000 dzieci i 
młodzieży we wszystkich typach szkól, powinni* 
śmy zatem zdobyć za znaczki na świadectwa 
32.000 zł., przy uwzględnieniu zaś nawet 25% 
najbiedniejszej dziatwy ewentualnie zwolnionej 
od kupna znaczka, m inim alny rezultat powinien 
wyniesie 24.000 zł., wynosi natomiast 7.135 zł., 
t. j. 22,3 maksymalnej, a 29,7% minimalnej 
normy.

Z  powyższych rozważań należy wysnuć 
wniosek, że grudzień, a zwłaszcza styczeń, to 
m*ce niespodziewanego i nieoczekiwanego zaha* 
mowania i spadku w yn ików  akcji na rzecz T*wa 
P.B.P.S.P., to m*ce zastoju i cofania się, a nie 
rozwoju.

Sygnalizując to niepokojące zjawisko, Okrę* 
gowy Zarząd zwraca się z gcraca prośba do 
wszystkich czynników, współdziałających z 
T-wem dla zdobycia funduszów na rozbudowę 
szkolnictwa powszechnego, o wzmocnienie uatę* 
żenią i tempa pracy celem umożliwienia 100%' 
zrealizowania tegorocznych zamierzeń.

Jeszcze nie jest zapóźno!
Umieszczone niżej zestawienie finansowe 

obrazu je w yn ik i, osiągnięte po dzień 31 stycznia 
b. r. tak w  całym Okręgu, jak w poszczególnych 
województwach i obwodach.

Proszę zwrócić szczególniejszą uwagę na 
procenty zrealizowanych zamierzeń.

* )  OstroVi’ski,
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z ł o t y  c hW p ł y n ę Lokata w /g  zrealizowanych 

% %  zamierzeńZa pośrednictw em  szko ln ic tw a  

powszechnego zawodowegośredniegow o
W

woiewództwach
COCU ca

CU N<D N

1 Brześć n /B . 15952
2 D roh iczyn 7596
3 Kam ień-Kosz. 3621
4 K o b ryń 13017
5 Kosów -P o l. 3541
6 Łun in iec 4459
7 Pińsk 8780
8 Prużana 5425
9 S to lin 7031

1Polesie 69422

"Ł 'OT! T"/
1 B ia łystok 21145
2 B ie lsk -P o d l. 11487
3 Łomża 12141
4 O stro łęka 13353
5 Sokółka 8405

B ia łostock ie 6653Ó

I O K R Ą G 13 3958

K obryń
S to lin
D roh iczyn
Prużana
Kam ień-Kosz.
Brześć n /B .
Kosów
Pińsk
Łun in iec

4007 28 1324

44
41
30,3
38,2
46,7

Sokółka
B ia łys tok
B ie lsk-P od i.
O stro łęka
Łomża

40 8368 43

12375 35,5

1315

2839

20,3

17,2

K o b ryń
S to lin
D rohiczyn
Prużana
S okółka
Kam ień K.
B rześćn.B .
Kosów poi.
B ia łys tok
Pińsk
B ie lsk
O stro łęka
Łun in iec
Łomża

U w a g a  : S um y przechodnie
4.525 zł., w p ły w  o g ó ln y  w yn o s i 
zatem 155.697 zł., t . j .  43,2% .

T. POŻN1AK.

A k c ja  n ies ien ia  op iek i
n a j u b o ż s z 3 j  d z i a t w i e  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p r z e z  m ł o d z i e ż

i n n y c h  s z k ó ł .
(K i lk a  uw ag o p ie rw sze j fazie a k c ji) .

Pragnąc ccenić obecną Sytuację na o d c in ku  
a k c ji n iesien ia o p ie k i m ora lne j i  m ateirja lnej n a j­
b iedn ie jsze j dz ia tw ie  szkó ł powszechnych O k rę  = 
gu Szkolnego B rzeskiego przez m łodzież szkó l 
średnich, trzebaby uzgodn ić  się n a jp ie rw  co do 
nazw y obecnej fazy, p o d ję te j przez szkolę przed 
k i lk u  m iesiącam i sp ra w y w ychow aw cze j, okre* 
ś lić  obecny je j zakres i  siłę ro z w o ju  — fk o n * 
fro n łu ją c  stan z począ tkow em i zam ierzeniam i

w  te j dz iedz in ie  —  a dalej jeszcze p rzew idzieć 
dalsze m oż liw ośc i je j postępu.

Jeśli chodz i o to  pierwsze, t . j .  o bliższe o* 
kreślenie fazy, w  k tó re j jesteśm y w  a k c ji porno* 
cy n a jb iedn ie jszym  d z ie tio m  s z k ó ł powszech* 
nlych, na leża łoby ją  nazwać p ierw szą w  rozu* 
m ien iu  n ie już  w stępnej p racy  o rg an izacy jne j, 
lecz p ierwszego, ze się ta k  w yra z ić  m ożna, je j 
p rze lo tu : pd c h w ili m ianow ic ie  ruszenia jej z
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m iejsca wedle podstaw ionych  na początku 
form organizacyjnych, do pierw szej m ety, t. j. 
do chwili ożycia poszczególnych ogniw  akcji.

T rzeba w yodrębnić w lej pierw szej fazie 
dw ojaki zasięg akcji: 1) pom oc dzieciom szkół 
pow szechnych, zorganizow aną w ram ach na* 
szego O kręgu  Szkolnego i 2) pom oc — zorga* 
nicow aną przy  pom ocy O kręgu  Poznańskiego.

Zorganizow anie opieki nad  dziatw ą szkól 
pow szechnych Polesia w łasnem i silami, t. j. 
przy  pom ocy m łodzieży szkół średnich O kręgu  
Szkolnego Brzeskiego dokonane zostało w  m*cu 
w rześniu i październ iku  1934 r.*) Później — w 
m*cach listopadzie i g ru d n iu  1934 r. — akcja 
p rzybrała  b lisko pięciokrotnie na rozm iarach, na 
skutek uzyskan ia  pom ocy ze strony  szkół śre­
dnich i pow szechnych O kręgu  Szkolnego Pioz* 
bańskiego.

O k r ę g  P o z n a ń s k i  r z u c i ł  w p o  
d j g t e j  a k c j i  n a  f r o n t  s a m o w y c h o ­
w a n i a  p a ń s j t w o w e g o  nr ł o  d  z. i e) ż y 
o k r ę g ó w  s z k o l n y c h  B r z e s k i e g o  i 
P o z n a ń s k i e g o  o f i a r n o ś ć  t y s ij ę c z* 
n y  c h  r z e s z 1 d z i e c i ę c y c h  i m l o <  
d z i e ż o w y c h  1 1 7  s w y c h  s z k ó ł  ś r e* 
d 'n i ic h ,  o r a z  2 9 6  { s i e d m i o  k l a s o *  
W y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

T a  w alna pom oc pozw oliła rozszerzyć za* 
kres akcji poza brane początkow o w rachubę 
ty lko  dw a pow iaty  pograniczne Polesia (Łuni* 
niec i S to lin ), na w szystkie pow iaty  Polesia 
oraz sąsiadujące z niem trzy o b w o d y  szkolne 
w ojew ództw a B iałostockiego: B ielsk, B iałystok 
i Sokółka.

N a  początek — obustronna w ym iana ko? 
respondencji i poznaw anie w zajem nych p o b u ­
dek  działania, w arunków  życia i pracy szkolnej, 
dom ow ej i t. d. Sam a jednakow oż idea kole* 
zeństw a, dokum entow anego czynem anim ow ała 
w idocznie m łodzież bardzo  m ocno, czego naj* 
W ymowniejszym w yrazem  było  to, że ruch wy* 
sy lkow y  p odarków  ze szkół opiekuńczych był 
cd razu  bardzio silny  i to  zarów no ze szkół B rze­
skiego, jak  i Poznańskiego O kręgu .

P o z n a ń s k i e  o b j j ę ł o  p o d  s w o 
14 o p i e k ę  3 6 7  s z k ó ł  p o w s z e c h *  
n y  c h, w  w ym ienionych wyżej pow iatach na* 
szego O kręgu . O pieka ta już w  m*cu g ru d n iu  
ub. r. 1934 w yraziła się w  217 w ypadkach  wy* 
słaniem  po d ark ó w  dla „m ałych przyjaciół" (jak  
p iszą dzieci p o zn ań sk ie ).

G łęboka i żyw iołow a w  uczuciu reakcja 
dziatw y szkół, obdarow yw anych już to  bibljo* 
teczkam i, już to  podręcznikam i i przyboram i 
szkolncm i, już to  wreszcie ubrankam i, bielizną

* )  v. S p ra w o z d .  w  D z .  U ; z .  K u r a to r ju m  O. S . B ,  N  l 
Z 193 5  *<> str . 3 5  i nast.
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i t. p., w  formie serdecznych listów , podzięko* 
w ań, oraz n ierzadko sam orzutnych w zajem nych 
npom inków *pam iątek, stanow iły  w idocznie naj* 
bardziej w artościow ą dla m łodych opiekunów  
satysfakcję za dokonanie zbiorow ego czynu 
ofiarnego, bo najczęściej pow odow ały  nieocze* 
kiw aną, ponow ną posyłkę darów .

D u ży  11 początków  podejm ow anej in icjaty­
w y zapał m łodzieży z upływ em  tygodn i i mie* 
sięcy nie o s ty  gał, wręcz przeciw nie przybierał 
raczej na sile, nadając w  wielu w ypadkach  oma* 
w ianem u zjaw isku w ychow aw czem u charak ter 
już nie wyłącznie szkolny, ale naw et ogólno*spo* 
leczny.

T en  w łaśnie ob jaw , właściw ie naw et u  po* 
czątków  podejm ow anej akcji nieprzewidywanly, 
a św iadczący niezaprzeczalnie o dużej żywotno* 
ści w ychow aw czej spraw y, ten  właśnie społeicz* 
ny jej charak ter w ystąpił szczególnie w yraźnie 
i praw ie że natychm iast z chwilą przystąpienia 
do „akcji pomocy- dzieciom  najbiedniejszych 
szkół poleskich" m łodzieży szkół średnich  i 
siedm ioklasow ych szkól pow szechnych O kręgu  
Szkolnego Poznańskiego.

Z  tą bow iem  chw ilą, g d y  poczęły ożywać 
najw iększe ogniw a akcji, g d y  szkoły  obw odu 
poznańskiego naw iązały nici opiekuńcze ze 
szkołam i Pińszczyzn'y i Kam ienia*Koszyrskiego, 
g d y  G rudz iądz skierow ał snop opiekuńczy na 
łuninieckie i sto lińskie, T o ru ń  — na Prużanę i 
t. d., w ystąp iły  na jaw  w spom niane, now e im* 
ponderab ilia om aw ianej spraw y w ychow aw czej:
1. Pierwsze — to pew ien  przerzut sp raw y wy* 

chow awczej poza szkołę — na dom  i spo łe­
czeństwo. N otow ane praw ie z regu ły  zain­
teresow anie tych  czynników  akcją, p(owo* 
dujące czynną postaw ę dziękczynną rodzi* 
ców szkół K resów  Poleskich w zględem  ro ­
dziców dzieci szkół opiekuńczych (np . w 
tym  w y p ad k u , gd y  przysłane pak ie ty  za­
w ierały  upom inki i d la rodzeństw a p rzed  
szkolnego dziatw y szkolnej, ale też i w szę­
dzie in d zie j), jest mimo w szystko  pew nym  
czynnikiem , orjentującym  społeczeństw o 
kresow e k u  w nętrzu K raju , orientujące je— 
uczuciowo 1

2. D ruga  rzecz w ażna i pocieszająca ze stano* 
w iska pedagogicznego — to chw alebny 
o b jaw  dla zbiorow ej duszy  naszej dziatw y 
szkolnej, w yrażający się tern, że dziatw a w 
m asie swej okazuje radość z naw iązania i 
u trzym yw ania łączności duchow ej ze sw o­
imi kolegam i szkolnym i z przeciw ległych 
k resó w  państw a, trak tu jąc  sprawę p o d a r­
ków , jakioi rzecz drugorzędną, „niekoniecz­
n ą" , prosząc o n ieprzeryw anie naw iązanej 
łączności, nie dom agając się natom iast żad ­
nych upom inków  i rew anżując się w  m iarę
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sił skwapliwie wzajemną w ysyłką własno* 
ręcznie sporządzanych eksponatów krajo*
znawczych i t. p  Zobaczyć się z W am i
chcemy i zawsze o W as pamiętać będzie* 
my...“, piszą dzieci nasze do dzieci poznań* 
skich.
O ba te fakty  potwierdzają żywotność wy* 

chowawczą prowadzonego prez młodzież szkol* 
ną dzieła, oraz pozwalają już dziś powziąć pe 
wną orjentację co do dalszych możliwości jej 
rozwoju zarówno w szkole, jak i wogóle w sfe* 
rze jej zasięgu wychowawczego i społecznego, 
wskazując wyraźnie, że na tej drodze jeden z 
głównych celów1 szkoły państwowej: wytwarza­
nie głębokiej i zasadniczej więzi między wszy* 
stkimi obywatelami Polski i wszystkiemi jej 
warstwami społecznemi znajduje walny środek 
realizacji. Istnieje jakiś wciąg ideowy tej akcji, 
przystępują bowiem do niej z samorzutnym ak* 
cesem szkoły powszechne zupełnie nie brane w 
rachubę jako opiekuńcze w zasadniczej kalku* 
lacji organizacyjnej. Rzecz napraw dę bardzo 
znamienna, że .to ostatnie dotyczy nawet szkół, 
pracujących w trudnych w arunk ch materjal* 
nych (np. w środow isku robotniczem).

W ięź ideowo*społeczna, sprzęgająca duszę 
tysięcznych rzesz dziecięcych dwóch kresów 
Kraju, stała się serdeczną własnością młodzieży 
szkolnej i w'ymaga od wychowawców liczenia 
się z tą  okolicznością w  pracy szkolnej wogóle.

Jakkolw iek sprawa posiada w swej treści 
pedagogicznej drgania natury ogólno* wy cho* 
wawczej, przemawiające1 dostatecznie silnie do 
każdego szczerego pedagoga, to jednak  trzeba, 
żeby główny m otyw wychowawczy tej akcji, t, 
j. jej pierw iastek wychowawczo*pańsitwowy w 
stosunku do dziatwy, młodzieży i społeczeń*

siwa dorosłego, był zawsze na uwadze nauczy* 
cieli, pracujących w niesieniu opieki dziatwie 
szkół powszechnych, by on właśnie stanowił je* 
den z głównych motorów żywota te j spraw y za­
równo dla osób już aktywnie w niej zaangażo* 
wanych, jak i dla tych, którzy jeszcze koleżeń* 
skiego i obywatelskiego zagrzewania do niej 
wymagają, tak, iżby trw ały i duży zapał wycho* 
wawców młodzieży zdobył dla sprawy tych 
wszystkich, którzy w niej współdziałać powin* 
ni, oraz to, co z tej sprawy wartościowy i sku* 
teczny instrum ent wychowania obywatelsko* 
państwowego w danych warunkach uczynić 
może.

Nie chodzi o to, ażeby podawać szczególe** 
we wskazania, co należy dalej czynić ku pogłę* 
bianiu i rozszerzaniu akcji, bo tajemnica dalsze* 
go jej powodzenia leży nie w ilości instrukcyj, 
które i tak przecież m usiałyby być bardzo zróż* 
niczkowane, ale o rzecz zasadniczą, z której dal* 
sze potrzebne w różnych wypadkach, pochodne 
m etody działania same formować się będą, o 
wolę świadomego poprowadzenia dzieła ku ce* 
łom i wynikom wychowawczym, jakie się w 
niem przejawiają, a które winny aonajmniej w 
!takim  stopniu poruszać ideową aktywność nau- 
czyciela*wychowawcy, w  jakim  powodują to w 
stosunku do młodzieży.

Z dnia na dzień zwiększający się zasięg 
akcji, liczne objawy jej dobrych skutków  w y­
chowawczych oraz ogólnie wyczuwana wśród 
nauczycielstwa możliwość dalszych jeszcze in* 
nych jej dobrodziejstw  wychowawczych, stano* 
wiąca jakby jej ciągłe zarzewie, stanie się nie* 
zawodnie bodźcem do dalszej skutecznej pracy 
naszej na tym  odcinku wychowawczym.

]. R A D O M SK I  i W. BORYS1UK.

Ze spostrzeżeń nad realizacja nowych program ów w gimnazjum.
O r g a n i z a c j a  w y c i e c z e k  p r z y r o d n i c z y c h  w  kl. II g i m n a z j u m ,

„P odstaw ow ą zasadą przy nauczaniu b io log ji jest takie 
Z organizow anie pracy szkolnej, by m łodzież jaknajczęściej 
stykała się z  przyrodą Środkiem  tego są w y c i e c z k i ,  

z a j ę c i a  w  o g r o d z i e  i w  p r a c o w n  i" . 
P rzez p ow y ższe  sform ułow anie „Program " w prow adza do 
nauczania b io logji w ycieczki w  sposób kategoryczny, jako  

jeden z  podstaw ow ych  środków  nauczania. Przyrodnicy  
w iedzą, że jest to  środek bardzo trudny. P rzygotow anie
1 przeprow adzenie najbardziej skom plikow anej lekcji w  pra­
cow n i lub w  klasie n igdy nie w ym aga od nauczyciela tak 
Wielkiego nakładu energji jak przeprow adzenie dobrej w y ­
cieczki. A le z  drugiej strony w ycieczka m oże dać taki ogrom  
korzyści, jakiego na lekcjach nie potrafim y n igdy osiągnąć. 
N aw et źle przeprow adzona w ycieczka, byleby ty lk o  zw iązana
2 bieżącemi tematami nauczania przedstawia zawsze dużą

w artość. Dlatego  to  p r z y  realizacji program u organizacja i 
m eto d yk a  Wycieczek s tanow ią  jedno  z  na jpow ażn ie js zych  
zagadnień.

N a  organizację wycieczek składa się:
1. o gó ln y  plan w ycieczek na dany rok szkolny  i
2.  szczegółow e program y opracow yw ane dla każdej w y ­

cieczki osobno.
Program y szczegółow e obejm ują zarów n o organizację 

jak i stronę m etodyczną w ycieczek. Opracowanie planu  
ogóln ego  w ym aga dobrej znajom ości najbliższej okolicy  pod  
w zględem  b iologicznym  i topograficznym . Polega on o  b o ­
w iem  na u'yborze terenów  w ycieczkow ych, najodpow iedniej­
szych  dla danej klasy ze w zględu na w łaściw ości przyrodnicze, 
odległość i dostępność, w  pożądanych terminach.

P oniżej podajem y ja k i ogólny plan wycieczek, opcaco-
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wany dla Brześcia w  odniesieniu do II kl. gimnazjalnej. 
Tereny wycieczkowe w Brześciu są naogół trudno  dostępne 
dla młodzieży, gdyż położone są one przew ażnie w' znacznych 
odległościach od szkół. Z  tego pow odu urządzanie częstych 
wycieczek jest bardzo utrudnione. Dlatego w planie o g ran i­
czamy się do pięciu koniecznych wycieczek biologicznych, z 
których każda obejm uje kilka tem atów . O prócz wycieczek 
biologicznych przewidujem y w planie trzy  wycieczki gospo­
darcze, uważając je za bardzo pożądane; te ostatnie oznaczone 
są gwiazdką*. P lan ten jest realizowany w r. b. szk. przez 
Brzeską Grupę M etodyczną P rzy rodn ików . Program y wycie­
czek biologicznych są opracowywane zespołowo przez Grupę, 
a wycieczki przeprow adzane wspólnie.

I wycieczka. Koniec sierpnia. T e r e n :  Zalew y cią­
gnące się w zdłuż prawego brzegu M uchawca od m ostu kolei 
kowelskiej do przystan i wioślarskich. T e m a t y  d o  
° P r a c o  w a n i a :  i )  Rośliny wodne i ich przystoso­
wania do środow iska. 2) G lony —  obserwacja i zbiór ma- 
łcrjalu. 3 ) Oznaczenie roślin kw iatow ych i badanie p rz y ­
stosowań do zapylania. O d l e g ł o ś ć  ostatniego p u nk tu  
wycieczki od najdalej położonej szkoły 4 kim . C z a s  
poświęcony' na marsz 2 godz., na pracę 3 godz.; razem 
5 godz.

I I  wycieczka. Koniec września. T  e r e n :  Las so­
snow y na pn.-w schód od II fo rtu ; wydm a piaszczysta oobk 
strzelnicy na wschód od tego fo r tu ; podm okła olszyna i 
wysychająca poręba na pd. wschód od fo rtu ; zagajnik przy 
folw arku B rzozów ka. T e m a t y :  1) R ozpoznaw anie
drzew i krzew ów  (po  d ro d z e ) . 2) G rzyby kapeluszowe
1 pasożytnicze. W arunki życia, rozpoznaw anie, zbiór ma- 
lerjału. 3) Roślinność wydm y piaszczystej —  przystosow a­
nia. Porosty —  w arunki życia, rozpoznaw anie, zbiór. 
4 )  Mchy, paprocie, skrzypy. W arunki życia, rozpoznaw anie, 
zbiór. O  Las jako  środow isko biologiczne. 6) Z b ió r ro ­
ślin kw iatow ych do oznaczania. O d l e g ł o ś ć  6 km.  
C z a s  6 godz. ( 3 godz. marsz, 3 godz. praca).

* / / /  wycieczka. P aździernik. B row ar , .K orona" na Ki-

67.

jowskiem  Przedm ieściu: urządzenia i dane gospodarcze.
O d l e g ł o ś ć  2 km.  C z a s  3 godz. (1 +  2 ) .

* IV  wycieczka. Marzec. M łyn parow y na ul. Szero­
kiej (innych zakładów  przem ysłu roślinnego w Brześciu
n iem a). Urządzenia i dane gospodarcze. Odlegość 1 l/o
km. C z a s  2 godz.

V  wycieczka. Koniec kw ietnia. T e r e n  : Zarośla
na wałach fortecznych na pd. wschód od T w ierd zy ; łąki, 
pola upraw ne i sad (p . Żukow skiego) na przedmieściu 
W ołynka. T e m a t y  : 1. Rośliny wiosenne w zaroślach i
na łące. 2) R ozpoznaw anie zbóż. 3 ) Sad —  kwitnienie, 
hodowla, urządzenia gospodarcze, szkodniki. 3 ) Z b ió r roślin 
do oznaczania. O d l e g ł o ś ć  6 km.  C z a s  6 godz. 

(3 +  3 ) •
V I wycieczka. Polowa maja. Fo lw ark  p. Paszkiew i­

cza, na zachód od Przedmieścia W ołynka, oraz przyległe 
pola i łąki. T e m a t y :  1) G ospodarstw o rolne —  
narzędzia rolnicze, roboty  polne, dane gospodarcze. 2 ) O b­
serwacja i rozpoznaw anie zbóż i innych roślin u p raw ­
nych. 3) Łąka jako zbiorow isko; oznaczanie roślin. O d- 
l e g l o ś ć  7 km.  C z a s  7 godz. (3 +  4 ) .

V II  wycieczka. Koniec maja. Całodzienna wycieczka 
koleją do stacji Dubica (1 godz. p o d ró ż y ). T  e r e n :  ter-
pentyniarnia w O tokach, las na wschód od stacji Dubica, w 
lesie torfow isko nizinne i jezioro Białe. T e m a t y :  1)
Ekologja sosny. 2) Las jako zbiorow isko. 3 ) H odow la i 
eksploatacja lasu, terpentyniarnia; ochrona lasu. 4 )  T o rfo ­
wisko nizinne. 5) Roślinność jeziora. 6 ) Oznaczanie roślin. 
O d l e g ł o ś ć :  7 km.  C z a s  8 godz. (3 -j- 5 ) .

* V III  wycieczka. Czerwiec. T a rtak  nad Muchawcem. 
Urządzenia techniczne i dane gospodarcze. Od 1 e g ł o ś ć 
2 km . C z a s  2 godziny. Wycieczkę tę m ożna uzupełnić 
przez oznaczenie roślin spotykanych po drodze.

Niezależnie od pow yższych wyceczek, które należy trak ­
tować jako obowiązujące dla w szystkich uczniów, pożądana 
jest w kl. II z końcem roku szkolnego wycieczka do Puszczy 
Białowieskiej, nieobowiązująca, ale o możliwe dużej frek­
wencji.

Dziennik Urzędowy

Ze spostrzeżeń nad realizacja program ów  w szkołach zawodowych.
Okręgowa konferencja kierowników Pubiicznych Szkół 

Dokształcających Zawodowych.

W  dniu to  grudnia 1934 r. odbyła się w B iałym ­
stoku Okręgowa Konferencja K ierow ników  Publicznych 
Szkół Dokształcających Z aw odow ych. O tw orzy ł ją i p rze­
wodniczył Naczelnik W ydziału K uratorjum  O. S. B. inż. 
Oz. Knichowiecki. Referaty w ygłosili: w izy ta to r inż. A. 
Bachowski, kierownicy szkół: z  Białegostoku L . Bemacki, 
z Ł ap Al. Januszew icz oraz z  Brześcia w zastępstwie kie­
row nika szkoły inż. F. E w ertyński.

O bradow ano w zw iązku z realizacją „Tym czasow ej 
instrukcji , nad zagadnieniam i f r e k w e n c j i ,  o r g a -  
n i z a c j i  n a u c z a n i a  w  s z k o ł a c h  I i 2 - 
o d d z i a ł o w y c h ,  ś w i e t l i c y  i k ó ł  a b s o l ­
w e n t ó w ,  Chodziło u ustalenie warunków środowiska

uczniów oraz prac n au czy c ie^  i w zw iązku z tem o w ska­
zanie środków  do usunięcia wielu braków  oraz wysunięcie 
pewnych wytycznych, ułatwiających przeprowadzenie w 
szkołach w spom nianych zagadnień.

I,

F R E K W E N C J A .

1) C z y  p r z y c z y n ą  z ł e j  f r e k w e n c j i  
i s p ó ź n i e ń  j e s t  m i s t r z ,  c z y  s z k o ł a ?  
N iew ątpliw ie istnieją um otyw ow ane przyczyny, wywołane 
niemożliwością wykończenia i porzucenia pracy u m istrza 
przed chwilą rozpoczęcia lekcji, lub  na czas jej trw ania, 
stąd często są zjaw iskam i sezonowemi W różnych zawc*
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dach, lub też wywołane znaczną odległością miejsca szk ó ł/ 
od miejsc? pracy ucznia, albo też święta wyznaniowe, p rze­
ważnie jednak przyczyny spóźnień i absencyj m ożna u su ­
nąć; są to : zła wola m istrzów , nieuświadomienie m istrzów, 
niepunktualność ucznia> brak odzieży ciepłej, w pływ nie­
właściwego tow arzystw a poza szkołą, brak zainteresowania 
ucznia szkołą. M ożna twierdzić, że na absencje i spóźnie­
nia tej drugiej kategorji przem ożny w pływ ma szkoła, I je ­
żeli z tych przyczyn jest znaczny procent absencyj, to wina 
leży p o  srronie szkoły, jej kierow nictw a i nauczycieli. Fakt, 
że w pływ szkoły na uczniów  jest bardzo ograniczony z p o ­
wodu małej ilości, bo zaledwie 8-m iu godzin w tygodniu 
przebyw ania ucznia w szkole, nie może być uznany za p o ­
wód do rozgrzeszenia szkoły, a raczej odw rotnie —  winien 
być uznany za moment, wymagający wzm ożenia wysiłku 
w kierunku zwiększenia frekwencji, by nie zmniejszać i tak  
ograniczonego w pływ u szkoły na ucznia.

2) S p o s o ,  b y  z w i  { k, s z  e n i a f r e k w e n ­
c j i .  a)  K a r y .  Jedynie względem m istrzów > o k azu­
jących złą wolę, w inny być stosowane. T ern niemniej u p ra ­
wnienie podaw ania starostw om  do ukarania grzyw ną m i­
strzów  w inno być z całą systematycznością w y k o rzystyw a­
ne: należy co miesiąc przesyłać w ykaz opornych m istrzów . 
Pobłażanie w tym  względzie czyni mniej skr.recznem lub 
niweluje działanie wszystkich innych środków , b ) Z w i ę k ­
s z e n i e  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  n a u c z y c i e ­
l i  a b s e n c j a m i  u c z n i ó w  i stała system atycz­
na kontro la o raz  wywieranie nacisku m oralnego na uczniów . 
N iem ożliw y do tolerowania jest brak indyw idualnych ksią­
żek, obecności, niesprawdzanie list na początku w ykładu, 
nieżądanie natychm iastow ych w yjaśnień od spóźniających 
się uczniów  lub przybywającego po poprzedniej absencji i 
t. d. c) N a l e ż y t a  i p u n k t u a l n a  f r e k ­
w e n c j a  n a u c z y c i e l i .  d)  W ł a ś c i w y  p o ­
z i o m  n a u c z a n i a :  ciekawa lekcja, prow adzona ż y ­
wo, atrakcyjnie, korelacja nauczania z zawodem  ucznia i 
życiem gospodarczem, poruszanie nowych, nieznanych ucz­
niom  zagadnień i w ynalazków  —  będą środkiem  najbar­
dziej skutecznym , e) S t o s o w a n i e  c z ę s t e  p o ­
g a d a n e k  na tem a t, potrzeby nauki dla rzemieślnika i 
zdobycia świadectwa oraz pogadanki o w arunkach pracy 
ucznia, o d w i e d z a n i e  u c z n i ó w  w i c h  
w a r s z t a t a c h  p r a c y  celem zdobycia serca ucznia—  
odniosą skutek pożądany. f) Ś w i e t l i c o w a  p r a  
c a  w szkole, lecz żywa i atrakcyjna — - pociąga uczniów  
i zm niejsza absencje. K o n f e r e n c j e  z  p r a c o ­
d a w c a m i ,  indyw idualne w yw iadów ki oraz gremjalne 
zebrania p rzy  udziale przedstawicieli w ładz (starostw a, insp. 
pracy i t. d. ) w płyną na m istrzów  uśw iadam iająco i 
w zbudzą poszanow anie dla szkoły. h )  N a l e ż y c i e  
z o r g a n i z o w a n a  o p i e k a  n a d  a b s o l w e n ­
t a m i  i k o n tak t z Kołami absolw entów  —  jako z jaw i­
sko realnej pom ocy —>- pociąga młodzież.

II.

O RG ANIZACJA N A U C Z A N IA  W  SZK O ŁACH  t i 
a-KLASOW YCH D LA  SZKÓŁ O ZAW O DA CH  M IE­

SZANYCH.

1. R o c z n i k  c z y  g r u p a .  Nie może być 
m owy o uczeniu tego samego m aterjału wszystkich uczniów 
3 roczników , pow tarzając corocznie ten sam m aterjał. Ż a ­
den uczeń nie może być narażony na to, by, jeżeli nie p o ­
w tarza klasy 7. pow odu niedostatecznych postępów, miał 
pow tarzać ten sam m aterjał naukow y choćby 2 razy. N ale­
ży więc, celem w yzyskania czasu, ucz/ć  w 2 grupach. 
W  s z k o l e  1 - k l a s o w e j :  podzielić uczniów  na
2 grupy: 1) stopień niższy I rocznik, 2) stopień wyż­
szy, obejm ujący II i III rocznik. Na stopniu 11 m ożna w te­
dy uczyć w jednym  roku przedm ioty przepisane na ki ił, 
w drugim  na III i t. d., . za wyjątkiem  rachunków  oraz 
rysunków . gdzie m ożna indyw idua'nie prow adzić klasę, 
stosując naukę ,cichą" i „g łośną", ewent. dobór właści­
wych tem atów (z  ry su n k ó w ). W  s z k o l e  2 - k l a ­
s o w e j  należy podzielić uczniów  na lekcjach polskiego i 
korespondencji, nauki o Polsce, higjeny i religji na 2 g ru ­
p y : 1 —  obejm ującą rocznik I, i 2-gą __  obejm ującą rocz­
nik i II i III. ucząc w grupie 11/111 cyklowo. jak  w szkole 
1-klasowej. N a lekcjach rachunków , nauki o zawodzie i 
rysunków  należy podzielić uczniów  na g rupy: 1 _  t e c h ­
n i c z n ą ,  obejm ującą uczniów  wszystkich 3-ch roczni­
ków zaw odów  m etalowych, drzewnych, budowlanych, ew. 
przyodziew czych, oraz 2 —  h a n d l o w ą ,  obejmująca
uczniów  w szystkich 3-ch roczników  zaw odów : kupców (
rzeźników , piekarzy, fryzjerów , ew. przyodziew czych, tra k ­
tując naukę w tych grupach, jak  w szkole 1-klasowej. 
U zyskuje się przez to właściwszy dobór tem atów , korela- 
cię z  zawodem , a co zatem idzie —  większe zainteresowa-. 
nia uczniów  i lepsze wyniki.

2. D o b ó r  n a u c z y c i e l i .  D o nauczania w 
grupach, obejm ujących 2 lub 3 roczniki, w inien być p o w o ­
łany nauczyciel ru tynow any  o dużej praktyce pedagogicznej, 
zam iłow any w swym  zawodzie i wybitnie pracow ity. K a ­
żda lekcja bowiem  w tych w arunkach musi być zgóry p rz y ­
gotow ana. W  szkołach 1-klasowych prócz księdza do  nauki 
religji, należałoby mieć 3-ch nauczycieli: 1) do jęz. p o l­
skiego, korespondencji i nauki o Polsce; 2) do rachunków  
i nauki o zawodzie, 3) do rysunków . T o  u łatw i u łoże­
nie rozkładu m aterjału według zasady nauki grupow ej. W  
szkole 2 -klasowej należałoby mieć 5 nauczycieli prócz k a ­
techety: 1) do jęz. polskiego może być jeden dla 2 -cii 
grup (w  innych godzinach uczy obie grupy I i K /III), 
2) do rachunków  i nauki o zawodzie dla grupy technicz­
nej, 3 ) do rachunków  i nauki o  zawodzie dla grupy h an ­
dlowej, 4) do rysunków  dla grupy technicznej i 3) do ry ­
sunków  dla grupy handlow ej. Nie jest w yk1 uczone, by 
3-ch nauczycieli mogło uczyć z równie dobrym  pożytkiem ,
0 ile mają właściwe przygotow anie zawodowe.

3. C y k l o w o ś ć  c z y  n a u k a  „ g ł o ś n a
1 „ c i c h a " .  P rzedm ioty takie, jak : nauka o Polsce
(krajoznaw stw o i obyw atelstw o) j organizacja w arsztatów , 
księgowość, m aterjałoznaw stw o ogólne, m aterjałoznaw stw o 
zawodowe, tow aroznaw stw o 1 t. d„ których kurs obejm uje 
naukę przez jeden rok, należy r przechodzić w grupie, obej­
m ującej 2 lub 3 roczniki ( j. w .) ,  cyklow o z dw om a rocz­
nikami. Jednocześnie w grupie o 3-ch rocznikach stosować 
zajęcia ciche lub  głośne z pozostałym rocznikiem. Naukę
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jęz. polskiego, rachunków  należałoby prow adzić cicho i 
głośno naprzem ian.

4 . K a r t y  i n s t r u k c y j n e .  P rzy  prow adze­
niu nauki o zawodzie w szkołach mieszanych, cennem u ła t­
wieniem mogą być t. zw . „karty  instrukcyjne1'. W  kartach 
tych, opracowanych szczegółowo dla każdego zaw odu. w in ­
ny być podane tem aty do opracowania na lekcji przez da­
nego ucznia, wskazane dokładnie stronice i rozdziały i t. d. 
podręczników , czasopism i t. p., które uczeń winien prze­
czytać na lekcji. Rozdając karty  instrukcyjne poszczególnym 
uczniom  w raz z  odpowiedniem i pom ocam i naukowem i, m o ­
żna uczyć łatw o każdego ucznia indyw idualnie pod k ieru n ­
kiem, nie uciekając się do cyklowości. W arunek: karty  i n ­
strukcyjne w należytej ilości pow inny być zawczasu s t a r a n ­

nie opracowane dla każdego zaw odu. W  razie, gdy nauczy­
ciel posiada karty  instrukcyjne w nieodpowiedniej ilości i 
odczuwa brak pom ocy naukow ych dla każdego ucznia, w i­
nien karty  instrukcyjne traktow ać jedynie jako  pomoc n a u ­
kow ą dla siebie i wyzyskać ją przy  lekcjach z nauki o za ­

wodzie.
5. R o z k ł a d  g o d z i n  winien uwzględniać p o ­

wyższe postulaty. Biorąc pod uwagę obecnie obowiązujący 
8 -godzinny program  nauczania, zaleca się stosować rozkład 
p /g  poniżej podanego w zoru, przyczem należy rozłożyć 
lekcje m ożliwie na 4 dni w tygodniu (po  2 godziny  dzien­
n ie ) , w najgorszym  w ypadku na ą dni w tygodniu. O. ile 
nie da się prow adzić dziennej szkoły, to  nauka w inna ro z ­
poczynać się o godz. 16 -e jj najpóźniej zaś o godz. 17-ei

Rozkład godzin w szkole 1-klasowej.

Naukę pobierają uczniowie wszystkich trzech lat nauki i zawodów w jednej sali jednocześnie.

Godz.

1 .

2 .

3.

4.

5.

6 .

Stopień I (niższy)
Klasa I 

(1 r. nauki)

Stopień II (wyższy)

Klasa II 
(2 r. nauki)

Klasa III 
(3 r. nauki)

o d z i n y  r e l i g j a

1|2 godz. jęz. polski 
i koresp. zawodowa  
cicho (głośno)

j. polski i koresp. 
zawodowa głośno

„ cicho

rachunki głośno  
(cicho)

rachunki

:ho

I półrocze rys. odr 
płaski

II półrocze kreśle­
nie geom.

'|2 godz. higjena

jęz. polski i koresp. 
zawodowa głośno

nauka o Polsce  
(krajozn. i geogr.  
gosp.) głośno

rachunki

rachunki (zasady  
księgow.)

nauka o zawodzie  
(materjałozn. ogólne  
i podst. fizyki 
przemysłowej)

I półrocze rys. odr. 
przestrz.

II półrocze zasad 
rzutowanie i rys. zaw

]|2 godz. j. polski i 
koresp. głośno

jęz. polski i koresp. 
zawodowa głośno

nauka o Polsce  
(obywat. i prawo, 
przem.) głośno

rachunki (zasady 
kalk.)

nauka o zawodzie  
(organiz. warszt.)

nauka o zawodzie  
(materjałozn. Zawo­
dowe)

I i II półrocze:  
rysunek ściśle za­
wodowy wzgl. pi­
smo plak. i ubiera­
nie wystaw dlar ci cw *v u iiiv  1 r j  O. Z.Cl W • litV/ w j  '

wzgl. pismo plakat. | zawód, nierys.

U w a g i

1 Na stopniu II. w 
jednym roku należy 
u c z y ć  przedmioty 
przepisane na kl. II 
w drugim na III i t. d.

2 uczy jeden nauczy­
ciel (prócz religji)

uczy 1 nauczyciel

uczy 1 nauczyciel



D siennik U  rzędowy Nr. 2— (100)

R ozk ład  god z in  w szkole 2-klasowej.

U grupow an ie  uczniów na nauczanie: jęz. po lsk iego  i koresp . zaw., nauki o Polsce, higjeny i religji

N73O
O

Klasa I (1 rok  nauki) Klasa II/III (2 i 3 ro k  nauki)

i V, g ° dz- religji Klasa II K lasa  III
jęz. polski i koresp . zaw odow a V s g o d z i n

jęz. po lsk i i koresp .

y r e 1 i g  j a 
*/2 godz. higjena

2 f f y y
jęz. polski i ko resp . 

zaw odow a

3 „ ciche zajęcie nauka  o Polsce  
(krajoznawstwo)

nauka o Polsce 
(obywatelstwo)

U grupow ania  uczniów na nauczanie: rachunków , nankę w zawodzie i rysunków .

, Zawody: kupcy, rze-
G ru p a  hand low a _ żnicy, p iekarze ,  fry-

(w szystkie  3 roczniki zjerZy j ewent. przy-
G ru p a  techniczna  

(wszystkie 3 roczni 
ki nauczania)

Zawody: metalowe, 
drzew ne, budow lane  
i ewtl. przyodziewcze

. zjerzy i ewent. przy-
nauczania) odziewcze

S top ień  I (niższy) | S top ień  II (wyższy)
II S top ień  I 

(niższy)

Klasa I 
(1 r, nauki)

rachunki

zajęcie ciche

I półrocze: rys 
odręcz. płaski

II półrocze:
kreślenio
geom etr .

K lasa  II j K lasa  III 
(2 r. nauki) (3 r. nauki)

rachunki

rachunki
(księg.)

nauki o zaw. 
(materjałozn. 
ogólne  i p o d ­
stawy fizyki)

I półrocze: 
rys. o d rę ­
czny p rz e ­
s trzenny

II półrocze: 
zasady  rzut. 
i podstaw y 
rys. zawód.

rachunki 
(zas. kalk.)

nauka  o zaw
(organ.
warszt.)

nauka  o zaw. 
(materjałozn. 
zawodowe)

I i II

półrocze:

rysunek

ściśle

zawodowy

S to p ień  II (wyższy)

Klasa I j Klasa II 
(1 r. nauki) | (2 r. nauki)

K lasa III 
(3 r. nauki)

rachunki

zajęcie c iche

I półrocze: 
rys. odręcz. 
płaski

II pó łrocze  
k reślen ie  
geom etryczne

rachunk i

rachunki
(księg.)

nauka  o zaw. 
(materjałozn. 
ogólne  i zasa­
dy fizyki)

I półrocze: rys, 
odręcz . p rze ­
s trzenny

II półrocze: 
pismo plak. 
zastos. do  na 
pisów reki.

w

rachunki 
(zas. kalk .)

rachunk i o zaw. 
(organ, warszt.)

n au k a  o zawo­
dzie ( tow aro­
znawstwo)

I i II półrocze: 

pismo p lak . z 

ubieraniem  

wystaw

III.

Ś W I E T L I C E .

i . C e l .  Praca wychowawcza w szkole d o k sz ta ł­
cającej zaw odow ej nie jest do pom yślenia bez należycie z o r ­
ganizow anej świetlicy. G łów nym  jej celem —  wychowanie 
państwowe. Świetlica w in n a , być ośrodkiem zżycia się to ­

warzyskiego, zainteresowań kulturalnych i prac społeczno- 
państw ow ych m łodzieży szkolnej.

2. Ś r o d k i .  Cel sw ój świetlica osiągnie p rzez: 
a) lokal —  obszerny, jasny, czysty, ciepły, w yw ołujący 
miłą atmosferę, b ) taką organizację prac ku ltu ra lno -ośw ia­
towych, by były one atrakcyjne, a jednocześnie dawały 
m łodzieży całokształt interesujących ją zagadnień z dziedzi-
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ny wiedzy i żyda, c) o rg a n iz o w a n i przeżyć, pozostaw ia­
jących na uczestniku silny w pływ  i zrozum ienie, iż ma być 
karnym  członkiem  zbiorow ości państw ow ej, d) organizo­
wanie wycieczek wychowawczych i m łodzieży.

Na terenie świetlicy w inny być om aw iane: a) n a jży ­
w otniejsze zagadnienia szkoły przez co m łodzież szkołę 
uważać będzie za swoją i silniej z nią będzie związana, 
b ) problem y dotyczące św iata pracy wogóle, ze szczegół - 
lem  uwzględnieniem  orgańizacyj zaw odow ych oraz zw iąz ­
ków sam orządowych i gospodarczych.

św ietlica w inna być terenem, ześrodkow ującym  w szy­
stkie organizacje uczniowskie.

W  szkołach koedukacyjnych lub większych, gdzie są
1 ódziały męskie i żeńskie, należy tw orzyć świetlice koedu­
kacyjne, wymaga to  jednak bacznego nadzoru i dobrej o r­
ganizacji

W  dyskusji poruszono sprawę trudności, napotykanych 
Przy zakładaniu świetlic. Przedewszystkiem  wskazano na 
O  brak własnych lokali, 2) brak środków , 3) obojętność 
kancesjonarjuszy. W skazano, że należy starać się o pomoc 
materjaln.ą i m oralną m istrzów , cechów i Izby Rzem ieślni­
czej: w braku własnego lokalu narazie organizować na te ­
renie lokali innych orgańizacyj młodzieżowych, jak  O .M .P  
• l.egjon M łodych", Z w iązek Strzelecki i t. d. Zbierając 
jednak młodzież ze szkoły dokształcającej zawodow ej o d ­
dzielnie, w specjalnie dla niej przeznaczone dni i godziny,
pod w łasnym  dozorem  szko ły  i w  obecności nauczycieli 
szkoły,

IV .
O P I E K A  N A D  A B S O L W E N T A M I ,

1 K o n i e c z n o ś ć  o p i e k i .  Szkoła niezu-
P nic spe.niłaby swe zadanie, gdyby nie wzięła w opiekę

yc absolwentów . Z w ią z a n ie  ucznia zc szkołą, w której 
irzebyw ą 8 godzin tygodniow o w ciągu najw yżej 3-ch 
■ at, jest bardzo słabe. Stąd zachodzi konieczna potrzebą 
przedłużenia w pływ u szkoły na ucznia po jej ukończeniu. 
Opieka ta jest konieczna rów nież zc względu na koniecz-

Nazwa szkoły

ność w yszukania pracy oraz zc względu na paraliżowanie 
destrukcyjnych w pływ ów  środow iska, w którem  żyją i p ra ­
cują absolwenci szkół dokształcających. Istnienie opieki nad 
absolwentam i zwiększa frekwencję uczniów  w szkołach,

2. K o ł a  a b s o l w e n t ó w .  D la zrealizowania 
pow yższych postu latów  w myśl , .Tym czasow ej instrukcji" 
w inny być organizow ane przy  szkołach koła absolw entów , 
Opiekę nad kołam i absolwentów  w inni objąć kierownicy 
szkół lub  doświadczeni zaw odow o i życiowo nauczycieh| 
mający u uczniów  pełne zaufanie i duży w pływ . P rzy  k o ­
łach w inny być organizowane poradnie zaw odow e: do 
współpracy należy pozyskiwać przedstawicieli orgańizacyj 
społecznych i urzędów , a do poradnictw a angażować fa­
chowców z odnośnych dziedzin życia gospodarczego. P o z o ­
stających bez pracy absolw entów  należy otoczyć szczególną 
opieką, organizując ich w spółki warsztatow e, w których 
nie należy angażować w żadnym  stopniu samej szkoły lub 
k ierow ników  szkół. Pracę w dziedzinie opieki nad absolw en­
tam i należy oprzeć o świetlicę oraz organizacje m łodzieżo­
we pozaszkolne, nie dopuszczając jednak do zbytniego 
w pływ u i kon tak tu  absolw entów  z uczniam i szkoły do ­
kształcającej zaw odow ej. Rozwaga i ostrożność jest tu 
szczególnie wskazana.

3. E w i d e n c j a .  Referaty opieki nad absolwen­
tam i w inny zająć się ewidencją absolwentów . D o p rz ep ro ­
wadzenia ewidencji służyć m ogą*) : a) k w e s t  j o n a r -
j u s z w formie pocztów ki, zaadresowanej do szkoły lub 
koła absolw entów ; winien on zawierać: imię i nazwisko, 
rok ukończenia szkoły, dział zaw odow y, miejscowość, za ­
trudnienie (pracow nia obca, w łasna), rodzaj zajęciaj w ,,u- 
w adze" m iędzy innem i dalsze kształcenie zawodow e. Kwe- 
stjonarjusz  ten w inni absolwenci otrzym ać przy  opuszcza­
niu szkoły z pouczeniem, że najdalej do 3-ch miesięcy m ają 
go przesłać po wypełneniu do szkoły; (następne —  co pe­
wien okres czasu —  przesyła koło absolw entów ) : oraz
b ) k a r t a  i n d y w i d u a l n a  przechowywana staL 

w szkole w /g  następującego W zoru:

j S t a t y s t y k a  a b s o l w e n t ó w  ( t e k )
P-

i nazwisko
Rok ukończenia szkoły  Dział zawodowy
M iejscowość

Data
informacji

Z a t r u d n i e n i e

P rzedsię­
biorstw o

Rodzaj
zajęcia

Dalsze
kształcenie
zawodowe

Zawód
pokrewny

Zmiana
zawodu

Uwagi

W zór powyższej ewidencji może mieć również, zasto ­
sowanie w innych szkołach zaw odow ych rzem ieślniczo-prze­
mysł., technicznych, handlow ych i rolniczych.

* ) W edług pracy P .P . D r. Cecylji K laftenowej, inż. 
St. Kowalskiego i D r. F. T om aszko  w książce p .t. „ Z a g ad ­
nienia wychowawcze w szkole zaw odow ej", wyd. staraniem 
K ura to rjum  O.S. Lw owskiego przez Państw ow e W ydaw ni­
ctwo Książek Szkolnych.
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Z oświaty pazaszhoineL
W y n i k i  p r a c y  o ś w i a t o w o - p o z a s z k o l n e j  

w  O k rę g u  S z k o l n y m  B r z e s k i m  w roku s z k o l n y m  1933-34.

R e z u l t a t y  i l o ś c i o w e  w z a k r e s i e  
w y b r a n y c h  f o r m  o ś w i a t o w y c h .

Bardzo pow ażny jest w Okręgu Szkolnym 
Brzeskim dorobek na odcinku pracy oświatowo* 
pozaszkolnej w roku szkolnym 1933,*34.

Skrupulatne zewidencjonowanie i podsu* 
mowane wyniki w zakresie sześciu najważniej* 
szych form pracy c ś w i a t o w o * p o z a s z ko 1 n e i wy* 
kazują dorobek,-który  warto omówić, zapamię* 
tac, by informować opinję publiczną o rzetel­
nym i bezinteresownym wysiłku pracowników 
oświatowych o lepsze, kulturalne jutro najszer* 
szych w arstw  społecznych.

Z  przytoczonych sześciu form pokclei zaj­
miemy się: a) kursami wieczorów emi, b) świc* 
tlicami, c) bibljótekami, d) chórami, e) zespc* 
lami teatralnemi, f) uniwersytetami powszech* 
nemi, wzgl. niedzielnemi. Formy te, ujęte od 
strony liczb, innym razem potraktowane Zostaną 
oddzielnie z naświetleniem bardziej wszech* 
stronnem, z wyciągnięciem podstawowych 
wniosków i ze zwróceniem specjalnej uwagi na 
Irak i i niedociągnięcia.

a) K u r s y  w i e c z o r o w e :
Stan ilościowy tych niezastąpionych w ak* 

cji zwalczania analfabetyzmu i systematyczne* 
go kształcenia placówek oświatowych puzedsta* 
wia się następująco:

1) Punktów, w których odbyły się
kursy  755

2) Kompletów o różn'ych poziomach
w punktach kursów wieczoro* 
wych 921

3) Z kursów  korzystało uczestni­
ków w wieku przeważnie do 
21 lat 16570

4) Ogółem godzin pracy na kursach
wieczorowych 68.096

b) Ś w i e t l i c e :
O d roku, poprzedzającego okres sprawo* 

zdawczy, liczba świetlic w  Okręgu wzrosła o 
blisko 100%, osiagajac imponuiąca liczbę 1262. 
Ze świetlic tych korzystało 1,87% cgółu ludno* 
ści w O kręgu, t. j. 41.567 osób. Liczba godzin 
efektywnej pracy w świetlicach wynosiła w ro* 
ku sprawozdawczym 342.854.

c) B i b 1 j o t e k i :
W  porównaniu ze stanem z roku 1928 licz* 

ba bibljotek i tomów książki polskiej ule* 
gła korzystnej zmianie. N a 694 punkty bi* 
bljoteczne wypada w roku sprawozdawczym

261.568 tomów, z których korzysta 28.038 czy* 
telników. O brót książki wynosił przeciętnie 2,2 
liczba wypożyczeń na czytelnika 20.

Bi'oljotekarze poświęcili ogółem 47 216 go* 
dzin pracy.

d) C h ó r y  l u d o w e :
W  dziale chórów ludowych jest 158 placó* 

wek samodzielnych o 3664 członkach. N a po* 
danych 109 chórów w ystępy rictuje się 375 razy, 
co przeciętnie dla chóru czyni ponad 3 występy.

Również w niektórych powiatach zanoto* 
wano rejonowe i powiatowe święta pieśni. Wy* 
siłek, wdożony w  pracę nad prowadzeniem chó­
rów' na terenie Okręgu, da się uiąć w ramy 
16.432 godzin pracy dyrygenta.

e) Z e s p o ł y  t e a t r a l n e :
N a 233 zespoły teatralne odegrano w Okrę* 

gu 642 sztuki teatralne, dając 1148 przedsta­
wień dla 87.004 widzów. W yjazdów  odbyły 
zespoły 167.

Zespoły posiadają 55 scen stałych i 823 
sztuki teatralne w bibliotekach.

Reżyserzy dali ogółem ckoło 57.400 godzin 
pracy.

f) U n i w e r s y t e t y  . p o w s z e c h n e  i
n i e d z i e l n e  :

Liczba tych placówek, jakkolwiek nieznacz* 
na w roku sprawozdawczym w O kręgu, nie* 
mniej dla wybitnej roli propagandowej i pio* 
nierskiej nie może być pominięta.

U niw ersytetów  niedzielnych i powszech* 
nych było 15, w czem uniwersytety: powszech* 
ny w Białymstoku i rolniczy w Ostrołęce za* 
sługują na specjalne wyróżnienie.

Z omawianych powyżej placówek oświato* 
w'ych korzystało w O kręgu stale 1074 uczestni* 
ków, biorąc udział w 311 dniach pracy po trzy 
godziny zajęć przeciętnie.

R e z u l t a t y  i l o ś c i o w e  w z a k r e *  
s i e  i n n y c h  f o r m  p r a c y  s p o ł e c z *  
n o  - o ś w i a t o w e j .

Obok uprzednio wymienionych form o* 
światowych należy nadto wymienić wysiłek, 
włożony w roku sprawozdawczym w pracę or- 
ganizacyj społecznych.

Pobieżne tylko obliczenia w odniesieniu do 
najbardziej popularnych organizacvj i związ* 
ków młodzieżowych i dorosłych wskazują ,je* 
dynie na odcinku oś\viatowo*pczaszkolnym, 
obsłużonym przeważnie przez nauczycielstwo
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szkół pow szechnych, okcło  221.328 godzin 
pracy.

O ddzieln ie  również potrak tow ać należało; 
by  akcję dom ów  ludow ych, k tó rych  w O kręg u  
było w roku  spraw ozdaw czym  135 — na 27 w 
roku 1927, z tern jednak, że ew idencja z roku 
1927 obejm uje całe w ojew ództw o białostockie, 
a n ie ty lk : 7 p  owi a 'ów, w chodzących w skład 
O kręgu.

Z  innych form  napom knąć ty lko  m ożna o 
akcji odczytow ej, dającej np. w  jednym  z bar; 
dziej zorganizow anych pow iatów  około 1000 
odczytów  rocznie, dalej o akcji wycieczkowej, 
pracy nad  73 orkiestram i i t. p.

P r z e c i ę t n e  l i c z b y  m i e s z k a ń ;  
c ó w  n a  j e d n ą  p l a c ó w k ę  o  ś  w  4 a; 
t o w ą w O k r ę g u :

D la łatw iejszego zobrazow ania gęstości sic; 
ci placów ek oddziaływ ania ośw iatow ego w 
O kręgu poniżej ustalim y przeciętne liczby 
mieszkańców' na 1 placów kę ośw iatow ą w O krę ; 
gu.

I tak , k iedy  na jedną publiczną jsizkołę 
pow szechną w y p ad a  przeciętnie w O kręgu  1050 
m ieszkańców , to  na:
1 kurs w ieczorow y w ypada 2917 mieszkańców',
1 świetlicę 1743, 1 bib ljo tekę 2857, 1 książkę 
11,2, 1 chór ludow y 13940, 1 tea tr 9453, 1 un i; 
w ersytet z w yłączeniem  pow iatów  pozbaw io­
nych takich form 56.987, 1 dom  (udow y
16315, 1 o rk iestrę  29881.

Powyższe dane, w porów naniu z siecią 
szkól powszechnych, pozw alają na  wyciągnięć 
cie bardzo ciekaw ych w niosków  i m ogą stać się 
doskonałym  m aterjałem  orjentacyjnym  p rzy  u- 
staleniu p lanu  poczynań oś w iatew c ;p! o z as zk o 1; 
nych.

O kreślony  tem at artyku łu  nie pozw ala na 
zatrzym anie się nad  kw estjam i, poruszonem i w  
ostatnim  ustępie, to  też odkładając te kw estje 
do innego razu, zastanow im y się jeszcze nad 
ostatn ią spraw ą, a m ianow icie n ad  podsum o; 
waniem  w yników  od s trony  pracow nika.

H r o
Z p r a c  K u r a t o r i u m .

I. Z  W Y D Z IA Ł U  O G Ó LN EG O .

Pow stały cztery grupy metodyczne nauczycieli ćwt- 
czeń cielesnych szkół średnich ogólnokształcących, seminar- 
jow  nauczycielskich i szkół zawodow ych, a mianowicie: 
i • G rupa białostocka, obejmująca ośrodki: B iałystok:

B ielsk-Podl., H ajnów ka, Grajewo, R óżanystok i W y- 
sokie-Mazowieckie.

Urzędowy 73.

R o l a  n a u c z y c i e l a  s z k o ł y  p o  w;  
s z e c h n e j  w  o s i ą g n i ę c i u  w y n i k ó w  
n a  o d c i n k u  o ś w i a t o w o  * p o z a ;  
s z k o l n y m .

Spośród icgółu pracow ników  społeczno; 
ośw iatow ych na p lan  p ierw szy  w ysuw a isiię na = 
uczycielstw o szkół pow szechnych, i tak : na kuro­
sach w ieczorow ych pracow-ali pfrawie w yłącznie 
nauczyciele szkół pow szechnych. N a  około 
4300 nauczycieli zatrudn ionych  było na kursach  
1064, to- jest co czw arty w O kręgu , a w tem  co 
trzeci na Polesiu.

W  świetlicach, jako  kierow nicy i pracow ; 
nicy, w ystępu ją również przeważnie nauczy­
ciele.

W  pracy  bibljotecznej 66,5% w ysiłków  na; 
lezy do nauczyciela, w akcji chórów  86,5% , w 
zakresie tea tru  ludow ego rolę reżyserów  speł­
nia 210 nauczycieli, co stanow i 90%  ogółu re; 
żyserów' i t. d.

W y s i ł e k  n a u c z y c i e l s t w a  zdys; 
kontow any, p rzy  średniej przeciętnej na osobę 
6 godzin p racy  tygodniow ej w sezonie, a około 
2 godzin poza sezonem, d a  w r e z u l t a c i e  
o k o ł i o  m i l j o n a  g o d z i n  p r a c y  s p o ;  
l e c z  r. o ; o ś w i a t o w e j  r o c z n i e . .

Praca ta w  przeliczeniu na etaty  nauczyciel 
skie dałaby  860 etatów.

N auczycielstw o więc szkó ł pow szechnych 
w  O kręgu , obok norm alnej pracy zaw odow ej, 
dało społeczeństw u d odatkow y  w ysiłek 860 sił 
nauczycielskich.

Siły te opłacone kosztow ałyby około 1 V‘2  

m iljona złotych.
W y siłek  ten niew ątpliw ie znacznie p rzy ; 

śpieszył proces w ychow ania obyw atela.
W in ien  on być należycie społeczeństw u 

znany i odpow iednio  rozum iany, zaś stan  nau; 
czycielski w  O kręgu  Szkolnym  B rzeskim  w yni; 
ki om awiane słusznie w inien wziąć za podstaw ę 
dum y zaw odow ej.

E-m-s.

t i n i W ł n

n i k a
G rupa brzeska, obejm ująca ośrodki: Brześć n.B ., P ru - 
żana, Kosów, K obryn i D rohiczyn n.B.

3. G rupa łom żyńska, obejm ująca ośrodki: Łom ża, O stro ­
łęka i O strów -M azowiecka.

4. G rupa pińska, obejm ująca ośrodki: P ińsk  i Łuniniec,

R e j o n o w e  k o n f e r e i i c j e  n a u c z y c i e l i  
ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h .

W  lu tym  odbyły się rejonowe konferencje nauczycieli 
ćwiczeń cielesnych gim nazjów , sem inarjów  i szkół zawodej-
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wych w Białym stoku ( 2 1 ) ,  Brześciu n.B. (2 3 )  i Łom ży 
( 2 6 ) .  Tem atem  konferencyj była —  prócz lekcyj i po k a­
zów  —i. realizacja nowego program u ćwiczeń cielesnych i 
zagadnienia sportu w szkole.

II. Z E  S Z K O L N IC T W A  PO W S Z E C H N E G O . 

K o n f e r e n c j a  i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h .

W  dniach 2 5  i 2 6  l u t e g o  b. r. odbędzie się 
w lokalu państw , gim nazjum  im. R. T rau g u tta  w Brześciu 
n.B. konferencja inspektorów  szkolnych, na której zostaną 
między innem i om ówione z a g a d n i e n i a  d r u g o -  
r o c z n o ś c i  (stan, tendencje rozw ojow e, przyczyny, 
skutki, zapobieganie), oraz b i b l j o t e k  u c z n i o w ­
s k i c h  i c z y t e l n i c t w a  w s z k o ł a c h  p o w ­
s z e c h n y c h  (znaczenie, stan ilościowy i jakościowy bi- 
b ljo tek ( zaopatryw anie i uzupełnianie, w ybór książek, stan 
czytelnictwa, kierowanie czytelnictwem, ewidencja i k o n ­
trola czytelnictwa) .

III. Z E  S Z K O L N IC T W A  ŚR E D N IEG O  O G Ó L N O ­
K S Z T A Ł C Ą C E G O

W  miesiącu lu tym  1935 r. odbędą się rejonowe k o n ­
ferencje :

1. B r z e s k i e j  G r u p y  m e t o d y c z n e j  j. 
f r a n c u s k i e g o ,  w  Pińsku (1 4 )  ; przedm iotem  jej b ę ­
dzie om ówienie: „D ram atyzacji" —  jako środka m etodycz­
nego nauczania w kl. I gim nazjum , oraz „Zagadnienia a k ­
tualizacji w nauczaniu j .  francuskiego w klasach V  i V I 
g im n."

2. O g n i s k a  m e t o d y c z n e g o  b i o l o g j i  
—  w Białym stoku ( 1 5 — 1 6 ), na której program  (obok in ­
nych) złożą się: a) t e m a t y  : 1) „ P ro jek t lekcyj o
drzewach owocowych ze szczególnem uwzględnieniem  sado­
wnictw a i produkcji ogrodniczej w P o lsce"; 2 ) .D ostoso­
wanie pracow ni do wym agań nowego p ro g ram u "; b ) ć w i- 
c z e n i a  d l a  u c z e s t n i k ó w  na tem at sposobów 
szczepienia drzew  owocowych; oraz c) s p r a w o z d a ­
n i a  G rup m etodycznych biologji o realizacji program u 
przyrodoznaw stw a .  szczególnie w kl. II gim nazjum .

3. O g n i s k a  m e t o d y c z n e g o  f i z y k i  —  
w Białym stoku (2 2 — 2 3 ) .  Na p togram  jej złożą się tem at- 
ty : a) R ów now aga cieczy, ciśnienie atmosferyczne, b) Z ja ­
wiska cząsteczkowe w gazach, c) Pow iązanie elektrostatyki 
ż elektredynam iką. d ) Siarczki -— według nowego p ro g ra ­
m u chemji, e) C hlor i jego zw iązki —  według nowego 
program u chemji i inne. Pozatem  spraw ozdania grup me­
todycznych w zakresie zespołowego przepracow ania poszczę - 
gólnych party j nowego program u fizyki w klasie 111.

G r u p a  m e t o d y c z n a  ś p i e w u  i m u z y k i  
w B i a ł y m s t o k u .

D nia 12 grudnia ub. r, pod przew odn. p . St. Sobieraj- 
skiego, naucz. Państw , gimn. im. M arsz. Piłsudskiego, odbyła 
się konferencja nauczycieli śpiewu i m uzyki z gim nazjów  i 
szkół pow sz.

O bradow ano nad sprawą a u d y c y j  s z k o l n y c h ,  
W zw iązku z  ezen) ustalono dwie audycje muzyczne dla
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szkół powszechnych w drugim  półroczu. P i e r w s z a  
z t y c h  a u d y c y j  b ę d z i e  p o ś w i ę c o n a  
p i e ś n i l u d o w e j ,  d r u g a u t w o r o m S t a n i s ł a w a  
M o n i u s z k i .  N a  p r o g r a m  p i e r w s z e j  a u  
d y c j i  złożą się nast. u tw ory : io -c io  m inutow a pogadanka 
na temat „Polska pieśń ludow a", craz  pieśni; W ierzba, 
Praw dziw e szczęście. Na W awel. Mazowsze, U śnij-że, Z agraj 
że mi, zagraj, Kaczor Góralicek. P r o g r a m  d r u g i e  
a u d y c j i :  1 o-ciom inutow a pogadanka p. t. Stanisław M o­
niuszko, oraz pieśni: M odlitw a z op. Halka, Dobranoc, 
Prząśniczka, Błyszczą krople rosy, Przylecieli Sokołowie,
Kozak, Pieśń wieczorna. Pozatem  u s t a l o n o  m a t e r ­
i a ł  p i e ś n i o w y  d l a  d o r o s ł y c h .  W ybrano
6 pieśni ogowiązujących w układzie 3 -głosow ym . 1) P rz y ­
byli ułani, 2) Jedzie na kasztance, 3) O m ój rozm arynie 
(ze śpiewnika T .  M ay zn era ), 4 )  Hej flisacza d z ia tw o >
5) Luli - luli —  kołysanka ludowa, 6) Coś tam  w lesie 
gruchnęło (ze śpiewnika K om opaska). O prócz tego om aw ia­
no k a n o n y  i p i e ś n i  d l a  k l a s  I V ,  V
V I  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

W ychodząc z założenia, że nadmierna ilość wydanych 
i polecanych śpiewników’ przez M inisterstw o W .R . i G .P. 
nie ułatw ia pracy nauczyciela, k tó ry  niezawsze umie dokład­
nie zdać sobie sprawę, czy ten, lub inny układ jest lepszy, 
czy ta, lub inna m elodja oparta  jest na w iarogodnych ź ró ­
dłach. Biorąc pod uwagę dobro młodzieży, sprawę rozbudza­
nia m uzykalności i jednolitego postępow ania w nauczaniu, 
u s t a l o n o  p o  d w a  k a n o n y  i 6 p i e ś n i  
d l a  k a ż d e j  k l a s y  n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  
b. r o k u  s z k o l n e g o ,  według jednej wersji tekstu i 
harm onizacji.

D l a  k l a s y  I V - e j  __  kanony dw ugłosow e:
1) Panier,eczka) panieneczka. 2) Czy słyszycie, dzieci 
(W yd. Polskie Kanony Szk. J . B orow a).

Pieśni: 1) Pierwsza Brygada, ukł. A. Szlendaka. 2) 
W ojenko 3) Pieśń górali —  ze śpiewnika Hławiczki, 4 )  
Na W awel (K rak o w iak ), cz. I. 5) M arsz roku 1792 (mel. 
lu d .) .  6) Była sobie myszka mała —  ze śpiewnika M aszyń- 
skiego.

D l a  k l a s y  V - e j —  kanony 3 -głosowe: 1) >V 
dni naszych wiośnie; 2) Ósma ju ż  godzina (W yd. Polskie 
Kanony Szk. J .  B o ro w a ).

Pieśni: 1) W isło moja, 2) Spłyń (śpiew nik H ławiczki 
cz. I I ) ,  3) Bywaj dziewczę, 4 ) Z a  Niemen, 5) W ezmę ja 
skrzypki (śpiew nik Maszyńskiego cz. I I ) ,  6) Hanka.

D l a  k l a s y  V I - e j :

Pieśni: 1) Rzeka, 2) Hejże dzieci —  śpiewnik H ła ­
wiczki cz. II, 3 ) W ilja, 4 )  Zginęła nam pastereczka w le­
sie, 5 ) T ro ja k  (m elodja śląska) —  śpiewnik Polskie Pieśni 
ludowe Kozitulskiej, 6) Hejże dana do m azura.

W  wolnych wnioskach poruszono sprawę podręczni­
ków dla poszczególnych klas, które ułatw iłyby prowadzenie 
metodyczne nauki śpiewu.

óf. 5.

Urzędowy
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IV . Z  O Ś W IA T Y  P O Z A S Z K O L N E J .

W  d n i a c h  o d  8 d o  1 3  s t y c z n i a  h .r. 

w łącznie o dby ły  się dw a ty g o d n io w e k u rsy  o św ia to w o -p o -  
z a szk o ln e  w  K am ien iu -K o szy  r :k im  i Sokółce w  O kręgu  

S zk o ln y m  B rzesk im .

K ursv , zo rg an izo w an e  p rzez  K u ra to rju m , by ły  p o ­
św ięcone zagadn ien iom  św ie tlicow ym  ze specjalncm  p o tr a ­
k to w an iem  d z ia łó w  tea tra lnego , chóralnego, o raz  gier i z a ­
baw  w  św ietlicy . S zczegółow y p ro g ra m  p o d an y  zo sta ł w  
o s ta tn im  num erze  D z ien n ik a  U rzęd o w eg o  w części n ieu- 
rzędow ej.

W  w y k o n an iu  p ro g ram u  zw ró co n o  specjalną uw agę 
na  p rak ty czn ą  stronę  zagadn ień . C h o d z iło  k o n k re tn ie  o d o ­
starczenie m o żliw ie  najw iększego  i n a jb a rd z ie j d o sto so w a­
nego do  w y ty czn y ch  ideow ych  O kręgu  rep e rtu a ru  pieśni, 
inscenizacyj, gier. zab aw  i om ó w ień  p o p u la rn y c h  s z tu k  l u ­
dow ych . R ó w n ie ż  k ilk a  sam odzieln ie  z o rg an izo w an y ch  ty ­
p o w y ch  w ieczo rów  św ie tlicow ych  z  zas tosow an iem  rep er­

tu a ru  o p racow anego  na kursie, o ra z  w  dośw iadczen iu  
ttp rzedn iem , p o d kreśla ły  całość prac k u rso w y ch  od  s tro n y  
p ra k ty c z n e j. O b o k  4 8  g o d z in  zajęć, p rzew id z ian y ch  p ro ­
gram em  w  ram ach  12 g o d z in  m iały  miejsce zo rg an izo w a-

t

ne w ieczory  św ietlicow e.
Z  k u rsó w  k o rz y sta ły  ogółem  93 osoby , p rzew ażn ie  

spośród nauczycie ls tw a sz k ó ł pow szechnych , w  czem  było  

3 5 kob ie t i 58  m ężczyzn .

Z esp o ły  ku rso w e p osiadały  w łasny  sam orząd  g o sp o ­
darczy  i d o k sz ta łcen iow y .

System  in te rn a to w y  k u rsó w  św etlicow ych  znakom icie  
p rzy czy n i! się do zżycia  się uczes tn ik ó w  k u rsó w , u m o ż li­
w iając m iłą atm osferę g rom adnego  w y siłk u .

K o sz ty  w y ży w ien ia  i u trz y m a n ia  u czes tn ik ó w  p o k ry ­
ło K u ra to rju m  p rz y  w sp ó łd z ia łan iu  sa m o rząd ó w  p o w ia to ­
w ych  1 m iejsk ich  za in teresow anych  o b w o d ó w  szk o ln y ch .

K urs w  Sokółce z w iz y to w a ł osobiście p . K u ra to r  
O kręgu  S zko lnego  R o m u a ld  P e try k o w sk i w  dn iu  i t . I .
1 935 r .

P odkreślić  jeszcze w ypada, że w ieczo ry  św ietlicow e, 
u rząd zan e  na zakończen ie k u rsó w  dla szerszej p ub liczności, 
da ły  T o w a rz y s tw u  P .B .P .S .P . sk ro m n y  d a r  w  postaci czy ­
stego doch o d u  z ł. 1 2 3 ,5 0 .—

O d g ł o s y  ś w i e t l i c o w y c h  k u r s ó w  w 
K a m i  e n i u - K o s z y r s k i m  i S o k ó ł c e :

P o n iż e j podajem y  k ilka w y p o w ied z i u czes tn ików  k u r ­
sów  na  tem aty  p o ru szan e  na kursach , w zg lędn ie  zw iązane 
7 całokształtem  pracy  k u rso w ej.

P rz td te m  jed n ak  zaznaczyć należy , że  w ieczo ry  na  z a ­
kończenie k u rsó w , ob liczone dla szerszej p ub liczności, m ia ­

ły  za zadan ie  zo b razo w ać  n iek tó re  b ard z ie j ch arak te ry s ty cz ­
ne m om e'nty pracy na kursach . P o n ie w a ż  d o m in a n tą  na k u r ­
sach by ły  codzienne w ieczory  św ie tlicow e sk u p io n e  d ooko ła  
jak iegoś w y b ranego  tem atu , u sta lo n o  za  n a jb a rd z ie j w łaśc i­
w e z ap ro d u k o w an ie  p o d  koniec k u rsó w  najc iekaw szych  
frag m en tó w  poszczegó lnych  w ieczo rów .

W ieczo ry  św ie tlicow e w  K am ien iu -K o szy rsk im  by łv  
pośw ięcone: p ie rw szy  O b rzęd o w i Ś w ią t B ożego  N aro d zen ia , 

drugi Radości i śmiechowi, trzeci ęótalom i ziejni śląskiej,

czw a rty  u roczystości 19 m arca, p ią ty  P od lasiu  i Po lesiu , 
o s ta tn i na zakończen ie, ja k  ju ż  w sp o m n ian o , daw ał n a jb a r ­
dzie j u d a tn e  frag m en ty  w ieczo rów  poprzed za jący ch . P o d o b ­
nie i w  Sokółce z  tern, że tem aty  w ieczorow e ró żn iły  się od 
tem ató w  w ieczo rów  w  K am ien iu -K o szy rsk m  D o  ciekaw ­
szych w ieczorów  w  Sokółce należały  w ieczory , pośw ięcone 

Sokółce i n a jb liższe j oko licy , o raz  ziem i g rodzieńsk ie j i E li ­

zie O rzeszk o w ej.
P . P a w e ł  C h r z a n o w s k i  n a u c z y c i e l  

z p o w i a t u  k a m i e ń  - k o s z y r s k i e g o ,  p i ­
s z e  o p r o g r a m i e  k u r  s u  ś w i e t l i c o w e g o :

..P ro g ram  k u rsu  o b e jm o w ał całość zagadn ień  św ie tlico ­
w ych z  u w zg lędn ien iem  i w yczerpu jącem  opracow an iem  

poszczególnych  fo rm  pracy.
W  realizow an iu  p ro g ram u  podkreślić  należy  szczęśliw e 

połączenie s tro n y  teore tycznej z  p rak ty czn ą . 1 D la  nas, jak o  
rea liza to ró w  ty ch  w szy stk ich  zagadn ień  św ie tlicow ych  w  sz a ­
lem , codziennem  życiu , p rzedew szystk iem  w ielkie zn acze­

nie m a w łaśnie ta s tro n a  p rak ty czn a .
S p ra w o zd an ie  ze stan u  k u ltu ra ln o -o św ia to w e g o  o b w o ­

d u , p o p rzed zo n e  ch a rak te ry sty k ą  o b w o d u  p o d  w zględem  
gospodarczym , spo łecznym  i o św ia to w y m , ja k  ró w n ież  re­
fera t , .P o trz e b y  i tru d n o śc i w  pracy  o św a to w e j" . da ły  k a ż ­
dem u m ożność  w y p o w ied zen ia  u w a g t bo lączek  tru d n o śc i, 
zw iąza n y ch  z  terenem  jego pracy . R eferat o  tea trze  lu d o ­

w y m  i tea trze  W św ietlicy  zn a la z ł sw e pełne uzasadnienie  w  
p rak ty czn em  p rzep raco w an iu  szeregu p ro d u k cy j scenicznych 
i p rzep ięknych  inscenizacyj poszczególnych  pieśni lu d o w y ch

N astępn ie  referat p . t. ..Śp iew  w św ietlicy  i chó ry  l u ­
d o w e"  p o p a r ty  zosta ł p rak ty czn em  o pracow an iem  w y b o rn e ­
go  repertu a ru  p ieśni lu d o w ej —— repertu a ru , k tó ry  m oże n i  
cały okres pracy  dostarczyć bogatego  m ate rja łu  w  zakresie 
śp iew u. O m ów ien ie  znaczen ia książk i i b ib ljo te k  o p arte  b y ­

ło  na p rak ty czn em  i p og lądow em  p rzed staw ie n iu  o rg a n iz a ­

cji b ib lio tek a rs tw a . I w reszcie , .O rgan izacja  św ie tlicy " , w a r ­
tościow e teoretyczne w y w o d y  zn a laz ły  sw ó j pe łn y  w y raz  w  
o rg a n iz o w a n iu  „w iecz o ró w  św ie tlico w y ch " . D la  w ypełn ien ia  
ty ch  w ieczo rów  w zsyscy uczestnicy k u rsu  podzie len i zos ta li 

na  g ru p y  k tó re  we w łasnym  zakresie tro szczy ły  się o  m a- 

terja ł.
P o w sta ła  więc g ru p a  p o g ad an k o w a , chó ra lna , te a tra ln a ( 

m u zy czn a , gier i zab aw . Sekcje z  „ p rz e w o d n ik a m i na cze­
le d ąży ły  w  zg o d n y m  w y siłk u  do  stw o rzen ia  i u rozm aicen ia  
p ro g ram u  każdego  w ieczoru . W ieczory  te p rz y c z y n iły  się do 
w y tw o rzen ia  m iłej i serdecznej a tm osfery , w iążąc k u rso w ą 

g rom adkę w z w a rtą  grupę.
N ao g ó ł ku rs  dał b a rd zo  d u żo . Specjalnie podkreślić  n a ­

leży  w y tw o rzen ie  poczucia w sp ó ln o ty  g ru p o w ej o raz  podan ie  
w zo rca  należy te j o rgan izacji pracy , m . in . p rz e z  w y k o rz y ­
stanie  każdej chw ili w o ln e j. N a  kursie  osiągnęliśm y b a rd zo  
p o k a ź n y  do ro b ek  k o n k re tn y  w  postaci bogatego  rep e rtu a ru  
p ieśn i ludo w y ch , inscenizacyj i w iadom ości, o św ietla jących  

w ycze rp u jąco  a k tu a ln e  zagadn ien ia  św ietlicow e.
O by  tak ich  k u rsó w  by ło  ja k n a jw ię c e j!"

P . M a r j a  D a n i l u k ó w n a ,  n a u c z y c i e l ­

k a  z  K a r a s i n a ,  w  u w a g a c h  n a  t e m a t  
, C o  n a m  d a ł  k u r s  ś w i e t l i c o w y "  w  z a -

ł  t f
k p e s i e  c e l ó w  m.  i n .  p o d a j e ;
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„M usim y zdobyć dusze Po ltszuków , budzące się p o w o ­
li ź uśpienia wiekowego. Um ysły ich dotychczas obojętne na 
hasła przynależności państw ow ej m usimy skierować na w ła­
ściwe tory, by w przyszłości Polesz.uk, jako dobry i św ia­
dom y swych obow iązków  obywatel Państw a polskiego, stał 
się czynnikiem  aktyw nym , uczestniczącym w dobrach P a ń ­
stw a i pracującym  świadomie nad podniesieniem potęgi m o­
carstwowej Polski.

Praca na kursie właśnie szła w tym  kierunku. W iado­
mości zaczerpnięte tu ta j będziemy wykorzystyw ać teraz na 
swoich terenach. D użo m aterjału i wskazań, pewne nasta­
wienie, będą nam pomocą w żm udnej pracy. Nasze sam opo­
czucie spow odu jasnego skrystalizow ania zadań i celów p ra ­
cy ośw iatowej —  ogrom nie się podniosło.

Rozjechaliśm y się z calem uznaniem  dla wysiłku prele­
gentów . "Ziarna rzucone, chociaż w tak kró tk im  czasie, głę­
boko zapadły nam w dusze.

Obyśm y mogli jeszcze nieraz tak  zjechać się razem i p o ­
dzielić się myślami jasno sprecyzowanem i> opartemi na d o ­
świadczeniu, zdobytem  świadomą swych celów __  pracą".

N a  t e m a t  p u b l i c z n e g o  w i e c z o r u  
ś w i e t l i c o w e g o  p.  S ta n i s 1 a w R a k o c z y ,  
n a u c z y c i e l  w U  b  r y ,n i c z  a c h  p o d a j e  k i l ­
k a  c i e k a w y c h  u w a g ,  które poniżej dosłownie 
p rzy taczam y :

„Niedziela. W  godzinach południow ych zakończono 
tygdniow y kurs świetlicowy rozdaniem  zaświadczeń. P o ­
szczególne sekcje, zorganizow ane na opczątku kursu, w go­
dzinach wolnych opracowały odpowiednie części „w iązan ­
k i" , która w niedzielę wieczorem została odegrana w sali
„M acierzy Szkolnej,"  G odzina czw arta __  gorączkowy ruch
na sali: dekoracja próby, znoszenie i strojenie instrum en­
tów  m uzycznych, dobieranie odpowiednich kostjum ów . Sa­
la duża, ośw ietlona elektrycznością, przystrojona, sztucznym
śniegiem __  co dodaje efektów całości. G odzina w poi do
ósmej. Sala wypełniona po brzegi, publicznością. D zw onek. 
M pm entalna cisza. Podnosi się kurtyna. Sekcja chóralna na 
cztery głosy śpiewa „W śród nocnej ciszy". K urtyna opada—  
burza oklasków . N astępny p u n k t program u —  inscenizow a­
na piosenka ludow a z sandomierskiego „ Z  tam tej strony 
jeziora". W yrażenia ludowe —  mazurzenie —  i opiewanie 
uczuć sm utku wiejskiej dziewczyny -— to cechy charakte­
rystyczne tej piosenki. Odpow iednią melodją i treścią tekstu 
cdzwierciadla płomienne uczucia wiejskiej dziewczyny, jakie 
żywiła, dla „młodego swego Jasia" . Oklaski. Chwila oczeki­
wania. Na scenie ukazuje się jedna z koleżanek. Do uszu 
słuchaczów dolatują słowa lekkie, coraz cichszej łagodne —  
niby tchnienia letniego pow iew u; to znów , niby orkan, sło­
wa głośne, rytm . Szybki. T o  w iatr, szalejący w śród pól, sa­
dów, lasów, współzawodniczący z lekkim  powiewem  w u tw o ­
rze T u w im a  „D w a w ia try " . Kilka sekund przerw y i znów  
z tych samych ust wydobyw ają się słowa rytmiczne, coraz 
szybsze, głośniejsze. ^Dyskobol'-' W ierzyńskiego, po  sk o ń ­
czeniu którego- oklaski bez. końca. Po paru m inutach p rzer­
wy m uzyka. W  rytm ie dw um iarow ym  płynie po sali harm on- 
ja subtelnych tonów  skrzypiec, pianina, kornetu —  to marsz, 
po k tórym  następuje w iązanka m elodyj, tonacją i rytmem 
pieco różniących się od siebie. K urtyną zasłania scenę. ,,A  te-

U rzędow y__________ N r. 2— (100)

taś —  ktoś zapowiada —  garść śmiechu " . N a „ekranie" 
film ow y obraz, którego treścią jest kom iczna operacja , pe 
wnej pacjentki. „Biegły ch irurg" wydobyw a z niej różne 
przedm ioty- niemałej wielkości. Na sali śmiech poruśżcńie. 
Po  pewnej chwili św iatło gaśnie. Z apada ogólna cisza. In- 
scenizacja ludowej piosenki z Podlasia. Na scenie rzęsiście 
oświetlonej widać dwa rzędy „Podlasiaków ", posuwających 
się pow oli , w takt piosenki ku środkow i, -gdzie -siedzą 
dziewczęta podlaskie. Od czasu do czasu słychać powolne 
smętne, m elodyjne naw oływ ania „hej! hej! h e j '"  T o  paste- 
reczka „przyw ołu je  swoje pacholę", którego trzykro tne

—  jako odpowiedź __  zdaleka dolatuje do uszu
pasterek. Słowa i melodja tej piosenki przenoszą słuchacza 
na Podlasie. W idzi tu „sm ętne" krajobrazy ___ puszczę, k tó ­
ra, według pojęć „starca" Podlasiaka, posiada niezliczoną 
dość złych duchów. N astępna część w iązanki —  góralski ta- 
ukc —  t. zw . trzeciak —- ż piosenką ludow ą „Z asiali i;ó • 
rale". Publiczność przypatru je  się z zapartym  oddechem —  
taniec żyw y z przyk 'askiw anicm  , góralek". M elodja piosenki 
wesoła. Z n ó w  burza oklaskow .. „A  teraz staropolski taniec 

polonez, przygryw ać ma kapela w iejska". Kilkanaście se­
kund oczekiwania —  na scenie ukazuje się sześć par: zaczy­
nają poloneza. Tańcząc, śpiewają ludow ą piosenkę z kiele­
ckiego. „A  jak  będzie słońce i pogoda". „K apela" „ zb o k u "  
przygryw a. Taniec skończony. Oklaski. N astępny i ostatni 
p u n k t iw iązanki“ wieczorów św ietlicowych" szereg regjo- 
nalnych piosenek ludow ych, śpiewanych unisono. Piosenki 
żywe, wesołe. K urtyna opada. Na sali rozlegają się oklaski".

SAM.

O k r ę g o w a  k o n f e r e n c j a  b i b l j o t e c z n a :

Okręgowa konferencja bibljoteczna, zorganizow ana 
przez Oddział Oświaty Pozaszkolnej K uratorjum , odbyła 
się w dniu 26 stycznia b. r, przy  współudziale 74 uczest­
n ików  z całego Okręgu. Poza instruk toram i ośw iatow ym i 
w konferencji wzięli udział pomocnicy bibljoteczni in ­
stru k to ró w  o. p. oraz inni nauczyciele szkól powszechnych, 
przew idziani jako pracownicy bibljoteczni p rzy  kom ple­
tach, opracowanych przez K uratorjum .

O brady ' trw ały z 1 i pół godzinną przetw ą obiado­
wą od godz, 8 do 17 .30.

W ieczorem uczestnicy konferencji brali udział w o d ­
czycie, wygłoszonym  przez p. Pom irowskiego na temat li­
teratury współczesnej.

Zasadnicze tem a ty 4 na kodferencji bibljotecznej op ra­
cowane zostały jak  następuje:

S tan> zadania i organizacja akcji bibljotecznej w 
Okręgu —  p. M asojada.

Rola bibljotekarza. w dokształcaniu 1 wycnowaniu 
obywatela —- p. Geppert.

Zasady doboru i klasyfikacji książek —  p. G ep­
pert.

T echnika pracy bibljotecznej w punkcie i centrali 
—  p. S tcpa.

D uże zainteresowanie w śród uczestników w yw ołałv 
pokazane kom plety i centrala opracowane dla obw odu
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szko lnego  bielskiego o raz  w ykresy , ilu stru jące  liczby  k s ią ­
żek. w yp o ży czeń , czy te ln ik ó w  i o b ro tu  k siążk i.

Z  tem ató w , p o ru szan y c h  w  zap y tan iach  i d yskusji, 

należy  w ym ien ić :
a) sp raw ę central b ib ljo teczn y ch  i sk o o rd y n o w an ia  

ro zp ro szo n y ch  w y siłk ó w  b ib ljo tecznych ,
b )  sp raw ę w y zy sk an ia  k sięg o zb io ró w  bez określonego  

właściciel-., zam ro żo n y ch  w  punkcie  i t. p .,

c) sp raw ę ew idencji i s ta ty s ty k i b ib ljo tccznej.

d ) sp raw ę zd o b y w an ia  i w y d a tk o w a n ia  fu n d u szó w  
ti.i akcję b ib ljo tccżną .

U czestn icy  konferencji b ib ljc teczn e j o trz y m a li z w ro t 

k o sz tó w  b ile tu  ko le jow ego  i w yżyw ien ie .

2 - d n i o w a k o n f e r e n c j a  i n f o r m a c y j n a  O . P . .

P o d  koniec bieżącego miesiąca p rzew id z ian e  są d w u ­
dn iow e konferencje  in fo rm a c y jn e ' c . p . dla o b w o d ó w  b ia ło ­
stockiego i k o b ryńsk iego .

K onferencja  w  B ia ły m sto k u  odbędzie się w  dniach 20 
'■ 21 b .m .. w  K o b ry n iu  22 i 23 b .m .

N a p ro g ram  konferency j z ło żą  się: zagadn ien ia  id eo ­
logiczne o rgan izacy jne  o św ia ty  p o zaszk o ln e j, o raz  w y b ra ­
ne fo rm y  ośw ia to w e .ja ł  św ietlice b ib ljo tek i, chó ry  i tea- 
t r y- ludow e w  ram ach 18 g odzin  w y k ładow ych .

Niezależnie  od pow yższego  p rz e w id y w a n e  są s p r a w o ­

zd an ia  z o rg an izac ji pracy  w  obw o d zie  i p u n k ta c h  o św ia ­

to w y ch .
K onferencje p rzew id z ian e  są dla 4 0  —  5 0  u c z e s tn i­

k ó w  spośród  czynnych  o św ia to w có w  w  poszczegó lnych  

o bw odach .

G r u p a  , , Z r ą b “ o r g a n i z u j e  a k c j ę  

o d c z y t o w ą .

S taran iem  g ru p y  , ,Z r ą b ‘‘ odb y ł się 2 6 .1 .b .r . w  B rz e ­
ściu n .B . odczy t, w yg ło szo n y  na tem at w spółczesnej li te ra ­
tu ry  p rzez  znanego  lite ra ta  i k ry ty k a  p. P om iro w sk ieg o .

W  odczycie w zię ło  u d z ia ł o ko ło  250’ osób spośród  
m iejscow ej inteligencji.

O d czy t zaszczycił sw o ją  obecnością p . K u ra to r  R o m u ­

ald P e try k o w sk i.

W  b a rw n y ch  i pełnych siły  w yrazach  sc h a ra k te ry z o ­

w ał p relegent tło  spo łeczn o -p o lity czn e  i gospodarcze w sp ó ł­
czesnej lite ra tu ry . aby na tern tle p rzedstaw ić  zasadnicze 
elem enty tw órczośc i literack iej. T w ó rc z o ść  tę p o n a d to  scha­
rak te ry z o w a ł k ilk u  ciekaw em i u ry w k a m i literackiem i w y ­
b itn ie jszy ch  przedstaw ic ie li li te ra tu ry  doby  obecnej.

O becni na odczycie m ieli m ożność  p rzeży ć  p raw d z iw ą  
ucztę duchow ą.

J a k  się d o w ia d u ję n y , g ru p a  , ,Z rą b “ za in ic jo w ała  w 

w ażn ie jszych  m iejscow ościach  P olesia cykl w y k ład ó w  na  te ­
m aty  a tualne  7. d z ied z in y  lite ra tu ry , sz tu k i, p o lity k i życia 

gospodarczego i społecznego.

Z wydswnitfw.
P I Ł S U D S K I  —  „ P I S M A  W Y B R A N E

W vhor.i +  5 4 6 * W arszaw a. 1 $34 I. W yd. II.
o o n a ł 1 w stępem  o p a trz y ł  K azim ierz  K osiński.

P iłsudsk  " nt "  ^ I j o t e c c  Z rę b u  , ,P iSm a w y b ran e"  Jó z e fa  
. , C®° raa-i‘l na  ce-b danie ew olucy jnego  o b razu  n a j-

" b  szego M ęża w  Polsce ja k o  człow ieka i p isa rza  z zacho- 
iem zw arte j całości ideow ej w  u sy s tem aty zo w an iu  na 

tern tle zagadnień  w ychow aw czych .

N ie ła tw e to  zadanie, wobec tru d n o śc i w y b o ru  z o lb rzy - 
'go ju .. dz iś d o ro b k u  p isarskiego P ierw szego  M arsza łk a

olski (, P ism a, m o w y  i ro z k a z y " , W arszaw a, 1 9 3 0 __
; 9 3 4 - 8 to m ó w ) ,  a u to r  zb io ru  do p e łn ił w  ten sposób , że, 
podz ie liw szy  książkę na pięc ro zd z ia łó w , dał w n ich  w y b ra ­
ne m ow y  ro zk azy  i w y ją tk i z p ism  M arsza łk a  ko le jnych  
e tapów  jego życia i pracy , charak teryzu jące  go ja k o  d z ia ­
łacza P . P . S ., tw órcę i K o m en d an ta  L eg jo n ó w , N aczelneeo
m  « ł

o azą  o d ro d zo n e j a rm ji i w reszcie k ie ro w n ik a  p o litycznego  

naw y  p ań s tw o w ej. R o z d z ia ł o s ta tn i . jest w  zam ierzen iu  a u ­
to ra  syn tezą w ielk iej postaci h is te ry czn e j, w  je j w łasnych 
W ypow iedziach na tem at w ielkości i g en ju szu .

Z ad an ie  to  w y b ó r, m ając na u w adze realne m ożliw ośc i 
lego ro d za ju  pracy, spełn ia z  pow o d zen iem .

W  m iarę czy tan ia  k siążk i sta je  p rzed  nam i co raz  kon  
kre tn ie j i w yraziśc ie j postać w ielk iego B u d c w n iczeg o j ogrom  
jego pracy i p rzem yśleń , rysu je  się coraz  p lastyczn ie j ideal 

w ychow aw czy , k u  k tó rem u  zd ąża ł i zd ąża  i ja k im  jest O n 
sam dla w spółczesnego poko len ia  polskiego.

N aczelną ideą, jak a  na  k sz ta tł nici czerw onej p rzew ija  
się- p rzez  p ierw sze  pub lik ac je  i a r ty k u ły  z okresu  p rac  i dzia-. 
łań  w  P o lsk ie j P a r t j i  S ocja listyczne j, jest i d e a  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  p o l s k i e j .  S ocja lizm  jest ty lk o  nadbu  
do w ą na zrębie ideow ym  p o w sta ń  i w a lk  o  w yzw o len ie  n a ­

rodow e. Skolci z jaw ia  się i d e a -  c z y n u  z b r o j n e ­
g o ,  Z w ią z e k  Strzelecki, o rg an izac ja  po lsk ie j siły z b ro jn e j 

zam iast d aw nej akcji rew o lucy jnej i w reszcie m om en t decy­

dującej realizacji —  L eg jo n y .

Z  dziesięciu p rzy to czo n y ch  w  książce ro z k a z ó w  leg jo - 
n o w y ch , z każdego  n ieleaw ie ich zdan ia , p rzeb ija  sz lachetna 

d um a ze w skrzeszen ia  trad y c ji o rężnej n aro d u , z  w sk rzesze ­
nia n ew e j dla w spółczesnych w arto śc i: h o n o r u  ż o ł ­
n i e r z a  p o  i s  k i e g o .  W  p ó źn ie jsze j an a liz ie  w a r to ­
ści w n iesionych  p rzez  C zy n  L eg jo n o w y  M arszałek  P iłsudsk i 
p odkreśla  ja k o  jedną z dom in u jący ch  -— • a m b i c j ę  
w y s i ł k u ,  k tó ra  "  uczyn iła  z- tej nielicznej lecz b itn e j 
K adry  A rm ji P o lsk ie j szkołę  ch arak te ró w  o n iezw y k ły ch  w ła ­

ściw ościach asym ilacy jnych .

T e  w łasności asy.milacy.jne do b ry ch  żo łn ie rzy , t . zn . 
l e k c e w a ż ą c y c h  s p r a w y  d o b r o b y t u  m a ­
teria lnego , t ę s k n i ą c y c h  w  g ł ę b i  d u s z y  d o  r a d o ­
ś c i  ż y c i a  r o d z i n n e g o  i ł v y m a g a j ą c y c h  s z a ­
c u n k u  d 1 a s w  e j p r a c y  i d l a  s w e g o d o w ó * d c  y' 
p rze jaw ia jąc  się ju ż  w okresie w alk  leg jonow ych , m iały ode­

grać w życiu  społeczeństw a po lsk iego  don iosłą  rolę.
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Czyn legjonow y w ujęciu M arszałka Piłudskiego winien 
być ideałem wychowawczym  dla po tcm nych j wzorem  p o- 
s t ę p o w a n i a  p o  l i n j i  n a j w i ę k s z e g o  o p o r u ,  
p r z e z w y c i ę ż a n i a  p r z e s z k ó d  n a  d r o d z e  
b o h a t e r s t w a  i w y s i ł k u ,  zasadą wychowawczą d o- 
r a s t a n i a p r z e z t r u d i  p r a c ę d o i d e i ,

Z  tej Koncepcji C zynu Legjonowego w yrastają dalsze 
zmagania się M arszałka z polityką społeczeństwa polskiego 
na stanow isku naczelnego wodza i naczelnika Państw a o t, 
z w. m o r a l e  narodu.

Jest nią wg. słów M arszałka p o d n i e s i e n i e  d u s z  
l u d z k i c h  n a  w y ż s z y  p o z i o m  m o r a l n y  k tó ■ 
ryby uniem ożliw ił w Polsce wiatę w oszczetstwo i kłam stwo.

T e j walce o uczciwość duchową w Polsce poświęcone są 
trzeci i czw arty rozdział ..Pism  w ybranych". Z  kart tych ro z ­
działów  płynie serdeczny ból wielkiej duszy, zm uszonej w al­
czyć z nikczemnością ludzką.

M arszałek Piłsudski zastanawiając się nad poczynaniam i 
tej walki z nim  przychodź do w niosku, że źródłem  jej 
było u p o d l e n i e  w s ł u ż b i e  u z a b o r c ó w  
które nie mogło znieść Jego zasług dla sptaw y polskiej.

N astępuje jednak przełom  1926 reku  i ostatni okres 
twórczości pisarskiej W ielkiego W ychowawcy, N aw iązując do 
swoich przem ówień poprzednich M crszalck jeszcze raz p o d ­
kreśla sw ój p o z y t y w n y  s t o s u n e k  d o  d e m o ­
k r a c j i ,  ale demokracji silnej i zdrowej.

, .Będąc przeciwnikiem  gw ałtu", zm uszony był wystąpić 
w obronie i m p o n d e r a b i l j ó w ,  t. j. s i ł  w e w n ę ­
t r z n y c h  człowieka jak  h o n o r ,  c n o t a  i m ę s t w o ,  
Które to  wartości pod pow odzią bezkarności i znikczemnienia 
zdawały się w Polsce zanikać.

M arszałek Piłsudski, stwierdzając odrodzenie narodu 
polskiego pod względem odwagi osobistej i ofiarności wzglą­
dem państw a w czasie walki, nie dostrzega w swych pismach 
tego okresu odrodzenia duszy naiodow ej w innych dzie­
dzinach życia i pracy pokojow ej.

Ideałem wychowawczym  jaki w tej dziedzinie w ska­
zuje narodow i polskiem u, jest h e r o i z m  i w y s o k i
p o z i o m  m o r a l n y  ż y c i a  z b i o r o w e g o .

O statni rozdział „Pism  w ybranych" zawiera przem ów ie­
nia M arszałka na tem at zagadnienia wielkości epoki i
wielkości człowieka.

W ielkość epoki w idzi Marszałek w w i e l k o ś c i
z b i o r o w e g o  w y s i ł k u  i z b i o r o w e j  p r a c y ,  
k tórą musi wykonać każde pokolenie, o ile ma przejść do 
h isto rji. O  wielkości zaś człowieka stanowi stanie się przezeń 
w i e c z n i e  ż y w ą  p r a w d ą  ż y c i a .

Jedną z nieśmiertelnych praw d życia narodu polskiego 
stała się już  niezawodnie postać Józefa Piłsudskiego.

' ts.

C E Z A R Y  J E L L E N I A  —  . . J Ó ZE F  P I Ł S U D S K I  J A ­
KO P I S A R Z  I M 0J V C A " ,  s tudjum . W arszawa, 1929. 4-0, 
str. 92.

A u to r w ciekawem swem studjum , pisanem żyw o i 
barwflie, stara sie dać portret literacki M arszałka Piłsudskie-

S

go, jak o  pisarza i mówcy.
Analizując formę przem ówień i artykułów  M arszałka,
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dochodzi do w niosku, że charakterystyczną ich cechą jest głę­
boki liryzm , czasem kontem placyjny, częściej burzliw y.

Styl obrazow y, nierówny, często w ybuchowy i gwat> 
tow ny, zdradza bezwątpienia swój wspaniały rodow ód ro ­
m antyczny.

A uto r wyjaśnia na szeregu przykładów  ten rodow ód ' 
pokrew ieństw o piętnując św iętoszkoweść pewnych czynni­
ków  w Polsce. które nie mogły, czy nie chciały pojąć, że
mocne zw ro ty  niektórych przem ówień i artykułów  nie były 
niczem obraźliw em , a w prost przeciwnie harm onizow ały z 
głęboką treścią, depczącą wszelką małość, brak dum y, cno­
ty i woli.

Po  analizie form y i techniki pisarskiej M arszałka P ił­
sudskiego, wnikliw em  uzasadnieniu jego nonszalancji języ k o ­
wej, wynikającej z zajm ow ania się w pierw szym  rzędzie 
istotą rzeczy, au to r przechodzi do analizy idej i poglądów- 
Wielkiego W ychowawcy Narodu.

Uderza autora przedewszystkiem  psychologiczne prze - 
świetlanie przez M arszałka wszystkiego, co opisuje, przeży­
wa czy udowadnia.

Czy to będzie opis powstania 1863, czy w ypadków  le­
gionowych każde zjaw isko, dostrzegane przez Marszałka 
Piłsudskiego, otrzym uje oden duszę, względnie jego strona 
duchowa podlega w nikliw ej analizie.

W  ideologji Marszałka au to r dostrzega cztery zasadni­
cze hasła-idee, niejako drogow skazy i dew izy: h o n o r ,
wysuwam y na czoło, jako w aitość w rzetelnym  tru ­
dzie osiągnięta przez żołnierza O drodzonej Polski, ale cy­
wilnemu społeczeństwu jeszcze niestety obca, p r a w d  a—  
czy to jako  praw da życia, czy praw da siły —  zawsze jako 
najw yższe wcielenie rzeczywistości, jako postulat uczciwości, 
jako opozycja przeciw kłam stwu i fałszowi czy to  społe­
czeństwa. czy historji, p r a w o  —  jako  dogm at uregulo­
wanego i twórczego współżycia( jako podwalina ustro ju  
utrzym ana na piedestale nawet po  1926 roku i wreszcie 
p r a c a  —  postulat wysiłku, trudu i heroizm u w znanem 
1 sławnem sform ułow aniu m owy poznańskiej,

W  ostatnich rozdziałach swego studjum  autor analizu­
je swoiste oświetlanie przez M arszałka historji, w której 
zjawiskach i faktach wysuwa zawsze na czoło jako  istotny 
czynnik dziejowy —  c z y n n i k  m o r a l n y ;  ową m o - 
r a 1 c społeczeństwa cywilizowanego, jego czujność poli • 
tyczną i świadomość obywatelską, oraz wypływające z tego
oświetlenia __  dostrzeganie wielkości w zbiorow ym  czynie,
zbiorow ym  wysiłku i pracy.

Kończy au tor swe studjum  wspaniałą syntezą b. m in i­
stra francuskiego p. Anatola de M onzie: „ tak tyka  i po li­
tyka Piłsudskiego nie jest niczcm ini.em, jak  ty lko  dążeniem 
do skierowania Polski na drogę rygoru demokratycznego. 

P iłsudski jest syntezą Po lsk i".
ts.

, . C Z Y N “ —  rzecz napisana p r z e z  T a d e u s z a  
K o t a r b i ń s k i e g o ,  profesora filozofji w U niw ersyte­
cie W arszawskim , wydana przez Polskie T o w . Filozoficzne 
we Lw ow ie w roku 1934- .jako 6 tom ik B ibljotęęzki f i lo z o ­

ficznej.
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Ję zy k iem  p rzy stęp n y m  dla osób n ieposiadających g łęb­
szego w ykszta łcen ia  filozo ficzn eg o  kreśli p ro f . K o ta rb iń sk i na 

'.2  stron icach  sw ej b ro szu ry  analizę po jęcia  czynu , p odaje  
charak terystykę  czy n u  elem entarnego  i z łożonego , om aw ia  
m cż lw o ść  czynu , dzielność w  nim  z aw a rtą  i jeg o  w a lo ­
ry techniczne, k o ńczy  o b ro n ą  dzelności.

C z y n  p rzec iw staw ia  a u to r  bierności, m ów i o zachow an iu  
s>ę czynnem , kórcm  obok dzia łan ia  (w  pow szechnem  z r o z u ­
m ieniu  słow a) obe jm u je  m ów ienie i m yślenie, ja k o  z ach o ­
w anie się ak y w n e . Szczególne m ccno  w ypada określenie is to t-  
n e J s t r u k tu r y  c z y n u  zb io ro w eg o ,  o  k tó ry m  ro zstrzy g a  łącz­
ność celów  — . bez n iej zachodz ić  m o że  zb ió r  c z y n ó w ,  jest 

o n  czem ś zg o ła  rożnem  od  czy n u  z b io ro w eg o : „ G d y  nuto
miast w s p ó ln y  cel naczelny jest, z a th o d z i  c z y n  z b io r o w y ,  
choćby nciuet n i e k tó r z y  uczestnicy do tego celu m e  zmierzał'. ,  
jeżeli t y l k o  działają ja k o  w y k o n a w c y  s zc zegó łów  p lanu  

ogolnego, znanego  k i e r o w n i k o w i " . C z y n  z b io ro w y  —  to  
" sp o ld z ia la n ie , rozsze rza  się pojęcie spraw cy , ro zszerza  się 
w  konsekw encji o d p o w ied z ia ln o ść . „ N a  k u ltu rz e  w oli, siły. 
•spraw ności i w ied zy "  każe a u to r  bud o w ać  w ielk ie nadzieje, 
Pdy chodzi o m o żliw ośc i czy n u . D z ie ln y m  o k azu je  się sp raw - 
ca w  czynie zależn ie  od  tego, jak  dalece by ł tw ó rczy m , en er­
g icznym , s tan o w czy m , w reszcie z  jak ą  godnością (e k o n o m ją ) 
.dokonał dzieła. P o  o m ów ien iu  w a lo ró w  techn icznych  czynu , 
w y raża  p ro f. K o ta rb iń sk i nadzieję  iż  jesteśm y o k ro k  od m o . 

m entu . g<jy pow stan ie  o gó lna  teo rja  dzielności, p rak tycznośc i 

dz ia łan ia , dla k tó re j w y m y ślo n o  ju ż  n azw ę : p rakseo log ja  (o d  
greckiego „ p ra k s is "  —  czyn, d z ia ła n ie ) . R zecz k o ń czę  się 
p rostą , p iękną, bez zastrzeżeń  p rzek o n y w u jącą  o b ro n ą  czynu .

K to  .zeczyw iśtość dn ia  dzisiejszego um ie p o jm o w ać . Ja* 
'Kl ° b ° w ‘^zek w y tężo n y ch  czy n ó w  zb io ro w y ch  dla w spólnego

naczelnego, ten zn a jd z ie  w  o m ó w io n e j b ro szu rze  n a u k o ­
wa an a li/ę  elem entów  sw ego p rzek o n an ia , ła tw o  też w y sn u - 

pit’-w szorzędne w skazan ia  p rak ty czn e . Ł .

O  N O W Y  I D E A Ł  W Y C H O W A W C Z Y ,  S Ł A W O M I R  

C Z E R W I Ń S K I .  (W v d an ie  II ro z sz e rz o n e ) . W y d a  w n ic tw o  
1 o w arzy stw a  K u ltu ry  i O św ia ty . W arszaw a, 1 9 3 4 . S tr. 2 4 8 .

D r. S ław o m ir C zerw iń sk i, p rzechodząc od stan o w isk a  
nauczyciela p rzez  w szystk ie  s topn ie  s łużby  o św ia to w e j, aż  
do zaszczy tnego  o b o w iązk u  iM inistra W . R . i O . P ., m u ­
siał w ie lo k ro tn ie  w ygłaszać pub liczne  p rzem ó w ien ia . M ow y 
s p. S ław o m ira  C zerw ińskcgo  u jęte w sz y b k o  w yczerpanem  
książk aw em  w y d an iu , w ydaje  p o ra ź  d rug i w  r. 193 4  T o w  
K u ltu ry  1 O św ia ty , dzieląc je na 5 części, z  k tó ry ch  p ie rw - 
S72 . ..O  n o w y  ideał w y ch o w aw czy "  daje ty tu ł  całości —  i 
s .usznie zaw iera ona bow iem  n a jw ażn ie jsze  dzieło  p rze- 
inyślań  i prac M in is tra : w yraźne  zarysy  now ego  ideału w y ­
chow aw czego.

W z o ro w y  obyw ate l, o d d an y  bez resz ty  służb ie  dla dobra  
p ań stw a , zdaje  sobie spraw ę, że dc  po tęg i P o lsk i we w s z y s t­

kich dziedzinach  życia p ro w a d z i przekszta łcen ie psychik i 
obyw ate la , w y tw o rzen ie  w  duszach  po lsk ich  n ow ych  w a r to ­
ści idealnych.

Z n a k o m ity  w ychow aw ca i w n ik liw y  o b se rw ato r rze- 
czyw stości ocenia k ry ty czn ie  do tychczasow e d ro g i ro zw o jo w e  
sz k o ln ic tw a  po lsk iego , k tó re  nie id ą  w  k ie ru n k u  należy ty m . 
N auczyciel, ś ro d o w isk o  dom ow e i uczeń nie w id zą  w y ra ź ­
n ie w spólnego  ideału  obyw ate la  po lsk iego , nie m oże być 
p rze to  m o w y  o  h a rm o n ijn e m  w sp ó łd z ia łan iu  dla osiągnięcia 
tego ideału.

Ideal ten sk ry s ta lizo w ać , w y tw o rzy ć  w  szkole po lsk ie j 
a tm osferę w ychow aw czą, w  k tó re j stanie się o n  osiągalnym  
—  o to  naczelne zadanie, jak ie  postaw ni sobie ś.p . S ław om ir 
C zerw iń sk i, jak o  M in is te r O św iecenia.

Z  u zn an ia  d obra  p ań s tw a  za naczelne p ra w o  i g łó w ­
ny cel obyw ate la  w y p ły n ą ł p o s tu la t zastąp ien ia  w szy stk ich  
do tychczasow ych  w z o ró w  i system ów  w ychow aw czych  na . 
tak ie  ś ro d k i „k tó re b y  w  w y ch o w an k ach  naszych  u rab ia ły  
dyspozycje  psychiczne uspasabiające ich  do  słu żb y  p ań s tw u , 
a nic do  życia z  P a ń s tw a " . S tąd  naczelnem  zadan iem  szko ły  
p o lsk ie j : realizow ać w  fo rm ach  n a jb a rd z ie j sku tecznych  w y ­
chow an ie  p a ń s tw o w o  - obyw atelsk ie .

P o zo sta łe  4 części „ B u d o w a  po lsk ie j k u l tu ry " , ,,\V  o b ­
ronie szk o ły  i nauczyc ie la", „W sp o m n ien ia  w alk i o  sz k o ­
lę p o lsk ą " , „ T y m , k tó rz y  o deszli"  s ta n o w ią  g ru p y  p rz e m ó ­
w ień na tem a ty  w ażne, g łęboko  w ychow aw cze, a w  sw ej 
m yśli p rzew o d n ie j zw iązan e  z  p io n em  ideow ym  p ierw sze j 
części.

„ P O D  Z N A K I E M  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I  I  P R A ­
C Y — -  Dzesięć w ieczo rów  d y sk u sy jn y c h "  p o d  redakcją 

A d a  m)si S k w a r c z y ń s k i e g o .  W y d an e  p rzez  
, D ro g ę"  w W arszaw ie  w ’ro k u  1 9 3 3 . R zecz o 263  stron icach .

D o k o ła  O byw ate la  A dam a S kw arczyńsk iego  sk u p ia li się 
„ p o d  znak iem  odpow ied z ia ln o śc i i p racy "  ludzie  zespoleni 
naczelną ideą dobra  P a ń stw a . D y s k u to w a n o  o  po lsk ie j rzeczy 
w istości, w ysuw ając  na czoło  sp raw y  w ym agające n a jp iln ie j­
szego ro zw iązan ia . Z a jm o w a n o  sp raw ied liw y , m o ra ln y  s to s u ­
nek do ro z licznych  zagadnień  dnia dzisiejszego. P rz e z  analizę 
ró ż n o ro d n y c h  dz ied z in  zb io ro w eg o  życia po lsk iego  w y p ra c o ­
w y w an o  w idoczne oblicze teraźn ie jszości i p rzyszłośc i. 
Na fronce by łą  zaw sze  k w estja  p ra k ty c z n a : gdzie p oste runek  
p rz y d a tn e g o ó P a ris tw u  o byw ate la  w  sk o m p lik o w an e j ró ż n o ­
rodności z ja w isk !

N ik t nie m iał p re tensji do  ro zw ązań  osta tecznych  b e z ­
apelacy jnych . R o z w ią z a n ia  p rzy n o si w a rtk i p rą d  życia w f o r ­
m ach nieom al co dn ia  now ych  —  rezu lta ty  dy sk u sji usta la ły  
jed n ak  w y tyczne o w artośc i n iezap rzeczone j. P ro m ien io w an ie  
tych  w arto śc i k azało  A d am o w i S k w arczy ń sk iem u  przenieść 
d yskusję  na fo ru m  jaknajszersze— aby każdy- zn a la z ł w laści - 
wą drogę realizacji w ielk iej idei dobra P a ń s tw a  w życiu co- 
dziennem .

O to  geneza k siążk o w ej relacji w ieczo rów  dysku sy jn y ch .

N a  czoło  w y su w ają  się zagadn ien ia , k tó re  n azw a łb y m  

fund am en tem  społecznego d za tan ia : „ In te lig en c ja  wobec
m as" , „Z n aczen ie  charak te ru  w życiu  społeczncm  P o lsk i" , 
„P raca  społeczna, a rzeczyw istość g o sp o d a rcza" , „ D o  zag ad ­
nien ia  fe w z ji u s tro ju  po lity czn eg o  i g o spoda rczego".
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Rzeczywistość gospodarcza wymownym głosem nawo­
łuję do usilnej pracy nad podniesieniem ekonomicznego pozio. 
mu. życia, który w naszem. państwie zbyt długo trzyma się 
n iz in .(czy  zdajemy sobie sprawę, że suma dochodu na jedne­
go mieszkańca wynosi w, Niemczech 2160 zł,, we Francjj 
2100, w Polsce —  zaledwie 600 z ł. ! )  ; rzeczywistość gospo­
darcza wymaga energicznej interwencji Państwa, jako kapita­
lis ty  (czy wiemy, że kapitał obcy wynosi z Polski rocznie 
800 ml jonów zł. procentów?) —  („Państwo jako produ­
cent", ,,Q możliwościach ijuerwcnjowania w śląskim prze­
myśle węglowym ").

Niezbite argumenty zestawień liczbowych zwracają 
uwagę na tak istotne w naszym kraju zagadnienie parcelacji 
(na obszarze rolniczym całego Państwa mamy 3.5 miljona 
gospodarstw, połowę obszaru zajmuje 0,1 gospodarstw 
wielkich, na drugiej połowie tłoczy się, wegetuje 
i karłowacieje reszta, t, j. 3,4 miljona gospodarstw drob­
nych). Dyskusje „W ieś" i „M łoda Wieś" mówią o niedoli 
i prakrycznem zapoznaniu potrzeb wsi polskiej. uzasad­
niając równocześnie ogromne jej znaczenie w gospodarce i 
kulturze Państwa.

Rozważone w 9 wieczorze „zagadnienie ukraińskie" 
stwierdza, że nie zdobyliśmy się jeszcze na pełne rozwiązanie 
palącego problemu, przynosi jednak ob fity  materjał do prze­
myślenia w ramach polskiej racji stanu pojętej rozumnie 
i sprawiedliwie. .

„W ieczory dyskusyjne" powinny się stać podstawą 
przemyśleń społecznych każdego obywatela. Przemawiają w 
nich wierzenia i idece Adama Skwarczyńskiego —  idee te 
zrealizował w swem życiu —  życie Jego było wzorem cnót 
obywatelskich-— na „Wieczorach" przeto każdy może kształ­
cić swą „obywatclskość".

ŚW IAT i ŻYC IE " ,  zesz. I, t. III.
Ukazał się zeszyt I tomu I I I  zarysu encyklopedycz­

nego „Św iat i Życie" (red. prof. dr. Zygm unt Łempicki,
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nakł, Książnicy-Atlas),

Zeszyt I zawiera, jak zwykle, cały szereg interesują­
cych artykułów ze wszystkich dziedzin wiedzy i życia. Jak 
zawsze, szeroko uwzględnione zostały zagadnienia o charak­
terze gospodarczym. Jako pierwszy w zeszycie niniejszym 
po jaw ił się artykuł A, Ł u k a s z e w i c z a  p. t, „K o ­
munikacja".

Uwzględnia poza tern równomiernie niemal wszystkie 
dziedziny życia i wiedzy. Tak więc np, z zakresu nauk 
przyrodniczych uwzględnia on modne dziś w medycynie 
pojęcie konstytucjonalizmu, które przedstawił prof, dr. Ed­
ward L o t h .  Jego też pióra jest zajmujący artykuł, uzu­
pełniony świetnemi ilustracjami i. t. „Kościec". Doc. dr. 
P io tr S ł o n i m s k i  pisze o krw i.

Najbogaciej reprezentowany jest jednak w zeszycie n i­
niejszym dział, któryby można nazwać społeczno politycz­
nym. Czytelnicy znajdą w nim naukową charakterystykę 
takich wielkich prądów polityczno-duchowych, jak „K o ­
m unizm " (artykuł, napisany przez dr, Aleksandra H e r ­
t z a )  i „Konserwatyzm" (pióra prof, dr, Stanisława 
E s t r e i c h e r a ) .  A rtyku ł „K om unizm " wraz umiesz­
czonym w jednym z numerów poprzednich artykułem „B o i 
szewizm" doskonale wprowadzają czytelnika w skompliko­
waną strukturę tego zagadnienia.

Cennym przyczynkiem jest też w numerze niniejszym 
-większy artykuł dr. Jakóba S a w i c k i e g o  : „Kośció ł".

Poza tem jest szereg innych ciekawych artykułów 
(Konfucjanizm —  prof. dr. Jan J a w o r s k i ,  Konser­
watorstwo — • nacz. konserwator Jerzy R e m e r , Koń —■ 
inż. Stanisław- G 1 a s , Kopernik —  prof. dr. Eugenjusz 
R y b k a ,  Krajoznawstwo —  Aleksander P a t k o w s k i .  
Liczne ilustracje zdobią, jak zwykle, i ten numer,

Dziennik Urzędowy

N A S Z  S K L E P R A N I A
Spółka Akcyjna 

Hurtowe składy papieru i pom ocy naukowych.

Centrala: Warszawa -- Sienna 15. Oddział w Brześciu nad Bug.
ulica 3-go Maja 5 -  tel. 109.

Dostawa pap ieru  i m aterja łów  piśm iennych do b iu r rządowych, kom unalnych i p ryw atnych . 
Pomoce naukowe w łasnego w yrobu  d la  szkół wszelkiego typu.
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A d re s  R ed akc ji i A d m in is tra c ji:  Brześć n ''B . 

K u ra to r ju m  O k rę g u  Szkolnego Brzeskiego.

Prenum erata roczna D z ie n n ik a  U rzędow ego 6‘zt. 

Cena pojedyńczego num eru  60 groszy.

O g łoszenia  na ok ładce : caia strona 160 zł. V* s tro n y  80 zł. * / i s tro n y  40 z ło t ^ h .  

O głoszeń w  tekście n ie  um ieszczam y. K o n to  P. K . O . T\f r. 30.527.

Odbito w Drukarni „L ite rackie j" w Brześciu n.B. ż polecenia Kuratorą Okręgu Szkolnego Brzeskiego,


